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STAN POGODY

Dziś bedzie na ogół pochmurno, moż­
liwe przelotne deszcze. Temperatura naj­
wyższa 56 stopni, w nocy 45 stopni.

W sobotę będzie częściowo pochmurnie, 
przelotne deszcze; temperatura najwyższa 
64 stopni.

Możliwość deszczu dziś 20 procent, w 
nocy 30 procent, w sobotę 40 procent.

Wschód: — 5:49; Zachód: — 7:47.

KALENDARZYK
DZIŚ — piątek, dnia 30 kwietnia — 

Mariana, Katarzyny.

JUTRO — sobota, dnia 1 maja — 
Józefa Robotnika.

POJUTRZE — niedziela, dnia 2 maja 
— Obchód Konstytucji 3 maja, Zygmunta.

$2.7 Bilionów 
Na Hipoteki

Washington. (UPI) — Krajo­
we Spółki Pożyczkowo-Oszcze- 
dnościowe udzieliły w marcu 
$2.7 bilionów na hipoteki, naj­
wyższą sumę wydaną w jed­
nym miesiącu w ostatnim trzy­
letnim okresie. Spółki otrzyma­
ły także zgłoszenia o udzielenie 
hipotek na miesiąc kwiecień w 
sumie $3.1 biliona.

Rekordowa Emigracja Żydów z ZSRR

Z Dnia
—POTĘGA ŚRODKÓW 
—MASOWEJ 
—INFORMACJI

♦ ♦ ♦ 
(dokończenie)

Tego samego dnia McClos­
key wystąpił w programie te­
lewizyjnym CBS “Face the 
Nation”, zarzucając Nixonowi 
wysyłanie amerykańskich 
bombowców do “neutralnego” 
Laosu, by zmiatały z po­
wierzchni ziemi całe wsie. 
Pamiętamy tę piosenkę z cza­
sów wojny w Europie. Nie­
miecka propaganda głosiła 
stale, że alianckie lotnictwo 
niszczy tylko szpitale i szko­
ły pełne dzieci i nic więcej. 
W tym samym dniu McClos­
key wziął udział w wiecu “po­
kojowym” w Rhode Island, 
który według miejscowej pra­
sy i policji zgromadził od 
5,000 do 6,000 ludzi. Stacje 
CBS od Atlantyku do Pacyfi­
ku podawały, że było tam 15,- 
000 ludzi. Wieczorem, również 
tego samego dnia, McCloskey 
raczył swymi uśmiechami mi­
liony Amerykanów patrzą­
cych i słuchających ostatnich 
wiadomości.

❖ ♦ *
W “New York Times” z 14 

kwietnia Paul T. K. Lin roz­
wodził się szeroko o losie For­
mozy, dając wyraźnie do zro­
zumienia. że tylko “imperia­
lizm” Stanów Zjednoczonych, 
wspieranych przez Japonię, 
uniemożliwia Pekinowi obję­
cie władzy nad wyspą, do cze­
go mieszkańcy mają bardzo 
tęsknić i co słusznie należy 
się Mao i jego klice. Redak­
cja podała, że Paul T. K. Lin 
jest “profesorem historii i 
przewodniczącym studiów nad 
Azją Wschodnią na Uniw. 
McGill”. A więc “autorytet” 
przed którym należałoby 
skłaniać głowy, gdyby nie zło­
śliwy konserwatywny publi­
cysta William Buckley, który 
wytknął “New York Times”, 
że zapomniał drobny szczegół 
z życia prof. Lin, a mianowi­
cie, że przez kilka lat był on 
sekretarzem i tłumaczem pre­
miera Czerwonych Chin Czou 
En-lai.

♦ ❖ ♦
Takich to podstępów uży­

wa się byśmy zaczęli kręcić 
sznur na własną szyję, wie­
rząc, że pracujemy dla lepszej 
przyszłości własnej i dzieci.

* ❖ ♦
Środki masowej informacji 

nie są jedynym czynnikiem, 
który przyczynił się do pomie­
szania pojęć, uśpienia czujno­
ści społeczeństwa przed rosyj-

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Wojna
Albo... Szlif

Środkowy Wschód (UPI) — 
Wice-premier Yigal A11 on, 
który powrócił ze swej podró­
ży do US i Kanady, stwier­
dził, że rozmowy w Washing­
tonie były bardzo trudne. We­
dług jego opinii, obecnie pozo- 
stają dwie alternatywy, albo 
wojna albo rozmowy na temat 
otwarcia Kanału Sueskiego. 
W tym drugim wypadku są 
wielkie różnice między pro­
pozycjami Egiptu a Izraela, 
których wyrównanie będzie 
bardzo trudne.

Kubańczyk Prosi 
o Azyl w U.S.

Tokio (UPI). — Obywatel 
kubański zszedł w porcie To­
kio z kubańskiego statku i 
zwrócił się z prośbą o uzys­
kanie prawa azylu politycz­
nego US.

Mamposo Martinez, lat 27, 
znajduje się obecnie w Tokio 
i czeka na odpowiedź amba­
sady US w sprawie otrzyma­
nia azylu w US.

1,300 Osób 
w Ciągu 
Kwietnia
Czy Są To Efekty 
Anty sowieckich 
Akcji w U.S.?
Moskwa. — (UPI) — Mimo 

ostrej sowieckiej propagandy 
antysjonistycznej, emigracja 
Żydów z Rosji, w ciągu mie­
siąca kwietnia, osiągnęła re­
kordową liczbę 1,300 osób. W 
ciągu tego roku wyemigro­
wało z Sowietów do Izraela 
łącznie 2,500 osób. W ciągu 
stycznia wyjechało 50 emi­
grantów, zaś w lutym 150. 
Gwałtowna zmiana polityki 
nastąpiła w marcu, kiedy to 
opuściło Sowiety 1,025 Ży­
dów, a w kwietniu liczba ta 
jeszcze zwiększyła się, osią­
gając rekordową cyfrę 1,300 
osób, które uzyskały zezwole­
nia nia wyjazd do Izraela.

Źródła informacyjne nie są 
w stanie wytłumaczyć przy­
czyn zmiany polityki Kremla, 
w sprawie emigracji Żydów. 
Istnieją spekulacje, że wpły­
nęły na to antysowieckie de­
monstracje żydowskich orga­
nizacji w U.S. oraz w innych 
państwach świata.

Również zaskakujący jest 
wiek i wyks: Młcenie emigran­
tów. Pomiędzy otrzymujący­
mi zezwolenia na wyjazd jest 
wielu młodych i wykształco­
nych ludzi, jak inżynierów, 
doktorów itp. Tymczasem do­
tychczas zezwolenia na wy­
jazd otrzymywali jedynie lu­
dzie starsi, którzy stanowili, 
z punktu widzenia ekono­
micznego, raczej balast dla 
kraju.

Wielu z tych, którzy starali 
się o wizę emigracyjną, brało 
udział w różnego rodzaju de­
monstracjach przeciw sowiec­
kiej polityce emigracyjnej, w 
formie strajków głodowych, 
względnie siedzących manife­
stacji w gmachu Parlamentu. 
Fakty te im nie pomogły, lecz 
raczej zaszkodziły. Areszto­
wanym uczestnikom demon­
stracji, którzy mieli już otrzy­
mać wizy, wstrzymano ich 
wydanie.

Jednocześnie sowiecka pra­
sa, radio i film prowadzą in­
tensywną kampanię antysjo- 
nistyczną i antyemigracyjną.

120 Ofiar Powodzi 
w Brazylii

Salvador, Brazylia, (UPI) 
— Po trzy-dniowych ulew­
nych deszczach, powodziach i 
osuwaniu się stoczy górskich, 
zanotowano, że 2,000 osób 
znalazło się bez dachu nad 
głową, a 120 zostało zabitych 
w Salvadorze. Szkody wyrzą­
dzone ' powodzią wynoszą w 
przybliżeniu sześciu milionów 
dolarów. Gubernator prowin­
cji Bahia, Antonio Carlos Ma­
ga! haes, zwrócił się do Brazy- 
lijeżyków z prośbą o pomoc 
dla ludności nawiedzionej tra­
gedią.

Boyle Musi 
Zrezygnować

Washington. (UPI) — Sę­
dzia federalny Gerhard A. 
Gessell nakazał prezesowi 
unii górników (UMA) W. A. 
“Tony” Boyle ustąpić z urzę­
du trustysa funduszu pensyj- 
nego unii przed dniem 30-go 
czerwca. Sędzia nakazał tak­
że Josephine Roche, adminis- 
tratorce funduszu, złożenia 
swej rezygnacji.

Gessell wydał swą decyzję 
po przeprowadzeniu przesłu­
chów w skardze wniesionej 
do sądu przez grupę unistów, 
zarzucających nieuczciwe za­
rządzanie funduszami pensyj- 
nymi tej unii.

Spadek Po “Tatku” Duvalier
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Washington. (UPI) — 
kretarz Skarbu John B. Con­
nally podpisał wczoraj zarzą­
dzenie przyznające dalszą 
wypłatę procentu od bondów 
wojennych zakupionych od 
maja 1941 do kwietnia 1942 
roku. Procent od tych bon­
dów, o ile nie zostały one

Ennis, Tex. (UPI) — 
przejściu tornadów w Waxa­
hachie i Ennis, Tex., wczoraj 
w nocy 38 osób zabrano do 
szpitali dla opatrzenia okale­
czeń. Tornado zerwało dach z 
domu weterańskiego w Ennis, 
w którym znajdowało się 
wówczas 60 osób, a z których 
35 odniosło okaleczenia, a tro­
je zostało okaleczonych 
Waxahachie, gdy trąba 
wietrzna opadła na obóz 
mów na kołach.

Kosygin 
Mediatorem 

w Pakistanie?
Londyn. (UPI) — Kosygin 

miał przesłać nową depeszę do 
prez. Pakistanu Yahya Chana. 
Treść jej nie była ujawniona; 
z komentarzy radia moskiew­
skiego na temat powstania ben­
galskiego i zatargu Pakistanu 
z Indiami i wypowiedzi prasy 
wynika, że Moskwa chce ode­
grać rolę mediatora.

Zaobserwowano stałą wy­
mianę listów między Konsygi- 
nem i Yahya Chanem, przy­
puszczalnie nawołujących Pa­
kistan do wstrzymania represji 
w Bengalu.

Ankara, Turcja. (UPI) — 
“Wiele jeszcze potrzeba wy­
siłku dla rozwiązania konflik­
tu na Środkowym Wschodzie, 
ale porozumienie w sprawie 
otwarcia Kanału Sueskiego 
mogłoby w znacznym stopniu 
zmniejszyć niebezpieczeństwo 
nowej wojny arabsko - izra­
elskiej” — powiedział sekre­
tarz Stanu William Rogers, 
przemawiając na inaugura­
cyjnym posiedzeniu CENTO 
w Ankarze.

Rogers stwierdził, że US są 
przygotowane do odegrania 
odpowiedniej roli w konflik­
cie na Środkowym Wschodzie 
— jeżeli tylko Izrael i Egipt 
będą chcieli, aby im pomóc. 
Charakteru tej roli Sekretarz 
Stanu nie sprecyzować Ro­
gers mówił, że nie spodziewa 
się natychmiastowych rezul­
tatów swej podróży na Środ­
kowy Wschód. Może jednak 
jego wysiłki przyniosą rozpo­
częcie rozmów na temat 
otwarcia Kanału Sueskiego.

Rogers przybył do Ankary 
we czwartek. Ze względu na 
istniejący obecnie w Turcji 
stan wrzenia, godzina jego 
przylotu była utrzymana w 
tajemnicy, jak również oto­
czono obrady CENTA łańcu­
chem bezpieczeństwa. US 
biorą udział w obradach 
CENTO w charakterze ob­
serwatorów. Do CENTO na­
leżą: Wielka Brytania, Paki­
stan, Irak i Turcja.

400 Zaproszeń 
Na Wesele Tricii

38 Rannych 
w Texas

Procent 
Od Bondów

Wojsko Znowu 
Obejmuje 

Władze w Turcji
Stambuł. (UPI) — Do­

wódcy wojskowi powtórnie 
przejęli władzę tymczasową 
w 11 z 67 prowincji turec­
kich. Oznacza to że premier 
Nihat Erim nie jest w stanie 
uporać się z rosnącymi trud­
nościami (ataki terrorystów, 
walki między-partyj ne, chaos 
i ogólny brak bezpieczeń­
stwa).

Dr. Erim utworzył rząd 
ponad miesiąc temu w sytu­
acji kryzysowej, gdy po woj­
skowym zamachu stanu ustą­
pił rząd Sulemana Demirela. 
Grupa wyższych dowódców 
ostrzega, że jeśli w ciągu ro­
ku nie utworzy się rząd cy­
wilny mogący uporać się z 

| kryzysem w Turcji władzę 
Iobejmie junta wojskowa.

Yorty
Kandydatem

New York. (UPI) —
muel Yorty, mayor miasta 
Los Angeles, powiada że 
ubiegał się będzie o nomina­
cję Partii Demokratycznej na 
urząd prezydenta w następ­
nym roku. “Demokraci zabie­
gający o ten urząd — mówił 
Yorty — posuwają się tak 
daleko na lewo, że wkrótce 
będą spadać na ziemię z le­
wej strony platformy”.

Yorty stanął w obronie sze­
fa FBI .mówiąc że “FBI musi 
prowadzić śledztwo dla wy­
krycia tych którzy dążą do 
obalenia naszego ustroju, w 

spieniężone przez nabywców, | celu zapewnienia większego 
będzie wypłacany przez na- i bezpieczeństwa całemu naro- 
stępne dziesięć lat. dowi”.

Rogers 
w Ankarze

Washington. (UPI) — Bia- 
Dom zawiadamia że 400 za­
proszeń wysłanych będzie w 
dniu 10 maja, na wesele Tri­
cii Nixon i Edwarda Finch 
Cox, jakie odbędzie się w 
czerwcu w Białym Domu. Za­
proszeń i a otrzymaj ą tylko 
najbliżsi przyjaciele, jak i 
członkowie gabinetu i kilku 
członków korpusu dyplomaty­
cznego.

8-Godz. Bitwa 
w Pobliżu 
Sajgonu

Sajgon, Wietnam Południo­
wy. (UPI)— Oddziały amery­
kańskich saperów, wspierane 
przez lonictwo i artylerię, sto­
czyły 8-godzinną bitwę z ko­
munistami w odległości zale­
dwie 28 mil od Sajgonu, w po­
bliżu autostrady nr. 1, łączą­
cej stolicę Płd. Wietnamu z 
Phnom Penh, w Kambodży, 
19 komunistów zostało zabi­
tych, przy stratach własnych 
17 rannych.

Jest to już 5 bitwa w tym 
miesiącu stoczona w pobliżu 
autostrady nr. 1. Liczne star­
cia są spowodowane faktem, 
że amerykańscy saperzy oczy­
szczają drogę, łączącą Sajgon 
z Kambodżą, od licznych za­
sadzek zorganizowanych na 
nie przez komunistów 
Liwidacja komunistycznych 
umocneń, zbudowanych w po­
bliżu tej ważnej arterii komu­
nikacyjnej, powoduje walki.

Na Północy amerykańskie 
lotnictwo, trzeci dzień z rzędu 
przeprowadza intensywne na­
loty na stanowiska nieprzyja­
ciele wokół Shau V alley, 
gdzie oddziały sajgońskie 
oczyszczają teren.

W Kambodży komuniści w 
drugim miejscu przerwali 
autostradę nr, 4, łączącą sto­
licę z portami Zatoki Syjam­
skiej. Już od blisko miesiąca, 
mimo wysiłków wojsk Kam­
bodży, komuniści trzymają w 
swych rękach przełęcz Pich 
Nil, odcinające stolicę pań­
stwa od jej głwnych źródeł 
zaopatrzenia.

Dwustu 
Demonstrantów 

Aresztowano
Washington (UPI). — 224 

demonstrantów aresztowano 
wczoraj w stolicy, gdy rozpo­
częli wymarsz na Biały Dom, 
nie posiadając pozwolenia na 
urządzenie wymarszu. Wśród 
aresztowanych znajdowały się 
liczne grupy bojowników o 
prawa cywilne jak i demon­
stranci anty-wojenni. Pastor 
Ralph Abemaitty i inni przy­
wódcy walki o prawa cywilne 
dołączyli się wczoraj do de­
monstrantów, domagając się 
większych zapomóg dla bied­
nych Murzynów. Demonstran­
ci obalili ogrodzenie umiesz­
czone przed gmachem Dept. 
Zdrowia, Szkolnictwa i Zapo­
mogi Publicznej, starając się 
dostać do wnętrza gmachu.

Pastor Abernatty przedsta­
wił trzem czarnym kongres- 
manom, którzy wyszli na po­
witanie demonstrantów swe 
żądania, a do nich należą 
“wprowadzenie przez rząd 
gwarancji $6.500 rocznego do­
chodu dla biednych rodzin 
skałdających się z czworga 
osób; Kongres winien znaleźć 
zatrudnienie dal 200,000 osób 
biednych, przy pomocy rzą­
dów stanowych, miejskich i 
lokalnych, z tym że pierw­
szeństwo w otrzymaniu zaję­
cia mieliby Murzyni; oraz 
kompletniej rewizji systemu 
sprawiedliwości w sądach, któ­
ry krzywdzi najwięcej Mu­
rzynów i biednych.” Abemat- 
ty także żądał kompletnego 
wycofania wojsk amerykań­
skich z Wietnamu do dnia 28 
sierpnia b.r.

Porywacz
“Bohater Mimo Woli”

Na Wolności
Rzym (UPI). — Raffaele 

Minichello, porywacz samolo­
tu TWA, który stał się wło­
skim “bohaterem mimo woli” 
zostanie jutro zwolniony z 
więzienia. Jak podawaliśmy 
poprzednio, isąd apelacyjny 
zredukował karę porywaczo­
wi do 18 miesięcy, których 
termin kończy się w sobotę.

Raffaele dokonał najdłuż­
szego ze wszystkich porywa­
czy lotu z Kalifornii do Rzy­
mu, gdzie został przyjęty jako 
bohater. Watykan widzi w 
nim ‘zgubne wpływy wojny 
wietnamskiej”, ponieważ Mi­
nichello służył w Wietnamie, 
w “marines”. Komuniści chcą 
go wykorzystać dla propagan­
dy ahtyamerykańskiej. Otrzy­
muje on od Włoszek dziesiątki 
propozycji małżeńskich. — 
Dzienniki i magazyny propo­
nują mu współpracę. Dotych­
czas Raffaele odpowiada na 
wszystko odmownie.

Kłopoty z Rządem 
w Kambodży

Phnom Penh, Kambodża,— 
(UPI) — Sirik Matak zrezy­
gnował z powierzonej mu 
wczoraj funkcji premiera. No­
wą misję otrzymał Choup 
Heli, mniej znany polityk bli­
ski współpracownik prezy­
denta Cheng Heng, który, ra­
zem z Lon Nol, był głównym 
organizatorem zamachu stanu, 
obalającego komunistycznego 
księcia Sihanouka.

Gen. Sirik Matak, obecny 
wice-premier. przez długi czas 
pełnił funkcje premiera pod­
czas choroby Lon Nola.

Awanturami 
Pacyfistów 
w Stolicy
Nie Wierzymy 
Wykrętnym 
Obietnicom Hanoi
Washington. (UPI)—Prezy­

dent Nixon w nadanym wczo­
raj wieczorem na telewizji 
wywiadzie prasowym, powie­
dział, że “nie da się zastra­
szyć” demonstracjami anty­
wojennymi w Washingtonie, 
ale będzie trzymał się podję­
tej przez niego polityki do­
prowadzenia do trwałego po­
koju w Indochinach.

Zalecane przez krytyków 
jego polityki szybkie a nawet 
całkowite wycofanie wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
“może doprowadzić do bardzo 
niebezpiecznej sytuacji na Pa­
cyfiku a nawet zwiększyć 
możliwość wojny w przyszło­
ści” — mówił Nixon.
“Stolica Nie Jest Oblężona”

Nawiązując do demonstra­
cji anty-wojennych w Wa­
shingtonie, Nixon powiedział, 
że ci, którzy przekraczają pra­
wa krajowe będą ukarani. 
Nixon zwracając się do naro­
du drogą telewizji, powie­
dział, że chciałby sprostować 
wrażenia jakie mogą wywo­
łać reportaże telewizyjne u 
Amerykanów, że “stolica 
znajduje się w oblężeniu” de­
monstrantów antywojen- 
nych.” Tak nie jest — powie­
dział Nixon, mimo “czerwo­
nej farby rozlanej przez de­
monstrantów w biurze sen. 
Goldwatera i różnych awan­
tur i karygodnych wyczynów 
jednostek”. “Kongres nie jest 
zastraszony tymi demonstra­
cjami. Prezydent nie jest za­
straszany, a rząd nasz kroczy 

(ciąg dalszy na str. 8-ej)

Kpt. Kotouc 
Uniewinniony

Ft. McPherson, Ga. (UPI)— 
Kpt. Eugene M. Kotouc, oficer 
wywiadu wojskowego został 
wczoraj uniewinniony przez 
Sąd Wojenny postawionego 
mu oskarżenia, że z premedy­
tacją obciął koniec palca jeń­
ca wiet-kongu, w czasie pro­
wadzonych z jeńcem przesłu­
chów.

Po kilku tygodniowych prze­
słuchach, siedmiu oficerów 
Sądu Wojennego po 65 minu­
towych debatach, wydali wy­
rok uniewinniający.

W razie uznania Kotouc, lat 
37. z Humboldt, Nebr. winnym 
oskarżenia, groziło mu siedem 
lat więzienia.

Kotouc podczas zeznań 
przed Sądem przyznał się że 
obciął koniec palca “terrorys­
ty z wiet-kongu” podczas kil­
kugodzinnych przesłuchów po 
masakrze jaka miała miejsce 
w My Lai w dniu 16-go marca, 
1968 roku. “Nie miałem za­
miaru tego uczynić — mówił 
Kotouc — ale na moich bar­
kach spoczywała odpowie­
dzialność zapewnienia bezpie­
czeństwa dla dwóch oddzia­
łów naszych wojsk w terenie, 
przez uzyskanie wywiadu o 
działalności i posunięciach 
wroga”.

Były gubernator stanu Ne­
braska, Robert Crosby, który 
był cywilnym obrońcą kpt. 
Kotouc, po zakończeniu roz­
prawy powiedział, “że oskar­
żenie to nie powinno nigdy 
było wniesione do Sądu Wo­
jennego i zamierzam dociec 
tego kto jest odpowiedzialny”.

Wyśmiany
Concord, N. H. (UPI). — 

Rep. Gerry F. Parker (D-Na- 
shua) został wyśmiany na se­
sji Legislatury Stanowej, gdy 
starał się usprawiedliwić swój 
udział w anty-wojennych de­
monstracjach w Washingto­
nie.

Izba odrzuciła umieszczenie 
usprawiedliwiających uwag 
Parkera w protokóle ze sesji 
Legislatury.

^
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Płk. Kazimierz Lenard

SIZES 1014-20/2

Begin The Morning
PRINTED PATTERN

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

39.
40.

23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.

20.
20.
21.
22.

5.
6.
7.

Podczas akademii główne 
przemówienie wygłosi płk. 
Kazimierz Lenard, dyrektor 
Zarządu Głównego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Pan 
Lenard urodził się w Chicago. 
Szkołę podstawową i średnią 
ukończył w Polsce. Następnie 
kształcił się w Stanach Zje­
dnoczonych na uniwersytecie 
Northwestern i w szkole woj­
skowej. Po 30-tu latach chlub­
nej służby w Armii Stanów 
Zjednoczonych w ubiegłym 
roku przeszedł na emeryturę. 
Płk. Lenard jest odznaczony 
wieloma medalami i odzna­
czeniami, między innymi: — 
“Silver Star With Clusters,” 
“The Legion of Merit,” “The 
Meritorious Service Medal,” 
“The Bronze Star,” “French 
Croix de Guerre with Palms.”

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099
Tegoroczny Obchód Kon­

stytucji 3 Maja w 180-tą rocz­
nicę rocznicę jej ogłoszenia 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
2-go maja, czyli w pierwszą 
niedzielę maja — według tra­
dycji.

Komitet Dekoracji serdecz­
nie apeluje do właścicieli do­
mów, aby swoje domy przy­
stroili we flagi amerykańskie
1 polskie, szczególnie wzdłuż 
trasy Pochodu w tę niedzielę,
2 maja, kiedy będzie przesu­
wał się barwny pochód i od­
bywać się będzie Manifestacja

W niedzielę, 2-go maja Po­
lonia w Cleveland uczci rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 
3 Maja. W godzinach rannych 
program przewiduje złożenie 
wieńców przez delegacje skła­
dające się z przedstawicieli 
organizacji polonijnych przed 
pomnikiem Tadeusza Kościu­
szki i Kazimierza Pułaskiego. 
Zbiórka oddziałów biorących 
udział w paradzie odbędzie się 
o godzinie 1:30 po poł. przed 
domem Posterunku 13 PLAV 
przy ulicy Fleet. Stąd wszyscy 
udadzą się na uroczystą aka­
demię do Domu Stowarzysze­
nia Polek.

Orkiestra US 5-e; Armii-
Poczet honorowy Korpusu US Strzelców Morskich
Rydwan 12 i 13 Okręgów ZNP z Królową 12 i 13 Okr. i Jej 
Damami Dworu - wystawia f-ma Slotkowski Sausage Co.
Orkiestra Ośrodka Szkolenia US Marynarki z Great Lakes 
Las Sztandarów z różnych organizacji
Rydwan Wydziału Oświaty ZNP — Polacy w Ameryce

8. Rydwan Chicago Society ZNP — na cześć Wandy Landowskiej
9. Lekarz Naczelny ZNP ze swym sztabem

10. Amerykański Czerwony Krzyż (auto).
Pierwsi* Dywiija

Komendant harem. Edward Link z Z.H.P.
11. Rydwan Wydziału Młodzież, i Sportu ZNP
12. Orkiestra US Lotnictwa Oddziału 505
13. Rydwan Związku Młodych Polek poświęcany poi. studiom
14. Drużyna Doboszów i Trębaczy Gminy 80 ZNP
15.
16.
17.

BEGIN THE MORNING in this 
cool miracle of comfort, and feel 
fresh all day! That long - waisted 
effect makes you look inches nar­
rower.

Printed Pattern 4853: NEW Half 
Sizes lOti, 1254, 1454, 1654, 1854, 
2054. Size 1454 (bust 37) takes 
2% yards 39-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adam* e/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept, 243 West 17th Street. Ne*- 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK —- what-to-wear 
answers. $1.00

Posiedzenie 
Ligi Morskiej

Miesięczne posiedzenie Ligi 
Morskiej Oddziału 59, odbę­
dzie się jak zwykle w pierw­
szą środę miesiąca tj. 5-go ma­
ja o godz. 7:30 wiecz. w domu 
Gminy 6 ZNP. To posiedzenie 
będzie ostatnim przed waka­
cjami, dlatego prosimy wszy­
stkich delegatów o przybycie. 
— Bronisław Rutkowski, pre­
zes; St. Falkowska, sekr.

Apel Komitetu Dekoracji Domów 
Na Obchód Konstytucji 3 Maja

Potrzebni 
Gospodarze 

Do Klubu Gminy 6
Przewodniczący dyrekcji 

Domu Gminy 6 ZNP Leon 
Kawczyński podał do wiado­
mości, że Gmina ma wakans 
na posadę gospodarzy Klubu. 
Zgłoszenia uprasza się kiero­
wać do Dyrekcji Domu 7206 
Fullerton, Cleveland, Ohio 
44105. Członkowie dyrekcji 
zbierają się w każdy wtorek 
na posiedzeniu, w s 7 y s t kie 
zgłoszenia będą dokładnie 
przez dyrekcję rozpatrzone.

41.
42.
43.
44.
45.
46.

18.
19.

Rydwan Stan. Departamentu Dróg
Orkiestra Chic. Federacji Muzyków, — Joe Fontana
Okręg I SWAP — oddział marszowy
Auto Weteranów Polskich
Auto Weteranów Polskich
Stow. Polskich Kombatantów Koło 31 im. 2 Korpusu 
Stow. Polskich Kombatantów Koło nr. 15 Chicago 
1 Polska Dywizja Pancerna —
Koło Karpatczyków
Koło Armii Krajowej
Stow. Polskich Lotników
Stow. Polskich Spadochroniarzy
Koło Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych 
Rydwan Koordynacyjnego Komitetu Weteranów 
“Wypadki w Grudniu 1970 roku w Polsce” 
Rydwan Biura Podróży “BALTIC”, “Stefan Batory” 
Orkiestra ZNP Frank Jendryaszek 
liga Morska w Ameryce, — oddział marszowy 
Stow. b. Więźniów Politycznych
Rydwan Sekretarza stanu Johna W. Lewis, Jr.
Rydwan Jean Barys Windy City Polka i Polka Dancers
Auto Stowarzyszenia Adwokatów
Rydwan Stow'. Adwokatów
Auto Staw. Adwokatów
Rydwan Komitetu Ziem Wschodnich R.P.
Związek Klubów Małopolskich, — oddział marszowy 
Rydwan Związku Klubów Małopolskich
A. — Pol. Klub Studentów z Lane Techn. — oddział
B. — Pol. Klub Studentów z Tuley HS — oddział
Jolly Jesters Clown Club
A. — Boy Ccouts nr. 1469 i Troop Scouts nr. 3068
B. — Rydwan Chic. Departamentu Human Resources 
Amerykański Czerwony Krzyż — Obsługa 
Auto Chic. Straży Pożarnej nr. 30
Czołówki Pierwszej Pomocy Ameryk. Czerwonego Krzyża znaj­

dować się będą: — 1. na skrzyżowaniu Western ave. i Augusta 
Blvd; — 2. na skrzyżowaniu Division ul. i Humboldt Blvd, i N.E. 
Grover Drive.

Wszystkie osoby zatrudniane na tych stacjach zgłosiły się do 
pomocy ochotniczo i wyraża się im za to gorące słowa podzięko­
wanie.

Irana Wallace, Wiceprezeska ZNP — Generalna Przewodnicząca 
Obchodu Konstytucji 3 Maja.

Edward A. Schalk — Dyrektor Parady.
Komitet Pochodu.

P. Kaczmarek — sekr. Gminy 128 ZNP; L. Witecki — prezes 
Gminy 23 ZNP; J. Potaczek — prezes Gminy 148 ZNP; F. Mencle- 
wicz — sekr. Gminy 23 ZNP; M. Dumański — prezes Gminy 2 
ZNP; W. Kuboń — sekr. Gminy 148 ZNP; B. Wachel — prezes 
Gminy 125 ZNP;(K. Frenzel — sekr. Gminy 80 ZNP; S. Wieczorek 
— sakr. Gminy 87 ZNP.

Rezolucje 
Rady Miejskiej*
Rada Miejska w Cleveland 

podczas posiedzenia w dniu 
26 kwietnia uchwaliła dwie 
rezolucje przedłożone przez 
radnego wardy 14, Józefa Ko­
walskiego, które bezpośrednio 
dotyczą i interesują Polonię.

Pierwsza rezolucja dotyczy 
obchodu rocznicy Konstytucji 
3 Maja i jest z roku na rok 
uchwalana przez Radę Miej­
ską w tym czasie.

Druga rezolucja została 
uchwalona w związku z przy­
jazdem do Cleveland znako­
mitej polskiej artystki filmo­
wej i estradowej Mieczysławy 
Ćwiklińskiej, w dowód uzna­
nia jej zasług położonych dla 
teatru i jej niezmordowanej 
energii twórczej pomimo jej 
93 lat.

Radny wardy 6, T. Śliwa 
wystąpił także na forum Ra­
dy Miejskiej przed mikrofona­
mi i kamerami telewizyjnymi 
by poprzeć wysiłki radnego 
Kowalskiego i przy okazji po­
wiedzieć o znaczeniu Konsty­
tucji 3 Maja. Naszym radnym 
należą się słowa uznania za 
służenie interesom Polonii.

69.
79.
71.
72.
73.
74.
75.
76.
77.
78.
79.
89.
80.
30.
81.
81.
81.
82.
83.

49.
50.
51.
52.

Płk. Lenard został ostatnio 
powołany przez prezydenta 
Nixona i sekretarza pracy do 
krajowego komitetu doradcze­
go “National Advisory Com­
mittee of the Jobs For Veter­
ans.” Z ramienia KPA płk. 
Lenard pełni odpowiedzialne 
stanowisko kierownika biura 
KPA w Washingtonie.

Podczas programu arty­
stycznego, na akademii 3 ma­
jowej wystąpi chór “Harmo- 
nia-Chopin,” dzieci i młodzież 
z polskiej szkoły prowadzonej 
przez Gminę 88 ZNP oraz 
członkowie Polskiego Związ­
ku Akademików. Nad przygo­
towaniem obchodu pracował 
komitet,' w skład którego 
wszedł Zarząd Wydziału KPA 
z prezesem Ryszardem Ja­
błońskim na czele. Cała Polo­
nia jest proszona o wzięcie 
udziału w obchodzie aby wy­
kazać jedność, siłę i zgodność 
działania. Niech na tym ob­
chodzie nie zabraknie nikogo, 
kto czuje i myśli po polsku.

Polski
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Szkółka jęz. polskiego Gminy 39 ZNP 
Szkoła jęz. polskiego im. H. Sienkiewicza z Cicero 
Rydwan Parkway Bank-First State Bank of Chicago 
“W hołdzie L. Stokowskiemu”
Rydwan Związku Polek w A. — Pionierzy Braterstwa 
Poczet honorowy “Little Bills” Commonwealth Eddison 
Post 118 A.L.
Drużyna Doboszów i Trębaczy Chic. Policji 
A. Rydwan Szkółka tańców Dystr. 7 Grupa 2 ZPRK 
Szkoła Tańca Zjedn. Pol. Rzym. Katol.
Rydwan ZPRK ku czci Fr. Gieryk — założyciela

23. Rydwan Wydziału Kobiet ZPRK — Przywódcy Polonii 
A. Rydwan Szkółka tańców Dystr. 8 — par. św. Brunona ZPRK 
Orkiestra Armii Hand. Chic. Fed. Muzyków 
Stow. Nauczycieli Polskich w Ameryce 
Szkoła jęz. polskiego im. Gen. Pułaskiego 
Szkoła jęz. polskiego im. T. Kościuszki 
Szkółka jęz. polskiego Wydziału Kongresu PA 
Oddział marszowy — Harcerki ZHP
Rydwan Zw. Harcerstwa Polskiego — śmierć Pułaskiego 
Oddział marszowy — Harcerze ZNP
Orkiestra średniej Szkoły Technicznej Gordona

33. Oddział z erg. Sokół Polski w Ameryce
34. Rydwan Stow. Studentów Polskich — scena z “Dziadów” 

Adama Mickiewicza
35. Rydwan Chic. Unii Nauczycielskiej “Hołd dla poi. obywateli”
36. Poczet honorowy Średniej Szkoły św. Trójcy
37. Orkiestra Średniej Szkoły św. Trójcy
38. Akademia Najśw. Rodziny

Rydwan Pol. Narodowej Unii w Am. Obóz Młodzieżowy 
Rydwan — Zjednoczone Polki w Ameryce 
“W hołdzie Konstytucji 3 Maja”
Oddział 7 Civil Air Patrol i Korpus Pań.US Lotnictwa 
Oddział Skautek Grupa Nr. 398 z Młodziankowa 
Orkiestra Związku Podhalan w Ameryce
Związek Podhalan w Ameryce — oddziały marszowe ZPA 
Rydwan Klubu Odrowąż Podhalański — f-ma Howaniec Fura. 
Rydwan Biura podróży LAS

47. Klub Odrowąż Podhalański — oddział marszowy
48. Rydwan Chic. Dystryktu Parków
Druga Dywizja

Komendant A. Hubacz z Pol. Legionu Am. Weteranów 
Polka Band Li’l Richard Polka Band
Rydwan Allice Savings and Loan — Helena Modrzejewska 
Poczet honorowy Gen. G. Pattona Post 73 PLAV 
Korpus Pomocniczy Pań Depart. Illinois

53. Hegewish Raiders PLAV oddział musztrowy
54. Rydwan f-my General Sausage Co. z Królową Kraj. PLAV
55. ~ — .
56.
57.
58.
59.
60.
61.
62.
63.
64.
65.
66.
67.
68.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

pomnikiem Gen. Tadeusza 
Kościuszki.

Komitet Dekoracji — Zofia 
Buczkowska, Komisarka 13-go 
Okręgu ZNP; Helena Orawiec, 
Komisarka Okr. 12 ZNP; Wik­
toria Kolman, sekretarka Gm. 
3 ZNP; Wanda Allelujka, sekr. 
Gminy 2 ZNP; Helena Ster- 
mińska, sekr. Gminy 41 ZNP; 
Adela Kozłowska, sekr. Gmi­
ny 79 ZNP: Władysław Ku- 
man, sekr. Gminy 75 ZNP; 
Władysław Tomaszewski, pre- 
ezs Gminy 80 ZNP; Józefa 

. Rzewska, sekr. Gminy 120 
bywać się będzie ManifestacjaiZNP; Andrzej Jadach, prezes 
w Parku Humboldta, przed | Gminy 55 ZNP.

Porządek Marszowy Pochodu 
w Niedziele Dnia 2 Maja 

MARSZAŁEK GŁÓWNY POCHODU 
Pułk. Władysław Łoboda, Zarząd Główny SPK 

ASYSTENCI GŁ. MARSZAŁKA POCHODU

Igni.cy Bugajski, KmdŁ I. Okr. SWAP 
Józef Pudło, Pol. Legion Am. Weteranów 

Henryk Wilimczyk, Armia Krajowa

Eskorta — m. zbiórki przed Domem ZNP od godz. 11:45 przed poł.
1. Eskorta Chic. Policji na motocyklach
2.
3.
4.

Polonia w Cleveland Uczci 
180-tą Rocznicę Konstytucji 3-go Maja

if Dnia , STEFAN KIEDRZYŃSKI

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
sko-chińskim nieb ezpieczeń- 
stwem i podważenia gotowości 
obronnej państwa w okresie 
“gorącej” wojny z komuniz­
mem. Dzielą z nimi odpowie­
dzialność również nasi przy­
wódcy duchowi, intelektualni 
i polityczni.

O
Prezydenci Kennedy, John­

son i Nixon, zamiast za przy­
kładem Trumana i Eisenhowe­
ra nazywać sprawy po imie­
niu, że jesteśmy w “zimnej 
wojnie” z zaborczym komu­
nizmem, próbowali równo­
cześnie walczyć z nim i “bu­
dować mosty”. Nic dziwnego, 
że nie potrafili przekonać spo­
łeczeństwa o słuszności swo­
jej polityki w Wietnamie. Na­
sze wojska nie walczą tam po 
to, ażeby wprowadzić' demo­
krację, poniew aż należy wąt­
pić czy jest to roślina, która 
przyjmie się w dżungli. Woj­
na w Wietnamie jest jedną z 
bitew w konflikcie o świato­
wym zasięgu, narzuconym 
nam przez Moskwę a wybór 
Wietnamu na teren “gorącej” 
wojny był dziełem przypadku 
lub zbiegu okoliczności. Ce­
lem jest obrona wolnego świa­
ta przed imperializmem ko­
munistycznym. Każdy nowy 
kraj, który wpadnie w szpo­
ny Moskwy lub Pekinu 
wzmacnia siły wrogów a osła­
bia nasze,

❖ ❖
Nasi przywódcy nie mają 

odwagi do otwartego i szcze­
rego przedstawienia sytuacji. 
O sprawach życia i śmierci, 
wolności lub niewoli, infor­
mują nas nowojorscy specja­
liści od reklamy, posługując 
się tymi samymi chwytami co 
przy ogłaszaniu mydła lub 
samochodów. Trudno o bar­
dziej jaskrawy przykład za­
kłamania jak reklama “dyplo­
macji ping-pongowej”. Czy­
telnik jednego z poważnych 
tygodników uderzył w sedno 
zagadnienia, pisząc w liście 
do Redakcji: “Przerażenie 
mnie ogarnia na myśl do ja­
kich ustępstw bylibyśmy go­
towi, gdyby Chińczycy za­
miast drużyny nie zbyt popu­
larnego ping-pongu zaprosili 
“Yankees" lub “White Sox"...

Przygotowania 
Arabów Na 

Przyjazd Rogersa
Bejrut, (UPI) — Rząd Li­

banu zapowiedział, że wojsko 
i policja będą strzelały do 
wszystkich demonstrantów w 
czasie pobytu w Libanie se­
kretarza stanu Rogersa. Groź­
ba ta została przekazana wła­
dzom rewolucyjnych organi­
zacji i palestyńskich.

Tot’s Pet Quilt

7178

OCce
Parade of playful pets prom­

ises sweet dreams to tots.
Pussycat, teddy bear, duck, bun­

ny — applique pets in colorful 
variety of scraps for crib or 
youth - bed quilt. Pattern 7178: 
pattern pieces, charts, directions 
for quilt.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly 1 Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt, Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

22-------- (Ciąg dalszy)
Zobaczywszy damski kapelusz, którego pióra furkały na 
na wietrze, zatrzymał się w oczekiwaniu. Powóz stanął przed 
bramą. Pan Brechocki uśmiechnął się przyjemnie. Był zwo­
lennikiem płci pięknej, więc na widok młodej, z taką wy- 
twornością ubranej damy uczuł przyjemną słodycz koło 
serca. Tymczasem piękna nieznajoma, nie zwracając na ni­
kogo najmniejszej uwagi — weszła w bramę. Obejrzała się 
kilka razy dookoła, wreszcie zwróciła się do żony furmana, 
mieszkającego w suterynie.

— Moja kobieto, nie moglibyście mi powiedzieć, gdzie 
mieszka ... W tej chwili pan Brechocki był już koło niej. 
Zdjął kapelusz i zrobił jedną ze swoich najprzyjemniej szych 
min.

— A szanowna pani kogo szuka?
Spojrzała na niego z obojętnością, która się równa 

obledze.
— Pan Maczunder — gdzie mieszka?
Po zebranym motłochu przeszedł szmer zdumienia.
— Maczunder? . . .
Otoczył ją właśnie wieniec ciekawych, natrętnych, ba­

dawczych spojrzeń. Oczy bab. zieleniarek, kumoszek, prze­
kupek — szukały w jej wspaniałej postaci jakiegoś szcze­
gółu, który byłby w możności rozświetlić zagadkę. Nie 
znajdowały nic. Była młoda jak wiosna. Była piękna jak 
jej poranek. Była strojna i dumna. Musiała być zatym 
bogata. Oczy zebranego towarzystwa przy bramie — nico­
wały jej suknie, badały materiał, jego połysk i wartość. 
Potrząsały kapeluszem aby się przekonać o jego cenie. Zda­
wały się ważyć w rękach klejnoty i patrzeć pod światło, 
aby mieć pewność, czy są prawdziwe czy sztuczne . . . 
Przez kilka minut, w myślach, czynami spojrzeń, piękna 
dama była rozebrana, obejrzana starannie i ubrana z po­
wrotem. Postawiona na nogi — i otoczona głuchą zawiścią. 
Zapytała Brechockiego tonem, któremu usiłowała nadać 
jaknaj uprzejmiejsze brzmienie, a który był jednak tylko 
rozkazem:

— Czy zechciałby mi pan wskazać mi drogę?
Urzędniczym skłonił się, rzekłbyś: grand hiszpański 

składa ukłon damie serca na dworze królowej Izabeli.
— Z największą chęcią. Niech pani raczy pozwolić.
Poszła naprzód, roztaczając przedziwną woń perfum. 

Brechocki, idąc za nią, mógł się rozkoszować widokiem jej 
królewskiej postaci. Była istotnie piękna. Jej cudowne oczy, 
o dziwnych spojrzeniach, głębokich i miękich, miały w swej 
piękności niewinność dziecka i dumę królowej. Była to im­
ponująca brunetka, o bladej, białej, marmurowej twarzy, 
spokojnej, prawie majestatycznej, nacechowanej jakąś zło­
wrogą niewinnością.

Jest czystość, która przerażała kłamstwem. Jest kłam­
stwo, które zachwyca! Tu było jedno i drugie! Pierwsze 
spojrzenie mówiło; anioł, drugie: szatan. Chwila baczniej­
szej uwagi sprowadzała dreszcz pożądania i obawy, która 
obejmowała serce słodkim przerażeniem. Jej usta były nie­
zrównane. Zamknięte, milczące, podobne do listka róży — 
onieśmielając dziecinną skromnością niemal, czyste i wonne, 
przy pierwszych słowach płonęły krwią, śmiały się jak 
kurtyzana — szukały drugich ust! Zdawać się mogło, że w 
tym przedziwnym kształcie zaklęto grzech pożądania, roz­
kosz biła od niej trująca wonnością — odurzała jak haszysz 
— olśniewała urokiem niewypowiedzianego czaru. Był to 
cud przyrody, godny podziwu, a doskonałość jej postaci 
uderzała nieprawdopodobieństwem. Młoda kobieta nie miała 
więcej niż 25 lat. Są to lata la kobiety najcudowniejsze. 
Wiek świadomości i tęsknoty, nadziei i pragnień. Przepych 
młodości odurza bogactwem szczęścia, stwarza najcudow­
niejsze rozkosze. Otulona w jedwab i koronki, szumiąca, 
strojna piórami, wonna i śmiała — szła jak królowa, po 
brudnych, cuchnących schodach.

Brechocki dreptał za nią, nie mogąc się napatrzeć na 
cudne nogi, znikając raz po raz w fałdach płaszcza, aby przy 
następnym stopniu okazać swój przedziwny kształt w rzar- 
nym ażurze. Lakierowane buciki błyszczały mu pod nosem, 
wprowadzając do starego serca pana Bredhockiego — nie­
pokój.

Stanęli przed drzwiami i stary urzędnik wskazał je, 
mówiąc z godnością:

— To tu, szanowna pani.
— Dziękuję panu!
Powiedziała to tonem, który mówił wyraźnie: Już nie 

jesteś mi pan potrzebny.
Zrozumiał i odszedł, złożywszy ukłon głęboki.
Poczekała chwilę, aż zejdzie na dół i zapukała lekko. 
Odpowiedzią© jej nic dobrego nie wróżące milczenie. 
Zapukała jeszcze raz.
— Panie Maczunder!
— Kto tam?
— Prósz otworzyć.
— Nie widzę powodu, odpowiedział ten sam głos spo­

kojnie.
— Ohcę się z panem zobaczyć.
— Nie mam przyjemności znać.
— Owszem, znasz mnie pan.
— Zobaczymy!
— Dał się słuszeć szelest kroków idącego widocznie ku 

drzwiom człowieka. Po obwili ukazała się szpara między 
brzegiem drzwi a framugą. Na progu stał ten sam stary, ■ 
długiemi włosami i w zapleśniałym tużurku, człowiek, który 
rzucał dzieciom cukierki. Patrzał na nią chwilę i rzekł rów­
nie spokojnie:

— Widzi pani, że nie mam przyjemności. . .
— Nie masz pan tylko pamięci — odpowiedziała. — 

Jestem Lucyna Mora-Podhojecka.
Po twarzy starego dziwała przesunął się cień. Nie było 

to zdziwienie, był to raczej smutek. Trwało to jednak mgnie­
nie. Maczunder otworzył drawi całą szerokością.

— Dla hrabianki dobrodziejki moje skromne aparta­
menty zawsze na rozkazy. Raczy pani wybaczyć, że nie po­
znałem wśród ciemności. Moja służba zapaal lampy dopiero 
o zmroku i nigdy na tym piętrze, które już nawet nie jest 
piętrem.

— Nic nie szkodzi — odpowiedziała, przechodząc próg 
mieszkania tak starannie, jak gdyby przechodziła kałużę 
błota. Wszedłszy, rozejrzała się dosyć ciekawie.

— Mam do pna prośbę — rzekła odrazu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gub. Ogilvie Wydał Proklamację 
Na Dzień Konstytucji 3 Maja

Gubernator stanu Illinois 
Richard B. Ogilvie wydal z 
okazji Obchodu Polskiej Kon­
stytucji 3 Maja Proklamację, 
określając tę konstytucję za 
rozszerzenie a m e r ykańskiej 
Declaration of Independence 
and Constitution j jako ka­
mień węgielny w Europie na 
drodza do koncepcji wolnego 
i demokratycznego rządu.

Treść Proklamacji Gub. 
Ogilvie podaj emy poniżej w 
dosłownym brzmieniu:

State of Ilinois 
Executive Department 

Proclamation
Polish Americans of the Chicago 

Metropolitan area will, on Sunday, 
May 2, under the leadership of the 
Polish National Alliance, com­
memorate the one hundred and 
eightieth anniversary of the adop­
tion of Poland’s May 3rd Constitu­
tion of 1791.

Considered the most progressive 
and liberal legislation in Eigh­
teenth Century Europe, it was 
patterned to a significant extent 
on our own Declaration of Inde­
pendence and Constitution. Its 
civic wisdom, political maturity 
and recognition of national Tf*- 
sponsibilities made the May 3rd 
Constitution a landmark in Eu­
rope’s progress toward freedom 
and democratic concepts of gov­
ernment.

The document has been a source 
of national pride, inspiration and 
hope for Polish people every­
where. Nourished by its precepts, 
millions of Polish emigrants have 
brought to the United States abid­
ing love of freedom and respect for 
our form of government, thus, en­
riching and strengthening the 
quality of American life. Hun­
dreds of thousands of Americans 
of Polish origin and ancestry live 
in Illinois and contribute much to 
the stature and well-being of our 
state.

THEREFORE I, Richard B. 
Ogilvie, Governor of the State of 
Illinois, proclaim May 2, 1971, 
POLISH CONSTITUTION DAY in 
Illinois. I urge all citizens to join 
Polish Americans in recognizing 
the excellence of the 1791 Consti­
tution and the many ideals we all 
share.

In Witness Whereof, I have here­
unto set my hand and caused the 
Great Seal of the State of Illinois 
to be affixed.

Done at the Capitol, In the City 
of Springfield, this twenty-second 
day of April, in the Year of Our 
Lord one thousand nine hundred 
and seventy-first, and of the State 
of Illinois the one hundred and 
fifty-third.

Richard J. Ogilvie
Governor

John W. Lewis
Secretary of State

SPK- _ __ _ _

STOW. POLSKICH 
KOMBATANTÓW

— Kronika —

Kola No. 31 Im. 2-go Korpusu

Sprawozdanie Komitetu Imprez

Po Udanych — towarzysko i fi­
nansowo “Józefinkadh”, nową, 
prawdziwą demonstracją solidar­
ności koleżeńskiej i współpracy 
organizacyjnej — było wspólne 
“święcone” 3-ch kół SPK, urzą­
dzone staraniem sekcji Pań i Ko­
mitetu imprezowego naszego koła 
w Domu Kombatanta.

Przy piękne i suto nakrytych 
stołach — biesiadowali przez kilka 
godzin w świątecznym polskim na­
stroju licznie zebrani kombatanci 
z rodzinami z koła SPK Milwau­
kee i kół SPK 15 i 31 z Chicago 
przy zaszczytnym udziale przedsta­
wicieli bratnich organizacji.

Wzniosłą inwokację i poświęce­
nia jadła — przy wspólnym śpiewie 
“Wesoły nam dziś dzień nastał. . .” 
_  dokonał ks. kan. Franciszek 
Myszko, kapelan koła.

Nad całością imprezy i jej pro­
gramem czuwali prezesi kół — 
Koledzy: Jerzy Brzeziński, Kazi­
mierz Iwanicki i Adam Klimek, 
który — w nawiązaniu do tradycji 
wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie.

Program artystyczny zorganizo­
wany przez kol. Stefana Wicika — 
był wspaniałą pożywką duchową
— zbierał zasłużone oklaski i bra­
wa.

Organizatorom i wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w tej tradycyjnej 
imprezie — składamy tą drogą 
serdecznie podziękowanie.
Udział Koła 
w Manifestacji 3 Maja

Już w tę niedzielę, 2 maja — 
koło nasze weźmie czynny udział 
w Paradzie 3 Majowej. W zwar­
tym oddziale marszowym pod 
sztandarami naszego koła — ma­
szerują razem z nami koledzy- 
członkowie Koła SPK Nr 15 i 5-tej 
KDP.

Zwracamy się z gorącym apelem 
(do wszystkich kolegów o liczny 
udział przy czym zaznaczamy, że 
maszerujących obowiązuje nastę­
pujący ubiór: ciemne ubranie, bia­
ła koszula, czarny krawat i buciki 
oraz beret z orzełkiem. Berety 
można zakupić w Domu Komba­
tanta. Koledzy, którzy posiadają 
mundury wojskowe proszeni są o 
udział w umundurowaniu.

Miejsce zbiórki — dla pocztu 
sztandarowego i maszerujących — 
róg Division i Bosworth o godz. 
12:00 w południe.

Komunikujemy, że w tym roku 
wezmą udział w paradzie dzieci 
ze Szkoły Sobotniej SPK naszego 
Koła. Również koło nasze, wspól­
nie z innymi organizacjami wete- 
rańskimi wystawi rydwan. Dom

Święcone 
u Saperów

Zarząd Stow. Saperów Pol­
skich w US, serdecznie za­
prasza Kolegów z Rodzinami 
i Przyjaciółmi oraz bratnie 
organizacje Kombatanckie, 
Weterańskie i Społeczne na 
“Święcone”, które odbędzie 
się w dniu Igo maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu 
“Bagatela Club” pnr. 1122 N. 
Milwaukee. Gorąca kolacja
— niespodzianki. Dochód na 
cele społeczno - charytaty­
wne. — Leon Miazga, prezes; 
Czesław Nahorski, sekretarz.

Kombatanta — 2914 W. North Ave.
— będzie gościnnie otwarty przez 
całą niddzielę 2 maja. Bufety za­
opatrzone będą w zimne i gorące 
napoje i posiłki — smaczne i nie­
drogie. Serdecznie zapraszamy.
Prezes Mazewski 
o podróży do Europy

W piątek, 7 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w Domu Kombatanta
— odbędzie się “zebranie towa­
rzyskie”, na którym prezes Kon­
gresu P. A. Mec. A. Mazewski po­
dzieli się swoimi wrażeniami z 
niedawno odbytej podróży do Eu­
ropy. Prezes Mazewski odwiedził 
ośrodki polskie w Londynie, Pa­
ryżu, Rzymie oraz zwiedził cmen­
tarz na Monte Cassino — gdzie 
złożył holi poległym żołnierzom.

Prezes Mazewski w ozasie swej 
podróży zetknął się z licznymi 
przywódcami emigracji polskiej, a 
w Rzymie był na specjalnej au­
diencji o Ojca świętego. Jego ob­
serwacje i’ spostrzeżenia zaintere­
sują członków oraz szersae koła 
Polonii, które serdecznie na ten 
wieczór zapraszamy.

Święto Matek — 
w Domu Kombatanta

Wzorem lat ubiegłych, celem u- 
czczenia Matek i Żon członków i 
sympatyków SPK, Koło nasze u- 
rządza w niedzielę, 9 maja, o godz. 
2-giej po południu, w Domu Kom- 
baitanta — 2914 W. North Ave. — 
Obiad Koleżeński z okolicznościo­
wym programem i wesołą zabawą. 
Donacja $3.50 od osoby. Rezerwac­
je miejsc — możliwie do 6 maja
— w Domu Kombatanta osobiście 
lub telefonicznie — 227-9093. (Po 
6-tej wieczorem)

Zebranie zarządu

Jutro, w sobotę 1 maja, o godz. 
5:30 wieczorem — odbędzie się 
mięsięczne zebranie zarządu Koła. 
Na porządku dziennym bieżące 
sprawy administracyjno-organiza- 
cyjne koła oraz sprawy finansowo 
gospodarcze domu i klubu. Prosi­
my o udział i punktualne przyby­
cie. •
Z życia członków

Kol. Bronisław Kojro — z okazji 
ślubu córki Elviry — zasyłamy 
serdeczne gratulacje — a młodej 
parze życzymy dużo szczęścia i ra­
dości na nowej drodze życia.

Kol. Józefowi Plebaniakowi — 
przesyłamy serdeozne pozdrowie­
nia oraz życzenia szybkiego pow­
rotu do pełnego zdrowia.
Z karty żałobnej

Dnia 15 kwietnia zmarł śp. Sta­
nisław Kosiński — ojciec członków 
naszego koła — Heleny i Romual­
da Laudańskich. Prezes i liczne 
grono członków — odwiedzali 
zwłoki, złożyli wyrazy współczu­
cia rodzinie i wzięli udział w po­
grzebie. Odszedł od nas wspaniały 
Polak i (wielki patriota. Cześć Jego 
świetlanej pamięci.

* * •
Dnia 28 kwietnia zmarł śp. kol. 

Józef Weisbach, pułkownik W.P. 
członek Koła SPK Nr 15. Odszedł 
od nas na zawsze wspaniały Polak, 
bohaterski żołnierz i zasłużony 
działacz. Cześć Jego Pamięci.

Prosimy o liczny udział człon­
ków w pożegnaniu, które odbędzie 
się dzisiaj — w piątek, 30 kwiet­
nia o godz. 8-mej wieczorem w 
kaplicy zakładu pogrzeb. Poterek, 
5247 W. Fullerton Ave.

A. K.

Mayor Daley Ogłosił Proklamację
Na Obchód Konstytucji 3-go Maja Kącik 

Siwych Włosów 

Redaguje A. M. NECHAY
Informacje dla

Starszych Wiekiem Czytelników

0 Dewaluacji Dolara

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji

Wydziału K.P.A.
W poniedziałek, dnia 3-go 

maja, odbędzie się zebranie 
Zarządu i Dyrekcji Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, w Domu Wy­
działu pnr. 1839 W. Division 
ul., o godz. 7:30 wieczorem.

Przewodniczący poszczegól­
nych Komitetów proszeni są 
również o przybycie.

Mec. Mitchell Kobeliński,
Prezes Wydziału K.P.A.

Apel
Gminy 41 ZNP

W niedzielę, dnia 2 maja, 
przypada Manifestacja 3-Ma- 
joiwa. Usilnie prosimy wszyst­
kich członków o gremialny 
udział w Paradzie i Obchodzie 
pod pomnikiem Gen. T. Ko­
ściuszki w Parku Humboldt’a. 
Okażmy naszą solidaronść na­
rodową przez swój udział w 
Manifestacji.

W środę, 5-go maja, o godz. 
8-ej wieczorem jest posiedze­
nie Gminy 41 ZNP w sali Del. 
A. Leszczyńskiej, 2532 W. Ful­
lerton Ave. Ważne sprawy są 
do załatwienia.

Bilety na obiad w Obozie 
Młodzieżowym sekretarka ma 
już w ręku i osoby zaintereso­
wane mogą je nabyć na posie­
dzeniu.

Na Bankiet Wydziału Ko­
biet Okr. 12 i 13 ZNP, 19-go 
czerwca br., na którym bę­
dzie wybrana Miss PNA, do 
kontestu będą stawały wybra­
ne Królowe z poszczególnych 
Okręgów. Ogołszenia do Pa­
miętnika będzie można złożyć 
na ręce Sekretarki, również 
będzie można nabyć bilety.
— Prezes ZNP A. A. Mazew­
ski, Honorowy Prezes; Cze­
sław M. Kościelak, Prezes; 
Helena M. Stermińska, Sekr.

W związku z uroczystościa­
mi Obchodu Konstytucji 3-go 
Maja, która odbędzie się w 
niedzielę, dnia 2 maja, apeluje 
do wszystkich członków i 
członkiń Stow. Wet. Armii 
Polskiej na terenie Chicago o 
wzięcie czynnego udziału w 
tej Manifestacji. Niech nikogo 
nie braknie z na tej uroczysto­
ści.

Zbiórka Koleżanek i Kole­
gów o godz. 11:30 w siedzibie 
Okręgu I-go, wymarsz z Okrę­
gu nastąpi o godz. 12-ej przed 
siedzibą Związku Narodowe­
go Polskiego, 1514-20 W. Di-

Msza św. na intencję Matek

Msza święta, to prezent, który 
ofiarujemy chętnie naszym Kocha­
nym Maltkom.

Każda Matka i Babcia naszych 
parafian spddziewa się otrzymać 
od swoich bliskich karteczki, które 
rozdawaliśmy w naszym kościele 
w ubiegłą niedzielę. Nasze Matki 
są pewne że mężowie, ich dzieci i 
wnuki — na osobnej kopertce — 
poproszą księży Jakubowa o no­
wennę mszy świętej i o modlitwy 
na ich intencje. Kopertki te nale­
ży wypełnić, podadąc czy matka 
żyje. W tę niedzielę podczas każ­
dej’ mszy świętej nasi marszałko­
wie kościelni zbiorą kopertki, a w 
przyszłą niedzielę podczas uroczy­
stej mszy św. (o godz. 9:00 rano) 
dzieci szkolne w malowniczej pro­
cesji przyniosą do ołtarza kopert­
ki, które będą umieszczone w 
dwóch zbiornikach (za żywe i 
zmarłe matki) na ołtarzu.

Kopertki na Dzień Matek można 
jeszcze otrzymać od naszych mar­
szałków kościelnych lub w zakry­
stii, a podczas tygodnia w kance­
larii parafialnej. Kopertki z inten- 
cjarni można przynieść (w tym 
tygodniu) do plebanii, albo przes­
łać pocztą. Dołóżmy wszelkich sta­
rań aby Dzień .Matek na Jakubo­
wie wypadł wspaniale.

Nabożeństwo Majowe

Polonia Amerykańska trzyma się 
zawsze tradycji Ojców i polskich 
nabożeństw. W maju uczcimy w 
specjalny sposób Matkę Najświęt­
szą. Mamy przychodzić do kościoła 
na nabożeństwa majowe. W koś­
ciele naszym to piękne nabożeń­
stwo będziemy odprawiali w każdą 
środę o gdiz. 7 wieczorem i w każ­
dą niedzielę o godz. 2:30 po połud­
niu. Nabożeństwo poprowadzi i ka­
zania głosił będzie ks. Michał Pa­
wełek. Zapraszamy wszystkich pa­
rafian i okoliczną Polonię. (Uwaga: 
W tą niedzielę nabożeństwa majo­
wego ze względu na pochód nie 
będzie).
Niedziela Miłosierdzia

W przyszłą niedzielę dnia 9 maja 
br. we wszystkich kościołach die­
cezji chicagoskiej odbędzie się dru­
ga kolekta na cele miłosierdzia

Mayor miasta Chicago Rich­
ard J. Daley podpisał specjal­
ną Proklamację w związku z 
Obchodem Konstytucji 3 Ma­
ja 1791 przez ’polską grupę 
etniczną w Chicago.

Treść tej Proklamacji poda- 
jemy poniżej w dosłownym 
brzmieniu, w języku angiel­
skim.

Proclamation
WHEREAS, Americans of 

Polish heritage are justly 
proud of the great political 
and civic legacy examplified 
in their ancestral home by the 
Constitution of May 3rd, 1791; 
and

WHEREAS, this noble doc­
ument of national renascence 
steeped in the principles of 
democracy, civic wisdom and 
social responsibility, has been 
an inspiring and sustaining 
force for the Poles living in 
their homeland as well as 
abroad, and their descendants, 
for the past 180 years; and

WHEREAS, the May 3rd 
Constitution of the old Royal 
Republic of Poland is gaining 
special significance in our 
times as a symbol of psycho­
logical and political resistance 
of the Polish nation against 
communist oppression and So-

Zarząd Koła prosi wszyst­
kich Karpatczyków o wzięcie 
udziału w Manifestacji 3-cio 
majowej, która w Chicago 
odbędzie się w niedzielę, 2go 
maja.

Zbiórka Karpatczyków od­
będzie się przed Domem ZNP 
1520 W. Division, o godzinie 
12:15 po południu, skąd na­
stąpi wymarsz ze sztandarem 
Koła do pomnika Tadeusza

vision ulica, skąd wymarsz do 
Humboldt Parku pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki.

Po zakończeniu uroczysto­
ści w Humboldt Parku wszys­
cy koledzy, koleżanki i goście 
proszeni są na wspólny obiad 
żołnierski do siedziby Stow. 
Wet. Armii Polskiej Okręgu 
I-go, 1239 N. Wood ulica.

Za Zarząd Korpusów Pom.
— Sabina Ładniak, prezeska; 
Teofila Ćwik, sekretarka.

Za zarząd Okręgu I SWAP
— Ignacy Bugajski, komen­
dant.

chrześcijańskiego. Kopertki na ten 
szlachetny cel będą rozdane w tą 
niedzielę, a marszałkowie kościelni 
zbiorą je w przyszłą niedizielę. 
Starajmy się pomóc tym, którzy 
pomocy potrzebują. Miejmy dużo 
seroa dla biddnych, dla ludzi star­
szych, dla kalek i tych, którzy w 
godzinie rozpaczy wyciągają do 
nas ręce z prośbą o pomoc. Za wa­
szą dobroć Bóg wam stokrotnie 
wynagrodzi!

Pierwszy piątek miesiąca

. , . przypada w tym tygodniu. 
Jak zwykle nabożeństwo do Serca 
Jezusowego rozpoczynamy o godz. 
7:00 wieczorem, a o godz. 7:30 bę­
dzie msza święta. Mamy już wios­
nę dlatego apelujemy do parafian, 
by licznie przybyli na nabożeńst­
wo.

SPOWIEDŹ — we czwartek od 
4 do 5 i wiecz. o 7:00.
Posiedzenia toarzystw

W tę niedzielę, o godz. 2:30 po 
południu Bractwo Niewiast i Brac­
two Mężczyzn Róż św. We wtorek, 
dn. 4 maja o godz. 7:30 wiecz. Klub 
Pań Królowej Jadwigi. W piątek, 
dnia 7 maja (zaraz po mszy św. 
wieczorem) Tow. Serca Jezusowe­
go.

Niech odpoczywają w pokoju

Polecamy modlitwom Waszym 
zmarłych ostatnio parafian śp. An­
drzeja Bearzotte i śp. Helenę Jan­
kiewicz, a rodzinom przesyłamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Tow. Gwiazda 
Wolności, Grupa 1820 

Odwołuje Zebranie
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia, że 
dnia 2-go maja wobec Obchodu 
Konstytucji 3 Maja, miesięczne 
zebranie nie odbędzie się. Równo­
cześnie informuję, że sekretarz fi­
nansowy Bronisław Karpuk bę­
dzie zbierał opłaty w niedzielę, 2 
maja, o godzinie 2:30 po poł., w 
sali domu Kongresu Polonii’ Am., 
1838 W. Division ul. — Adolf Dąb­
rowski, prezes; Janina Odolska, 
sekr.

viet domination; and
WHEREAS, to thousands of 

Americans of Polish heritage 
living in the Chicago metro­
politan area, who cherish 
their ethnic heritage, the May 
3rd Constitution commemora­
tions are the wellspring of 
patriotism and dedication to 
the cause of freedom and to 
the enhancement of the 
American Way of Life; and

WHEREAS, the May 3rd 
Constitution observances have 
become, since the turn of the 
Century, an integral part of 
Chicago’s civic and patriotic 
activities,

NOW THEREFORE, I, Rich­
ard J. Daley, Mayor of the 
City of Chicago, do hereby 
designate May 2, 1971, to be 
the Polish Constitution Day 
in Chicago, and urge all.the 
people of our City to join 
their compatriots of Polish an­
cestry in the traditional pa­
rade and commemorative pro­
gram which will be held at 
the site of the Kościuszko 
monument in Humboldt Park 
on Sunday, May 2, 1971.

Dated this twenty-eighth 
day of April, A.D., 1971.

Richard J. Daley 
Mayor

Kościuszki w Parku Hum­
boldta.

Jak zwykle pożądane jest 
włożenie ciemnego ubrania. 
Berety można będzie otrzy­
mać przed wymarszem.

—K. Mar janowski, prezes;
M. Blahacz^k — sekretarz.

Z Klubu
Prez. Mazewskiego
Kklub Prezesa Z.N.P., Mec. A.A. 

Mazewskiego apeluje do swych 
członków o udział w Majowej Ma­
nifestacji, w niedzielę dnia 2-go 
maja 1971 roku. Msza Święta w 
kościele Św. Trójcy przy Noble i 
Division ulica, o godzinie 10:30 
rano.

Pochód wyrusza z pod Domu 
Związkowego, przy Division i Bos­
worth ulicy o godzinie 12-ej w 
południe.

Program pod pomnikiem Gen. 
T. Kościuszki w Parku Humbold­
ta o godzinie 2:30 po południu.

We wtorek, 4-go maja, odbędzie 
się posiedzenie Instalacyjne, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali SPK 
2914 W. North Ave. Usilnie prosi­
my wszystkich członków o przy­
bycie, aby zapoznać się z naszymi 
Urzędnikami i być świadkami ich 
przyrzeczeń.

Osoby zainteresowane mogą 
przybyć i zapisać się w szeregi na­
szego Klubu, nasza Sekretarka u- 
rzęduje od godziny 7-ej wieczo­
rem.

Na posiedzeniu będzie zdane 
sprawozdanie roczne Komitetu 
Werbunkowego i Komitetu Środ­
ków i Sposobów. Prezes zamianu­
je nowe Komitety oraz Komitet 
Pikniku. Piknik odbędzie się w 
niedzielę, 8-go sierpnia, w lasku 
powiatowym Caldwell Woods, — 
platforma Nr. 16.

Po (posiedzeniu przyjęcie Insta­
lacyjne, nasze panie przygotowały 
skromne losowanie premii. Kto so­
bie może pozwolić, jest proszony o 
złożenie premii na losowanie.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Czesława Organa, przewodnicząca 
Komitetu Imprez; Helena M. Ster­
mińska, sekretarka.

Problem, będący przedmiotem 
troski i niepokoju u wielu star­
szych obywateli, omówiony po­
stał w ostatnim numerze miesię­
cznika “Harvest Years” — przez 
członka giełdy nowoyonskiej 
Sheldona Meisenberga. Pisze on 
m. in.:

“Stany Zjednoczone zawarły 
układy z różnymi obcymi rząda­
mi w sprawie bezpieczeństwa 
naszego dolara. Jestem przeko­
nany, że administracja Nixona 
jest zdecydowanie przeciwna de­
waluacji dolara, podobnie jak 
była administracja Johnsona.

Od czasu do czasu robione są 
zabiegi o podwyższenie ceny zło­
ta z $35 za uncję. Po tej cenie 
rząd amerykański zobowiązany 
jest wykupować dolary. Do 
chwili obecnej zabiegi te nie od­
niosły skutku. Nie mniej w pe­
wnym sensie mieliśmy “dewalu­
ację” dolara i to dwukrotnie od 
roku 1969. Z końcem tego roku 
Zachodnie Niemcy podniosły 
wartość swej marki z $0.25 do 
$0.2732. W roku 1970 wartość do­
lara kanadyjskiego została pod­
wyższona z $0.92% do $0.98. W 
praktyce znaczy to, że nasi tury­
ści, podróżujący do tych krajów, 
kupią tam za swego dolara 
mniej, niż poprzednio.

Jest możliwe, że również inne 
kraje pójdą za przykładem NRF 
i Kanady. Są pogłoski, że takie 
plany istnieją w Holandii, Belgii 
i jeszcze raz w NRF. Obywatel 
amerykański nie wiele może zro­
bić, by ustrzec się przed stratami 
na skutek akcji tych trzech 
państw. Co najwyżej mógłby za­
kupić akcje w tych państwach, 
byłaby to jednak spekulacja nie­
bezpieczna i wymagająca dużej 
ostrożności.

Gdy Wdowa 
Wychodzi Za Mąż
Administracja Social Security 

nadsyła takie informacje:
Dawniej, gdy wdowa wycho­

dziła za mąż, przestawała dosta­
wać czeki Social Security. Kon­
gres zmienił ten przepis w roku 
1965, uważając, że pociąga on za 
sobą niepożądane zjawisko, znie­
chęca wdowy do ponownego wy­
chodzenia za mąż.

Nowa ustawa przewiduje, iż 
wdowy w wieku 60 lat i powy­
żej, oraz wdowcy w wieku 62 
lata lub powyżej, wchodząc w 
ponowne związki małżeńskie, 
mogą zachować swe pensje. Pen­
sja taka wynosi połowę pensji 
albo zmarłego — albo nowego 
współmałżonka, zależnie od tego, 
która z nich jest wyższa. Gdy 
drugie małżeństwo wdowy skoń­
czy się rozwodem, lub śmiercią 
małżonka, wdowa otrzymywać 
będzie ponownie 82% procent

Oto przykład: robotnik i jego 
żona otrzymali wspólnie $150 
miesięcznie, on $10, ona jako żo­
na $50. Gdy mąż umarł, wdowa 
otrzymała pensję $82,50 miesię­
cznie Wyszła następnie drugi raz 
za mąż za emeryta z pensją $90 
miesięcznie. Jej nowa pensja ja­
ko żony wynosi obecnie $50 mie­
sięcznie; jest to wyższy benefit 
żony między dwoma mężami. 
Gdyby kobieta ta rozwiodła się, 
albo znów owdowiała, otrzymy­
wać będzie z powrotem 82% pro­
cent pensji swego pierwszego 
małżonka jako wyższej.

Moim zdaniem nie zajdzie nic 
drastycznego odnośnie Waszych 
oszczędności, inwestycji i pensji. 
Gdyby rząd US. jutro zdewaluo- 
wał dolara, życie toczyłoby się 
bez zmiany. Co najwyżej wzro­
słaby cena zagranicznych towa­
rów o ten sam procent, o jaki 
zdewaluowany został dolar. A 
więc np. gdyby dewalucja wyno­
siła 10 procent, trzebaby zapłacić 
o 10 procent drożej za japoński 
telewizor, francuską perfumę itp. 
Tak byłoby w wypadku, gdyby 
równocześnie inne kraje nie zde- 
waluowały swych walut, by do­
trzymać kroku dolarowi. Ale i 
w tym wypadku ludzie żyjący 
z pensji nie byliby silnie poszko­
dowani, ponieważ import i eks­
port odgrywają bardzo małą rolę 
w naszej produkcji.

Jest plan wprowadzenia nowe­
go systemu walutowego w han­
dlu międzynarodowym i jest mo­
żliwe, że do tego systemu został­
by wprowadzony jakiś nowy do­
lar. Nie miałoby to jednak ne­
gatywnego wpływu na obecnego 
dolara, lecz przeciwnie, wzmoc­
niłoby go.

Dopiero Po 60-siątce
W jednym z instytutów me­

dycznych uczeni z katedry ana­
tomii patologicznej doszli do 
wniosku, że proces właściwego 
starzenia się zśczyna się od 60- 
tego roku życia. W tym okresie 
komórki zaczynają się znacznie 
trudniej regenerować, a pierwsze 
oznaki starzenia się występują 
najwyraźniej w pierwszych 2 lub 
3 latach po przekroczeniu sześć­
dziesiątki. W organiźmie ludzkim 
powstają różne procesy, które 
stabilizują się w wieku 78-80 lat.

Gwałtowny proces starzenia 
rozpoczyna się zwykle dopiero 
w latach osiemdziesiątych. Wów­
czas czynność niektórych orga­
nów, przede ws-zystkim serca i 
wątroby, ulega ograniczeniu.

Sekret 
Długowieczności 

lll-tą rocznicę urodzin obcho­
dził wódz plemienia indiańskie­
go Siuksów “Płynąca Woda”. Na 
pytanie dziennikarza, co robił, 
by dożyć tak poważnego wieku, 
wódz oświadczył, że żyje tak 
długo, ponieważ nigdy nie był 
żonaty. I dodał: “Miałem przy­
jaciółkę, którą odwiedzałem raz 
w roku. Ale było to 80 lat temu”.

Za Sowieckim 
Kordonem

W województwie tarnopol­
skim odkryto w roku 1966 
największe na świecie próby 
gipsowe. Długość przejść i 
“sal” oblicza się na 55 kilo­
metrów. Gdy ostatnio lwow­
scy badacze jaskiń urządzili 
—wraz z zaproszonymi gość­
mi z Krakowa i Zakopanego, 
10-dniową wyprawę do tego 
labiryntu, to na mapie na­
szkicowano szlak przeszło 3- 
kilometrowy.

Muzeum Krajoznawcze w 
Mołodecznie posiada skrzypce 
słynnego kompozytora M. K. 
Ogińskiego, który przez sze­
reg lat mieszkał w niedale­
kim Zalesiu, gdzie miał swój 
majątek.
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Jeśli pragniecie dostać 
polską przepalankę 
,,brandy” z czarnych 
jagód z prawdziwym 
smakiem czarnych 
jagód, kupcie taką, 
która zrobiona jest z 
prawdziwych czarnych 
jagód.
Prawdziwe czarne jagody zapewniają dobry 
smak z tych jagód. Ale soczyste dojrzałe 
czarne jagody przyczyniają się do nadania 
jeszcze lepszego smaku. A tylko takich jagód 
używamy przy produkcji Jeżynówki „Leroux 
Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy”. 
Własny smak przekona Was, jak wielką 
różnicę powoduje zastosowanie naturalnej 
zaprawy przy produkowaniu doskonałego 
likieru. Skosztujcie Leroux. Królewska ro­
dzina doskonałych likierów.

Również do nabycia polska 
truskawkówka jak i malinówka.

Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy. 7# prooŁ 
General Wino & Spirit. Co.. New York City, N. Y.

Apel Okręgu I-go SWAP 
o Udział w Obchodzie 3-go Maja

Co Słychać Na Jakubowie?

Udział Karpatczyków 
w Pochodzie 3-Majowym
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 
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Półrocz. (6 mos.) 5.50 
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Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00
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Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
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(bes soboty)

Chicago . Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00 
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Miesięcz. (Imo.) 3.00

Poza Granice Chicago
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Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 1 Sobotnio Tylko

Rocznie (lyr.) $34.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6 mos.) 20.00 Rocznie (1 yr.) $10.50 
Kwartał (3 mos.) 12.00 Półrocz (6 mos.) 7.50

Kwartał (3 mos.) 4.50
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)...... 15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Wybory w Południowej Korei
Poza Południowym Wietnamem, niewątpli­

wie Południowa Korea jest krajem, najbar­
dziej wystawionym na próbę praktycznego 
stosowania azjatyckiej doktryny Nixona. 
Właśnie w tym kraju rozpoczęła się i trwać 
będzie do połowy roku najbardziej drastycz­
na redukcja amerykańskich sił zbrojnych.

Po 18 latach od zakończenia wojny koreań­
skiej 1950-1953 — 20.000 GI’s opuszcza kraj 
w drodze do domu. Urzędowe koła amery­
kańskie nie tają, że w przyszłości Korea bę­
dzie musiała coraz bardziej i szybciej przej­
mować na siebie ciężary militarnej obrony 
kraju.

W tym klimacie zrozumiałego zaniepoko­
jenia — utrzymanie morale społeczeństwa i 
podtrzymanie wiary we własne siły i własną 
zdolność do zachowania wolności i niepodle­
głości było specjalnie ważne w kraju, który 
ma za sąsiada Czerwone Chiny i ich komuni­
stycznego satelitę, Północną Koreę.

W tych okolicznościach odbyły się w Po­
łudniowej Korei wybory prezydenckie, któ­
re przed kilku dniami przyniosły zdecydowa­
ne zwycięstwo dotychczasowemu prezyden- 
to Chung-Hee-Park, który po trzykrotnych 
kadencjach, będzie po raz czwarty służył 
swemu krajowi.

Prezydent Park zasłużył sobie na to wiel­
kie i powszechne zaufanie całego społeczeń­
stwa. W ciągu 10 lat swoich rządów potrafił 
on dokonać szybkiej modernizacji kraju, za­
chęcić naród do wielkiego i twardego wysił­
ku pracy i poświęcenia, skutecznie wykorze­
nił dawną korupcję i dokonał śmiałych i nie­
zbędnych reform społecznych. W tym okre­
sie Park mógł zapisać na swoje konto po­
spieszne uprzymysłowienie kraju, renesans 
tradycyjnej kultury koreańskiej i podniesie­
nie nadwątlonego morale narodu.

Sukces Parka ma jednak nade wszystko 
ważną tak dla kraju jak i dla międzynarodo­
wej sytuacji znaczenie z uwagi na charakter 
kampanii wyborczej prowadzonej przez jego 
oponenta Kim-Dae-Jung’a z tzw. Nowej 
Partii Demokratycznej o znacznym radykal- 
no-lewicowym zabarwnieniu. Jung szedł do 
wyborów pod hasłem proponowanego otwar­
cie kontaktów z północno-koreańskim reży­
mem komunistycznym w Pyong-Yang, wy­
miany zespołów sportowych i dziennikarzy 
oraz uruchomienia stałej pocztowej i tele­
graficznej komunikacji z komunistyczną Pół­
nocną Koreą.

Wyborcy południowo-koreańscy nie poszli 
na to “budowanie mostów” do komunistycz­
nych agresorów z Północy, świadomi i pomni 
nieprzerwanych wrogich akcji agresywnych 
i dywersji wewnętrznej ze strony Północnych 
Koreańczyków już po zawarciu rozejmu w 
lipcu 1953.

Większość wyborców nie wierzy w szcze­
rość i współpracę z komunistami i pamięta 
jak to wyglądało w pochłoniętej przez so­
wiecki blok komunistyczny Wschodniej Eu­
ropie.

Armia południowo-koreańska liczy dzisiaj 
620,000 a z rezerwistami blisko 2 miliony 
żołnierza, dobrze wyszkolonego i uzbrojone­
go przez Amerykę i na podstawie ostatnio 
zawartych układów będzie nadal otrzymy­
wać znaczną pomoc amerykańską w sprzęcie 
wojennym, a głównie w samolotach bojo­
wych, czołgach, armatach i automatycznej 
broni maszynowej, specjalnie karabinów 
M-16.

Zwycięstwo prez. Parka, jest pomyślną 
dla wolnego świata manifestacją wiary po­
łudniowych Koreańczyków we własne siły i 
zdolność przeciwstawienia się agresywnym 
zamiarom komunistów, nawet po redukcji 
amerykańskich garnizonów w ich kraju.

Dlatego sukces prezydenta Parka i stojące
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za nim moralne poparcie społeczeństwa wró­
żą ważny i trwały wkład do stabilizacji po­
litycznej w tej zapalnej części azjatyckiego 
kontynentu.

Rozłam Wśród 
Czarnych Panter

Partia Czarnych Panter, którą przez pe­
wien czas uważano za awangardę rewolucyj­
ną Nowej Lewicy, przeżywa głęboki kryzys. 
Prymitywna retoryka i naiwna wiara, że 
władza znajduje się u wylotu lufy apelują 
do kryminalistów, ale odstraszają rozsądniej­
szych ludzi. Znaczenie partii zostało wyol­
brzymione przez lewicowo-liberalne środki 
masowej informacji, które wokół notorycz­
nych kryminalistów wytworzyły legendę bo­
jowników walczących z krzywdą i niespra­
wiedliwością. Czarni bojówkarze stali się 
pupilkami pewnych środowisk intelektual­
nych i nie brakło pomylonych kapitalistów, 
którzy hojnie zasilali ich kasy.

Dobre czasy należą jednak do przeszłości. 
FBI i policji udało się umieścić informato­
rów w bojówkach Czarnych Panter, co umoż­
liwiło władzom paraliżowanie planów ich 
akcji w zarodku i aresztowanie morderców 
policjantów lub towarzyszy partyjnych, wy­
łamujących się z oficjalnej “linii”.

Największym ciosem dla organizacji jest 
jednak rozłam w jej szeregach, wywołany 
przez wygórowane ambicje prowodyrów, 
którzy dzięki środkom masowej informacji 
z kryminalistów stali się nagle “przywódca­
mi” politycznymi. Walka wewnętrzna wy­
buchła nagle w lutym br., gdy przebywający 
w Algierii “minister informacji” Czarnych 
Panter Eldridge Cleaver (zbiegł przed aresz­
towaniem za pogwałcenie warunkowego 
zwolnienia z więzienia) wyrzucił z partii 
“ministra wojny” Hue Newton’a i “szefa szta­
bu” Dawida Hilliarda z Oakland, Calif. W 
tydzień potem Newton wyrzucił z partii 
Cleavera.

Partia podzieliła się na dwa zwalczające 
się skrzydła. Jaczejki partyjne we wschod­
nich stanach uznają za “fuehrera” Cleavera, 
w zachodnich Newtona. Trudno spodziewać 
się po barbarzyńcach, ażeby rozstrzygali spo­
ry między sobą w sposób kulturalny. Naj­
pierw jeden, potem drugi wysłannik New­
tona zginął od kul przeciwników w N. Yorku. 
Podejrzani o morderstwa zostali aresztowani, 
co uszczupliło i tak szczupłe szeregi partii.

Oficjalnie przyczyną rozłam są różnice po­
glądów na taktykę partii. Cleaver z Algierii 
nawołuje do bezwzględnej walki z władzami, 
uwalnianie “więźniów politycznych” siłą i 
porywania przedstawicieli władz federalnych 
i stanowych dla wymuszenia okupu lub 
zwolnienia więźniów. Newton godzi się na 
akcje zbrojne celem uwolnienia aresztowa­
nych bojówkarzy, ale uważa, że na otwartą 
walkę z państwem jest jeszcze za wcześnie.

W rzeczywistości chodzi o utrzymanie się 
na stanowiskach, które kryminalistom po­
zwalają na królewskie życie. Newton, który 
czeka na rozprawę za zabójstwo policjanta, 
płaci $650.00 miesięcznie za mieszkanie w 
luksusowym gmachu w Oakland, Calif. Zo­
stał on zwolniony z więzienia po złożeniu 
$50,000 kaucji. Cleaver jest gościem lewico­
wego rządu Algierii, mieszka w eleganckiej 
wilii i otrzymuje “zapomogi” z kas partyj­
nych w Ameryce. Obydwaj mają więc o co 
“walczyć”.

INNI PISZĄ:

Najbardziej Przygnębiające 
Zjawisko

GWIAZDA POLARNA — W okresie lat 
1950—1970 największe zastrzeżenia budziła 
w Stanach Zjednoczonych polityka zagra­
niczna i obronna. Wiele zasadniczych tenden­
cji, jakie zaobserwowano w USA, występo­
wało również w skali ogólnoświatowej. Roz­
winięta technika wyprodukowała nowe ro­
dzaje broni — jądrową, chemiczną, biologicz­
ną — które uczyniły wojnę jeszcze bardziej 
przerażającą niż dawniej.

Wojna wietnamska okazała się najbardziej 
przygnębiającym ze wszystkich amerykań­
skich przedsięwzięć, trudnym nie tylko do 
przeprowadzenia ale i do wytłumaczenia. 
Możemy mieć nadzieję, że nic podobnego nas 
nie spotka. Ale niepokojący jest fakt, że w 
przyszłości będziemy uwikłani w wiele nie­
jasnych sytuacji, które podzielą nasz naród. 
Będzie to nie tylko problem wojen. Będziemy 
wiedli zażarte spory między sobą na temat, 
czy udzielić pomocy gospodarczej lub woj­
skowej rządom, które w wielu punktach nie 
zgadzają się z nami. Będziemy ścierali się na 
temat polityki w handlu zagranicznym. Jeśli 
idzie o rozmowy w sprawie ograniczenia 
zbrojeń, będziemy się spierali czy i do jakie­
go stopnia można ufać komunistom.

To i Owo
W lasach pod Żyrardowem, w okolicy wsi 

Jesionka, znaleziono olbrzymi dąb liczący ok. 
500 lat. Drzewo to jest jednym z ostatnich 
śladów dawnej pierwotnej puszczy mazo­
wieckiej. Dąb o obwodzie pnia blisko 6 m 
zostanie otoczony opieką jako tzw. pomnik 
przyrody.

Pod Redakcją:
N Wiesława Bielińskiego m

•KALEJDOSKOP
Przygotowania Do Zjazdu 

Polskich Komunistów
Kongresy Partyjne We Wschodnie Europie

Sowiecka kompartia odbyła 
swój 24 kongres: w Sofii obra­
duje 10 kongres bułgarskiej 
kompartii; czech osłowacka 
partia komunistyczna przygo­
towuje się do kongresu w ma­
ju. Plenum KC PZPR wybra­
ło komisję dla przygotowania 
przyspieszonego kongresu 
partyjnego w końcu br. lub na 
początku roku 1972.

Na kongres sofijski przybyli 
— obok Breżniewa — Kadar 
z Węgier i Gierek ż Polski; 
wszyscy trzej przemawiali. 
Breżniew wyraził nadzieję, że 
dojdzie już wkrótce do zwoła­
nia paneuropejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa.

Zwraca uwagę w Sofii nie­
obecność delegacji z Jugosła­
wii. 2ivkow w swym expose 
mówił pojednawczo o chęci 
współpracy z Jugosławią i po­
minął kontrowersyjny pro­
blem Macedonii. Bułgaria dą­
ży do umacniania pokoju i 
współdziałania w rejonie bał­
kańskim. Piętnował Albanię i 
Chiny za politykę “antyso- 
wiecką”.
Bułgaria

1,553 delegatów i 74 dele­
gacje z zagranicy na 10 kon­
gresie bułgarskiej partii ko­
munistycznej wysłuchało w 
wielkiej sali “Universiade” 
sprawozdania 1 sekretarza 
Todora Żivkowa.

Na czoło wybił on dążenie 
partii do poprawy bytu lud­
ności. Korespondenci zagra­
niczni widzą tu wpływ wyda­
rzeń w Polsce.

Specjalne zadanie ma być 
zlecone centrali związków za­
wodowych, przeorganizowa­
nych w marcu br. Nowym se­
kretarzem związków zawodo­
wych został 47-letni Kostadin 
G i a u r o w , członek-zastępca 
politbiura, który ma wejść 
jako pełny członek w wybo­
rach na kongresie.

Przewiduje się zmiany w 
ustawieniu szefa kompartii. 
Żivkow miałby ustąpić ze sta­
nowiska premiera (wymienia­
no jako jego następcę Jerzego 
Trajkowa) i zostać wybrany 
“prezydentem”, podobnie jak 
w Rumunii i w NRD — Cea­
usescu i Ulbricht.

Wedle projektu nowej kon­
stytucji, ogłoszonego 30 mar­
ca, powstanie Rada Państwa, 
jej przewodniczący będzie 
prezydentem; dotychczas 
funkcję tę pełnił przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego (Sobranie).

Ewolucję roli Żivkowa przy­
równują obserwatorzy do 
ewolucji roli Breżniewa w So­
wietach. Rozwój ten sankcjo­
nuje pierwszeństwo “aparat­
czyków” partyjnych nad tech­
nokratami. W tej sprawie, jak 
i w wystąpieniach politycz­
nych, kongres sofijski jest 
wiernym echem 24 kongresu 
partyjnego w Moskwie.

Program zatwierdzony przez 
plenum KC przed kongresem 
stwierdzał iż kamieniem wę­
gielnym polityki wewnętrz­
nej i zewnętrznej Bułgarii jest 
przyjaźń “nienaruszalna” ze 
Zw. Sowieckim. To stwierdze-

się, jakby każdy dzień był je­
go ostatnim dniem.

Osoba Picassa już za życia 
owiania jest legendą. Mistrz 
tryska dowcipem i humorem. 
Dziennikarz przeprowadzający 
wywiad zapytał go, dlaczego 
nie odwiedził w Paryżu retro­
spektywnej wystawy swoich 
dzieł? Picasso odpowiedział: 
“Wszystkie te obrazy już kie­
dyś widziałem”. . .
Mocz Ludzki Lekiem na Serce

Niemałą sensację wywołały 
rozpoczęte jeszcze kilka lat 
temu, prace doktora Sal She- 
ry’ego nad nowymi metodami 
leczenia chorób naczyń krwio­
nośnych. Doktor Sal Shery za­
stosował przy leczeniu tych 
chorób enzym Unokinazę, któ­
rego ślady odnaleźć można w 
moczu . każdego człowieka. 
Sensację wywołał nie tylko 
rodzaj leku, lecz także sposób 
jego stosowania. Podaje się go 
mianowicie chorym drogą . . . 
doustną. Okazało się. w ciągu 
kilku lat doświadczeń, że Uro- 
kinaza znacznie szybciej niż 
inne leki odbudowywuje krą­
żenie wstrzymane lub utrud­
nione wskutek skrzepo'w czy 
też wskutek innego zawężenia 
naczyń krwionośnych.

Są to mimo wszystko do­
świadczenia początkowe. Jeśli 
dalsze — przeprowadzane o- 
becnie w, dwunastu klinikach 
amerykańskich — dadzą po­
dobne rezultaty, to kto wie, 
czy chorzy na serce nie otrzy­
mają w podarunku czegoś w 
rodzaju pigułki przeciwzawa- 
łowej, tak jak panie mają do 
swej dyspozycji pigułkę prze­
ciwko ciąży. , , ,

potrąceniu od całości wpły­
wów 62.5 tys. dolarów — pro­
wizji hanlarzy ulicznych i po­
niesionych kosztów — pozo- 
staje mu 30 tys. dolarów czy­
stego zysku tygodniowo. Han­
dlarze uliczni z kolei sprzeda­
ją torebki po 25 dolarów lub 
dzielą je dalej, na porcje po 5 
dolarów. W fen sposób 200 kg 
surowego opium, które parę 
miesięcy temu kosztowały w 
Afyon 4 tys. dolarów, warte 
jest — na ulicznym rynku w 
USA — ponad 2 min dolarów.
Marihuana Płynie z Meksyku

Oprócz heroiny, do Stanów 
Zjednoczonych dociera także, 
głównie z Meksyku, marihua­
na i haszysz. Ten przemyt jest 
większy niż w poprzednim 
przypadku, ale jego szlaki są 
rozproszone i mniej zorgani­
zowane, dlatego też i trudniej­
sze do wykrycia. Nosi on w 
większym stopniu charakter 
amatorski — być może dlatego, 
że w grę wchodzą tu mniejsze 
sumy. Marihuanę lub haszysz 
wykrywa się przeważnie bądź 
to przypadkowo, bądź podczas 
skoordynowanych kampanii, 
takich jak “operacja — prze­
chwycenie” lub “operacja — 
współdziałanie” (wielkie obła­
wy na przemytników narko­
tyków, połączone z blokadą 
dróg z Meksyku do USA, szcze­
gółową rewizją wszystkich 
przejeżdżających samochodów 
i użyciem samolotów).

Marihuanę i haszysz prze­
wozi się do USA w skrytkach 
w drzwiach samochodów i w 
oparciach siedzeń. Plastikowe 
torebki z narkotykami poja­
wiają się w domach studen­
ckich i na ulicach. Często przy­
wozi się je jako “upominek” 
i rozdaj e bez zapłaty w kręgu 
towarzyskim. Na każdym, ro­
gu w Saj gonie amerykańscy 
żołnierze inogą je kupić za 
centy, a podejmowane przez 
władze wojskowe wysiłki, by 
odstręczyć ich od używania 
narkotyków, które — jak się 
wydaje — nie działaj a odstra­
szająco. Jednak wg ocen Biura 
Narkotyków i Leków Niebez- 
pieczenych, aż 95 proc, prze­
mycanej do USA marihuany 
pochodzi z Meksyku, choć i w 
samydh Stanach Zjednoczo­
nych niewielkie jej ilości 
rosną dziko lub są uprawiane 
— zwłaszcza na południowym 
zachodzie. *
Pigułki Podniecające 
To Też Narkotyk

Innym jeszcze środkiem 
narkotyzującym, często uży­
wanym w USA i będącym 
przedmiotem n i e 1 e g ałnego 
handlu, są leki pobudzające. 
Przeszło 92 proc, tych “pigu­
łek”, znajdujących się w nie­
legalnych obrocie, produkuje 
się legalnie w amerykańskich 
wytwórniach far maceutycz- 
nych. W USA co roku wytwa­
rza się około 8 min pigułek 
amfetaminowych. Większość 
ich to środki usuwające uczu­
cie zmęczenia, pobudzające 
świadomość lub pomagające 
utracić nadmiar wagi. Urzęd­
nicy federalni sądzą, że więk­
sza ich cześć sprzedawana jest 
na recepty, reszta przechodzi 
kanałami przestępczymi — 
przy pomocy nieuczciwych 
pracowników wytwórni lub 
hurtowni, przez kradzieże czy 
też porywanie całych ciężaró­
wek. Ewentualriie — dzięki 
niektórym lekarzem, zbyt ła­
two i beztrosko zapisującym 
nadmiernę dawki.

Około 60 proc, pigułek am­
fetaminowych, e k s p o rtowa- 
nych do Meksyku, powraca 
nielegalnymi drogami do 
USA, W pogranicznym mie­
ście Tijuana przemyt ich o- 
siąga takie rozmiary, że mek­
sykańscy celnicy nazwali je 
‘miastem pigułek”. Jeden z po­
średników w tym handlu za­
biał 60 tys. dolarów rocznie.

W ten sposób narkotyki we 
wszelkich postaciach wchodzą 
w krwiobieg USA: 30 proc, 
młodzieży amerykańskiej uży­
wa narkotyków, trzy miliony 
obywateli USA jest nałogowy­
mi narkomanami. Oto miara 
problemu drążącego Stany.
Picasso

Największy z żyjących mala­
rzy naszych czasów Pablo Pi­
casso ukończy w październiku 
br. 90 rok życia. Mimo sędzi­
wego wieku Mistrz nie rozsta­
je się z paleta i pędzlem. W 
swej obszernej pracowni w 

(willi Mouoins w Szwajcarii,

Heroina Zabija (3). — 20 kg Heroiny w Skryt­
ce Samochodu. — Jak Się Robi Miliony Na 
Handlu Narkotykami. — Picasso i Jego 
Obrazy. — Powstaje Cudowna Pigułka 
Przeciw Zawałowi Serca

Dziś drukujemy dokończe­
nie wyjątków artykułu Ste­
warta Alsopa, zamieszczonego 
w tygodniku Newsweek.

Następnego ranka, w posia­
dłości odległej o około 30 km 
na wschód od Marsylii, ele­
gancko ubrany mężczyzna 
wsiada do sportowego “Por- 
sohe’a”, w którym służący u- 
mieszcza na tylnym siedzeniu 
dwie kosztownie wyglądające 
walizki i oświadcza służące­
mu, że wyjeżdża na 4-5 dni do 
Lyonu. Spoglądając często w 
lusterko podjeżdża do auto­
strady wiodącej na północ. 
Nikt za nim nie jedzie. Po 
przejechaniu niewielkiej od­
ległości skręca w polną drogę, 
która prowadzi do innej po­
siadłości, nie tak eleganckiej i 
mniejszej jak poprzednia, ale 
też wywierającej wrażenie. Ta 
willa też jest jego własnością i 
mieści się w niej całkowicie 
wyposażone laboratorium, w 
którym, wykorzystując swój 
talent chemika, przerabia on 
surową morfinę na 90-procen- 
tową heroinę — delikatny, pu­
szysty, biały proszek, podobny 
do talku dla niemowląt.

Zarobek tego chemika wy­
nosi 700 dolarów od kilograma. 
Za 20 kg dostaje więc 14 tys. 
dolarów, które też zostają zde­
ponowane na koncie oznaczo- ' 
nyim numerem. Heroinę pacz­
kuje się w podwójne torebki 
plastikowe, zakleja taśmą 
“Scotch’ i umieszcza w meta­
lowym kanistrze, który na­
stępnego ranka zabierają inne, 
anonimowe ręce. W kilka dni 
później, francuski student, ja- 
dący w ramach wymiany do 
USA, dostaje propozycje, by 
za 200 dolarów dostarczył no­
wy samochód sportowy ko­
muś, kto spotka się z nim w 
Nowym Jorku. Ma on tylko 
przekazać kluczyki i doku­
menty. Nie wie nic o kani­
strze, spoczywającym w za- 
spawanym schowku, obok 
składanego dachu samochodu.
$13,000 za Kilogram!

Człowiek z Nowego Jorku 
w prywatnym garażu w dziel­
nicy Bronx wraz ze wspólni­
kami otwiera skrytkę i wyj­
muje z kanistra 40 woreczków, 
z których każdy mieści po pół 
kilograma chemicznie czystej 
heroiny. Już czeka na dobicie 
interesu hurtownik, który chce 
kupić cały transport i zapłaci 
— od razu, przy dostawie, po 
13 tys. dolarów za kilogram. 
Przekazywanie ładunku — w 
torbach z supermarketu, w 
których na wierzchu leżą ar­
tykuły spożywcze, trwa dwa 
tygodnie, aż zostanie dostar­
czony cały transport heroiny 
i cała suma — w nowych i 
używanych banknotach o róż­
nych nominałach -— 260 tys. 
dolarów. Później, -za pośred­
nictwem prywatnego kantoru 
trudniącego się wymiana 
walut zagranicznych, hurtow­
nik — odliczywszy jako swoją 
prowizję 60 tys. dolarów — 
przekazuje pozostałe 200 ty­
sięcy na oznaczone numerem 
konto, z którego potem podej- 
mie pieniądze Korsykańczyk z 
Marsylii.

Heroina zostaje przewiezio­
na do cichego domu na Long 
Island, gdzie starszy mężczy­
zna, którego sąsiedzi uważają 
za emerytowanego rzeźnika, 
fachowo ją spreparuje. Z każ­
dej plastikowej torebki usuwa 
nieco czystej heroiny i zastę­
puje ją cukrem mlekowym. 
W ten sposób z 20 kg uzyskuje 
25 kg heroiny 75-procentowej. 
W innym z kolei ‘laboratori­
um” do każdych 3 kg tak spre­
parowanej heroiny dodaj e się 
kilogram białego proszku — 
mannitu, środka przeczyszcza­
jącego dla dzieci, otrzymując 
33 kg heroiny o stężeniu około 
55 procent. Kupiec, który na­
był 20 kg stosunkowo czystej 
heroiny po 13 tys. dolarów za 
kilogram, może obecnie sprze­
dać ją handlarzom w murzyń­
skiej dzielnicy — Harlemie — 
33 kg po 20 tys. dolarów za 
kilogram.

Jeden z takich handlarzy w 
Harlemie sprzedaj e w ciągu 
tygodnia kilogram. Przedtem 
jednak wysypuje na ceratę ki­
logram otrzymanej 55-procen- 
towej heroiny, a następnie do-, 
daje do niej 1 kg chininy i 8 
kg mannitu. Przesiewa to 
wszystko przez zwykłe sitko 
kuchenne i wreszcie łyżeczką 
rozsypuje 10 kg mieszanki do 
2.5 tysiąca celofanowych tore­
bek. Za heroinę, mannit i po-; 
moc przy pakowaniu płaci do 1 otoczony zbiorami swoich o- 
21 tys. dolarów tygodniowo, j brązów powstałymi w ciągu 
Za każdą z 2 i pół tysiąca to- niemal 70 lat. Picasso maluje 
rebek dostaje 25 dolarów. Po i z niesłabnącą eenrgią. Spieszy

nie znajduje się także w pro­
jekcie konstytucji.

Kongres ma być “ważnym 
etapem w drodze od socjaliz­
mu do integralnego komuniz­
mu”. Wytyczne do programu 
zaznaczały również że nie ma 
wyraźnej granicy między so­
cjalizmem i komunizmem, co 
zrozumiano, że “złoty wiek” 
pełnego komunizmu nie na­
stąpi nazajutrz.

Jak Breżniew w Moskwie 
tak Zivkow w Sofii atakował 
“imperialistów”, “antykomu- 
nistów” oraz “oportunistów” 
tak “prawicowych” (tzn. na­
cjonalistów) jak “lewico­
wych” (tzn. “rewizjonistów”). 
Praga

Z okazji partyjnych konfe­
rencji regionalnych przygoto­
wujących 14 kongres partii 
czechosłowackiej Gustav Hu- 
sak na zebraniu w Pradze za­
przeczył oskarżeniom prasy 
zachodniej, że obecne kierow­
nictwo zamierza internować w 
obozach opozycjonistów z 
czasów “wiosny praskiej”; te 
aresztowania miałyby nastą­
pić w maju, w okresie kon­
gresu.

Husak zaprzeczył także ja- 
koby prez. Ludwik Svoboda 
miał być zmuszony do ustą­
pienia, a on sam miał zająć 
jego miejsce.

Dyrektywy do planu 5-let- 
niego 1971-75 obejmują m.in. 
zwiększenie wydajności pra­
cy; lepsze wykorzystanie 
środków produkcji; maksy­
malną oszczędność paliwa; 
podniesienie jakości produk- 
cij; rozwój technologii i nauk 
technicznych z elektroniką i 
komputerami na czele; inte­
grację ekonomiczną państw 
Komekonu, zwłaszcza współ­
pracę z ZSRR.

Ze sprawozdań przygotowa­
nych na kongres wynikałoby 
że pomimo pewnej poprawy 
sytuacji gospodarczej nadal 
gnębią Czechosłowację: nie­
dostatek źródeł energetycz­
nych; brak rąk do pracy i wy­
kwalifikowanej siły roboczej 
(co się wiąże z niepomyślną 
sytuacją demograficzną); 
anarchia w inwestycjach.

Dz. Polski — Londyn

WIÓRA
SPOD PIÓRA

MYŚLI
"Być pobitym to jeszcze nic — 

ważne jest — przez kogo".
(Napoleon)

• • •
“Bądźcie cierpliwi dla głupców. 

Może się bowiem okazać, że nie 
są wcale głupsi od was”.

(Marcel Pagnol)
• • •

TUPET
Zachodnio-niemiecki "Związek 

Posiadaczy Gruntów we Wscho­
dnich Niemczech" zwrócił się z 
listem otwartym do kanclerza 
Brandta, w którym przestrzega 
go przed "oddawaniem ziemi 
niemieckiej".

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Jak pisze hamburski tygodnik 
"Die Zeit", Związek domaga się 
ponadto, aby w trakcie rokowań 
kanclerz zażądał "oddania" na­
stępujących obszarów: naszych 
Ziem Zachodnich, obszaru sudec­
kiego, Łotwy, Litwy i Estonii 
oraz Wschodnich Karpatów.

* » »
ACH TEN GŁOS...

Miliony amerykanów i nie tyl­
ko amerykanów “zabijają swój 
głos” — mówiąc tonem nienatu­
ralnie niskim tonem — do takie­
go wniosku doszedł dr Morton 
Cooper z Los Angeles. Dotyczy 
to głównie aktorów, speakerów, 
adwokatów i nauczycieli.

— Wielu mężczyzn sądzi—mó­
wi dr Cooper — że niski timbre 
głosu brzmi lepiej, a jego właści­
ciel jest bardziej męski i stano­
wczy, natomiast kobiety uważa­
ją, że mówiąc altem, stają się 
bardziej interesujące w oczach 
płci brzydkiej.

* * • 
' MYŚLI

"Najlepszym środkiem prze­
ciwko eksplozji demograficznej 
byłyby transmisje sportowe w 
TV, godzina po godzinie, przez 
cały rok".
(Robert Finch, min. zdrowia US) 

* * •
“Nie ma nic przyjemniejszego, 

jak w towarzystwie dobrego 
przyjaciela milczeć na interesu­
jący temat”.
(Alec Guinnes, aktor brytyjski)

• * *
DWIE DIAGNOZY

Rozmowa dwóch przyjaciółek 
przez telefon:

— Biedactwo! — Że też ciebie 
akurat to musiało spotkać! Taki 
nieszczęśliwy wypadek samocho­
dowy? I ileż czasu będziesz mu­
siała trz »-,ać nogę w gipsie?

— Osiem dni według mojego 
i lekarza. Trzy miesięce według 
mojego adwokata.
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Fara Insurance Dropped 2 Games 
In Council 139 PNA Bowling League

TEAM STANDINGS

Fara Insurance
W.

57
L. PTS.
39 77

Wheels SAC 57 39 77
Krupa's Tavern 581/4 371/z 7414
Dr. Blazewicz 52y2 431/2 74
2nd Federal S&L 501/2 451/2 67
Sliz's Foods 50 46 66
Club Mono 49 47 66
Geo. & Doi's 48 48 64
Lesh's Lounge 45 51 59
4111 Club 41 55 54
Chuck's Wagon 351/4 60V4 46 Vi
Tisr.'s Liquors 33 63 43

With the season two weeks 
away the battle for the league 
title centers on the top four 
leading teams as our defending 
champions, Fara Insurance, 
dropped two games and the ser­
ies to Sliz’s Foods in Council 139 
PNA bowling action last Friday 
night. Ray Przyzycki was the 
big ace for Sliz’s as he mauled 
the maples for 244-641 while C. 
Walong scored 533 for Fara In­
surance.

The Wheels SAC, co-leaders, 
failed to make hay as Krupa’s 
Tavern outpointed them for a 
double win and the series in a 
close session. Ace Michoń was 
the heavy man for the Wheels 
with 224-540 and J. Swinock led 
Krupa’s Tavern with 205-557.

F. Siwiec’s 211-598 inspired 
Club Mono Lounge to a pair of 
victories over Chuck’s Wagon 
for a split in points. C. Nawroc­
ki registered a NEW HIGH In­
dividual Series with handicap of 
712 for Chuck’s tallying 225-616 
scratch. x

Dr. R. Blazewicz made a last 
bid to enter the title race as 
they downed Lesh’s Jolly Rogers 
for a pair of wins and the series 
as J. Cronin pitched 205-596 for 
the Optometrists and Ray Tap- 
scott was the “Gay One” for 
Lesh’s with 556.

4111 Club scored an upset as 
they spilled the Bankers from 
2nd Federal Savings & Loan for 
a double fall and the series, 
John Oaks was the culprit for 
4111 Club with 546 and E. Jer- 
zak was topman for the Bankers 
with 549.

Geo & Dot’s shoved Tom’s Li­
quors deper into the cellar with 
a coat of whitewash with Little

Joe Bmiak being the Artist with 
a 544 etching and J. Judge up­
holding Tom’s Liquors iwth 520.

Sliz’s Foods 918 1013 946 2877 
Fara Ins.' 895 989 952 2836

SLIZ’S FOODS: S. Koszyk 
376, M. Jania 524, L. Sury 447. 
E. Jania 544 and R. Przyzycki 
641.

FARA INSURANCE: J. Ma- 
tayka 469, A. Mientus 487, E. 
Wojciechowski 506, C. Walong 
533 and J. Kwiatkowski 532. 
Wheels SAC 882 1001 888 2771 
Krupa's 884 987 925 2796

WHEELS SAC: R. Tokarz 486, 
Dr. R. Blazewicz 440, A. Michoń
540, G. Kmak 498 and F. Michoń 
501.

KRUPA'S TAVERN: J. Swin­
ock 557, D. Wojcik 476, D. Mey­
er 522, R. Iwanowski 437 and F. 
Hartig 501.
Club Mono 964 1983 981 3028 
Chuck's 1032 1038 974 3044

CLUB MONO: T. Kotlarski 
577, F. Siwiec 598, A. Tarsa 497, 
J. Kotlarski 509 and J. Ponczak 
520.

CHUCK'S WAGON: J. Hun­
gerford 489, C. Nawrocki 616, A. 
Sheckler 459, T. Zebig 462 and 
C. Burger 532.
Blazewicz 961 961 1050 2972
Lesh's 974 936 996 2906

OPTOMETRISTS: G. Kubin 
575, R. Jablonski 524, E. Jana- 
chowski 419, A. Cyze 474 and 
J. Cronin 596.

LESH'S LOUNGE: F. Podolski
541, R. Polega 436, J. Mielnicki 
451, R. Tapscott 556 and J. 
Quinn 466.
4111 Club 961 944 1018 2923 
2nd Federal 967 869 1016 2852 
4111 CLUB: R. Brady 510, W. 
Mace 480, R. Pawlowski 478, J. 
Oaks 546 and K. Klumb 417.

BANKERS: F. Sarkowicz 495. 
S. Cosino Sr. 490, W. Dybała 
457, E. Jerzak 549 and H. Gar- 
ant 531.
Geo 8c Dot's 962 952 954 2868 
Tom’s Liquors 949 931 885 2765

GEO 8c DOT'S LOUNGE: L. 
Kucera 485, S. Wojtowicz 481, C. 
Rzeszut 482, J. Brniak 544 and 
A. Stampanato 452.

TOM'S LIQUORS: R. Pio­
trowski 407, J. Judge 520, G. 
Kelly 451, T. Piotrowski 522, P. 
Piotrowski 421.

14 In Derby Prep
Lexington (UPI) — The 

Blue Grass Stakes, the last 
major prep before the May 1 
Kentucky Derby, was in for 
a new twist today at Keene­
land if at least 13 of the 14 
thoroughbreds went to the 
post.

The record-tying field of 14 
in the mile-and-an-eighth $25,- 
000-added event was to start 
at the eighth pole and wind

Żywica Rolls 728
Nick Żywica chalked up 

253-244-228—728 to take over 
season series honors from 
temmate John Pasierb, in the 
St. Christina Holy Name 
Bowling League, at Arena 
Lanes.

Żywica and Pasierb com­
pete for Matell’s TV.

Wroński Rolls 730
Bob Wroński rolled a 730 

series as Chateau Bu-Sche 
knocked over a 3,005 score to 
win twice over Ridge Build­
ers, earlier this month, in the 
Beverly Lanes Major. Wron- 
ski’s trio of 234-277-288 wiped 
out his previous high of 712,

up at the sixteenth pole in­
stead of beginning at the six­
teenth pole and ending at the 
regular finish line.

Track officials announced 
the change to guard against 
a jam on the first turn.

Greentree Stable’s Dynas­
tic, with Bill Shoemaker up, 
was established as the early 
3-1 favorite.

The entry of Arkansas Der­
by winner Twist the Axe and 
Impetuosity was listed at 7-2.

Louisiana Derby winner 
Northfields and Sole Mio, an­
other entry, were put at 9-2.

The field, in order of post, 
was: Impetuosity; Sole Mio; 
Twist the Axe; Knight Count­
er; Dynastic; Code of Honor; 
Big Spade; Toolin Around; 
Limit to Reason; Tribal Line; 
Wonder Zone; On the Money; 
Royal Leverage; and North­
fields.

Twist the Axe, Limit to 
Reason and Northfields were 
to carry 126 pounds, Tribal 
Line 123 and the others 121.

The Blue Grass, a furlong 
shorter than the Kentucky 
Derby, has produced 13 Derby 
winners, including six of the 
last nine.

the Hall of Fame have earned 
two pieces of the triple. Many 
of the sport’s greats were de­
nied. The failures read like a 
“Who’s Who” of the turf — 
Majestic Prince, Damascus, 
Northern Dancer, Carry Back, 
Tim Tam, Needles, Nashua, 
Native Dancer and Middle­
ground, among others.

What then makes this cov­
eted tSSur de force so unreach­
able — the impossible dream, 
as it were — when obviously 
horses today now race faster 
than in Citation’s era. Are the 
races too close or the tracka 
too hard? Is the Derby too 
close to the other classics ? The 
answers to those questions con­
tinue to baffle devotees of the 
running horse. Some knowl­
edgeable horsemen who have 
never been known to fly in the 
face of superstition wonder 
whether there isn’t a mysteri­
ous reason — perhaps a jinx 
for want of a better term.

Nobody in his right mind 
would suggest that a voodoo 
witchdoctoi- is sticking pins 
into dolls but an impartial ob­
server could let his imagina­
tion run amok in the light of 
events at Churchill Downs, 
Pimlico and Belmont Park, 
sites of the Triple Crown clas­
sics. The enormous interest 
generated by these events has 
prompted Multifilter cigarettes 
to sponsor a post-position 
sweepstakes based on the Ken­
tucky Derby scheduled for Sat­
urday, May L _

in front of his staggering Bel­
mont Stakes field. He had be­
come the eighth horse in the 
history of thoroughbred racing 
to complete the sweep of the 
Triple Crown that includes the 
Kentucky Derby, Preakness 
and the Belmont.

Little did anyone in that ap­
preciative throng know then 
that it was watching what in 
years to come was to be ac­
claimed as the most elusive 
feat in all sports. In the 23 sea­
sons since Citation’s memor­
able success many great horses 
have reached the threshold of 
immortality but none have fin­
ished the job.

“It takes luck, a great horse 
and every conceivable break in 
the world to win the Triple 
Crown,” said the now retired 
master jockey Eddie Arcaro 
not long ago. Eddie should 
know. No jockey "has scored 
more Kentucky Derby victories 
than the swarthy Kentucky- 
horn little man who rose.to the 
top of his craft. Moreover, no 
lider has taken more Triple 
Crowns than Eddie. In addition 
to Citation, he guided Whirl­
sway to a sweep of the triple 
in 1941.

The other members of the 
vanishing breed of Triple 
Crown champions were Sir 
Uarton (1919), Gallant Fox 
<1930), Omaha (1935), War 
Admiral (1937), Count Fleet 
1(1943), and Assault (1946).

Twelve horses in the more 
than two decades since Calu- 

Citation galloped into

Citation Last Winner 
Racing’s Triple Cnr-

By Clyde Hirt Z
On June 12, 1948 a bright New York sunshine glistened 

on the sleek brown hide of Citation as the great 3-year-old 
completed a triumphal mile and a half journey eight lengths

General Nie Pochwala

Własności Odżywcze Ryżu

Budyń

Moreli

13

a

479,
429,

stać Ćwiklińskiej podziwianej 
w okresie międzywojennym, 
tak dobrze jak i przez obecną 
widownię teatralną świetnie 
się do tego rodzaju demon­
stracji nadaj e.

Ćwiklińska przybywa do 
Chicago już w przyszły wto­
rek i będzie występowała na 
tutejszej scenie do niedzieli 
włącznie.

przez kolegów z należytym 
respektem. Jestem najlep­
szym przykładem — powie­
działa gen. Hoisington — za­
ciągnęłam się do armii w 1942 
r., rozpoczęłam służbę jako 
szeregowiec, a dziś jestem ge­
nerałem brygady.

Na pytanie dlaczego nie 
wyszła za mąż, gen. Hoising­
ton (przystojna i elegancka) 
powiedziała, że służba w armii 
pochłania dużo czasu, poza- 
tem, dodała z uśmiechem pani 
generał, “żaden rycerz na bia­
łym koniu nie zjawił się by 
mnie porwać. . .

Gdziekolwiek w świecie matka będzie najszczęśliwszą osobą 
w swej okolicy, gdy kwiatami udowodnicie, że pamiętacie o niej.

DZIAŁ 
KOBIET

reczek takiego ryżu, zalać 
w^ątkiem, poczekać kilka 
minut i — ryż gotowy do je­
dzenia.

B a d a n ia przeprowadzone 
ostatnio przez ekspertów wy­
kazują, że taki “gotowy” ryż 
jest znacznie mniej pożywny, 
pozbawiony witamin i prote­
iny, żelaza, fosforu i innych 
niezbędnych składników. 
Wprawdzie kalorie, zawarte 
w ryżu pozostają bez zmian, 
ale ilość wapna zmniejsza się, 
wskutek procesu przygotowy­
wania, z 10 miligramów do 3, 
a potasu z 28 miligramów do 
minimum.

Palm Springs, Calif., — 
There’s a new way to see 
California—by balloon. It’s a 
growing sport in this area 
because of the constant wea­
ther.

“Palm Springs may be the 
best place in the country for 
the sport”, said Dr. George 
Elmstrom of Burbank, an 
optometrist and thermal bal­
loonist.

He and other members erf 
the Winddrifters Club have 
adopted Palm Springs for 
weekends in the air. They 
Climb into the wicker bas­
kets below their balloons, 
turn up the propane heaters 
and away they go.

The Winddrifters consider 
their hobby economical. Gas 
for a flight costs about $3.50. 
However, the balloon and all 
its rigging totals about 
$4.500.

Generał Brygady Elizabeth 
P. Hoisington, pierwsza kobie­
ta mianowana generałem, 
udzieliła wywiadu prasie w 
czasie swego pobytu w Chica­
go, gdzie przemawiała do 45 
członkiń wojskowej służby 
pomocniczej kobiet (Wacks), 
przydzielonych do 5-ej Armii.

Zapytana co sądzi o ruchu 
wyzwolenia kobiet (Women’s 
Liberation Movement) gen. 
Hoisington oświadczyła, że 
nie widzi żadnej potrzeby te­
go ruchu. W wojsku np. ist­
nieją wielkie możliwości dla 
kobiet, które traktowane są

Flyers Shift
Farm Club

Broncos, Oilers
Deal Backs

Richmond, (TIPI) — The 
Philadelphia Flyers of the 
National Hockey League an­
nounced today the transfer 
here of their Quebec City 
American Hockey League 
franchise for the 1971-72 sea­
son. The team will be opera­
ted by Richmond Sports In­
ternational, a business group 
with the Flyers furnishing 
the players coach and trainer.

Londyn (UPI) — Milion 
Brytyjczyków, młodych i 
starszych, którzy stosując się 
do obecnej mody mają długie 
(i przeważne brudne) włosy, 
cierpi na dolegliwość, zdawa­
łoby się, nie do uwierzenia w 
20 wieku — wszy (lice). Dr. 
Dorothy Vollum, specjalista 
chorób skórnych, pisze w lon­
dyńskim “General Practition­
er,” że w jednym tylko mie­
ście Birmingham 13,000 dzie­
ci ma wszy we włosach, a na 
terenie W. Brytanii prawie 
milion osób. Główną przyczy­
ną plagi — pisze dr. Vollum 
— są długie włosy, które we­
dług mody lansowanej przez 
zboczeńców nie są czesane ani 
myte.

Denver, (UPI—The Den- 
ver Broncos announced today 
the trade of John Charles, a 
safety and cornerback ob­
tained last Friday from Min-1 
nesota, to the Houston Oilers 
for Leroy Mitchell, a corner­
gack. The National Football 
League club also announced; 
the signing of Jack Gehrke/ 
a free agent.

Edwin T. Kolski 
Bowling League

TEAM STANDINGS

Ryż, podstawowy artykuł 
ż y w n ościowy Japończyków, 
Chińczyków i wielu ludów az­
jatyckich, od dawna zyskał 
popularność w Stanach Zjedn. 
Najczęściej używany jest 
przez gospodynie ryż przyrzą­
dzany na poczekaniu, tak zwa­
ny “precooking rice”: wystar­
czy wsypać do salaterki wo-

Ciura 427, Sikorski 526, Sarillo 
517 and Witkowski 541.

RETURN TAP; E. Jarosz 
F. Noga 442, Kruszewski 
Zbylut 549 and Bloom 528.

R. & K. TAP: C. Sitkiewicz 
440, S. Markiewicz 524, J. Marek 
537, W. Oakes 470 and M. Fil- 
monczyk 486.

EVERGREN BOWL: H. Skubał 
490, W. Piotrowski 509. T. Hoff­
man 541, G. Mozdzierz 591 and 
E. Banka 569.

GALERY BAR: Kolski 524, W. 
Marzec 458, S. Magiera Jr. 510, S. 
Marzec 517 and S. Magiera Sr. 
548.

CARNIVAL SNACK SHOP: 
Brzank 454, Asbury 513, Majisty 
484, Siwik 417 and J. Sikorski 
552.

CLUB TRIO: BK Sobota 554, E. 
Pieniążek 468, W. Witowicz 495, 
R. Jaros 504 and V. Pieniążek 
554.

TOWER LOUNGE; B. Cegiarski 
459, D. Zelasko 461, B. Patenaude 
542, S. Hejar 527 and S. Kawa 
607.

PEASANTS CORNERS: R. Ar- 
nevias 448, N. Becker 353, F. 
Wilhelm 300, N. Vanderpluym 
508 and C. Malulhnik 516.

JET CLUB: Sydor 483, Zech 
529, Rzewnicki 369, Murawski 
and Schlieben 527.

Rady Praktyczne
Przed każdym myciem rąk 

(zwłaszcza w miejscu pracy) 
trzeba zdjąć zegarek i pier­
ścionki i schować do kiesze­
ni. Tysiące powyższych przed­
miotów zostawiają kobiety#w 
fabrykach i biurach.

mieć konsystencję 
śmietanki). Ostudzić, 
białka na sztywną pianę, 
wmieszać do masy i wlać do 
formy budyniowej, wysmaro­
wanej masłem. Gotować w 
parze przez 45 minut. Gdy 
ochłonie, wyrzucić na półmi­
sek lub talerz, posmarować 
wierzchołek przygotowanym 
przecierem i na tym ułożyć 
morele. Sok z moreli zmieszać 
z taką samą ilością śmietanki 
i podać w sosjerce. Budyń ten 
należy wstawić do lodówki i 
podać następnego dnia. Ubie­
rać na godzinę przed poda­
niem.

Ballooning
Booms

Składniki: pół funta suszo­
nych moreli,, ćwierć funta ma­
sła, 2 uncje cukru, 4 jaja.

Suszone morele włożyć do 
miski i zalać wodą. Po, 3-go- 
dzinnej kąpieli gotować bar­
dzo powoli aż zmiękną. Odło­
żyć na bok parę dorodnych 
owoców do ubrania deseru. 
Resztę moreli przetrzeć przez 
sito. Zachować sok, w którym 
się moczyły i gotowały. Odło­
żyć dwie łyżki stołowe prze­
cieru również dla dekoracji. 
Przecier włożyć do rondla i 
dodawać stopniowo cukier, 
masło i żółtka, mieszając bez 
przerwy aż masa zgęstnieje 
i zrobi się gładka (powinna 

gęstej 
Ubić

25 Godzin Na 
Powierzchni Wody

Freeport, Texas. (UPI) — 
Dr. Sheldon Tucker, lat 50, 
jego żona Corrine i córka 
Wendy, lat 17 — spędzili 25 
godzin na powierzchni wody, 
związani razem pasami ratun- 
kowemi, gdy nastąpiła ek­
splozja na statku którym pły­
nęli. Rozbitków wyratowała 
z morza straż nadbrzeżna w 
oddaleniu ośmiu mil od brze­
gu. Dr. Tucker wraz z żoną 
i córką zostali zabrani w nie­
dzielę po południu do szpita­
la, kompletnie wyczerpanych 
po przepłynięciu 30 mil i cier­
piących na silne opalenie sło­
neczne.

Fordham Alumni 
To Give Danowski 

Sports Award
Ed Danowski of East Mea­

dow, L.I., a celebrated quar­
terback for Fordham in the 
early nineteen - thirties and 
later with the New York foot­
ball Giants for seven years, 
has been named the 17th win­
ner of the Fordham College 
Alumni Achievement Award 
in Sports.

He will be honored along, 
with eight alumni in other 
fields, at the annual Fordham 
College alumni dinner at Rose 
Hill on Friday night.

From 1946 to 1955, he was 
head football coach at Ford­
ham. Since 1955, he has 
worked in the East Meadow 
school system as a football 
coach and physical education 
teacher.

“Ruchu Wyzwolenia Kobiet”

Polskie Samoloty 
Nad Afryką

Warszawa.—Z Afryki wra­
cają ostatnie polskie załogi, 
które brały udział w zorgani­
zowanej przez WSK Okęcie i 
Przedsiębiorstwo Usług Lotni­
czych w Warszawie ekspedy­
cji lotniczej do ZRA i Suda­
nu.

Od czerwca do września ub. 
roku polskie lotnictwo gos­
podarcze — blisko 40 maszyn 
“Gawronów” i “An-2” — 
brało udział w zwalczaniu 
szkodników ' na plantacjach 
bawełny w delcie Nilu.

Plaga Długich
Włosów

DZIEŃ MATKI PRZYPADA 9 MAJA, przeto uradujecie ją 
w tym dniu darem Iz kwiatów lub roślin, w dowód padnięci. 
Kwiaciarnia, należąca do FTD - Interflora w Waszym sąsiedz­
twie specjalizuje się w sprawianiu radości matkom, zwłaszcza 
gdy mieszkają w dalekich krajach. Odwiedźcie taką kwiaciarnię 
FTD - Interflora w pobliżu, a ona już dopilnuje, aby kwiaty 
czy rośliny od Was były doręczone na czas, to jest na Dzień 
Matki, aby się nimi nacieszyła skoro w tym dniu nie możecie 
być z nią.
Odrobinę swego “ja” posyłacie matce w kwiatach lub rośli­
nach przez kwiaciarnie FTD - Interflora, która doręcza kwiecie 
jako dowód miłości, po całym świecie.

W Nowym Jorku i Bostonie 
Owacje Dla Ćwiklińskiej

“Pani Mięcia” Gościem w N.Z. — Gratulacje 
Stokowskiego.—Życzenia Modzelewskiej

Mieczysławę Ćwiklińską, — 
I polską “aktorkę stulecia” o- 

CINCY’S CHICKEN; Nega 551,' wacyjnie powitała Polonia na 
amerykańskiej ziemi.

Sławna “Pani Mięcia” przy­
leciała do Bostonu, bezpośre­
dnim samolotem. Mimo swych 
ponad 90 lat, podróż zniosła o 
wiele lepiej niż pozostali 
członkowie zespołu, których 
mogłaby uważać za swych 
wnuków. Już pierwsze sukce­
sy odniosła w Bostonie. Biało- 
czerwony pęk kwiatów od 
tamtejszej Polonii i kilkuna- 
sto-minutowa owacja na sto­
jąco całej widowni, połączona 
z odśpiewaniem przez publicz­
ność tradycyjnego “Sto lat”.

W-Nowym Jorku tamtejsza 
Polonia zgotowała sławnej 
polskiej aktorce jeszcze bar­
dziej gorące przyjęcie. Znako­
mita aktorka okresu między­
wojennego, obecnie mieszka­
jąca w Nowym Jorku, Maria 
Modzelewska wręczyła jej pęk 
kwiatów i serdecznie wycało­
wała swą starszą koleżankę.

Jeden z najsławniejszych 
dyrygentów świata, Leopold 
Stokowski, liczący już sobie 
89 lat, nie mogąc osobiście 
przybyć na przedstawienie 
Ćwiklińskiej, nadesłał na jej 
ręce depeszę z słowami: “Naj­
starszej aktorce świata prze­
syła życzenia i gratulacje naj­
starszy dyrygent świata”. W 
Nowym Jorku podejmowano 
również Ćwiklińską w gma­
chu Narodów Zjednoczonych. 
Na widowni nie było końca 
owacjom i również chóralne 
“Sto lat”!

Wydaje się, że przyjazd Mie­
czysławy Ćwiklińskiej stał się 
dla Polonii okazją do zade­
monstrowania ciągłości histo­
rii narodu polskiego bez 
względu na zaistniałe zmiany 
i przewroty. Do okazania łącz­
ności całego narodu bez wzglę­
du na dzielące go oceany. Po-

Modna spódnica z szelkami, z białej skóry. 
Pulower czarny, z orlonu.

“Aktorka stulecia”, Mieczysława Ćwiklińska, bezpośre- 
dnio przed wyjazdem na tourne po Ameryce.

• FIRST ROUND WINNER 
SECOND ROUND WINNER

W. L. PTS
Cincy’s Chicken ♦♦ 60 39 141
Tower Lounge • 50 49 120
R. & K. Tap 5314 451-4 127
Return Tap 53‘/z 451/2 125
Evergren Bowl 54 45 122
Club Trio 51 48 118
Carnival Shop 50 49 118
Gallery Bar 50 49 117
Jet Club 43 56 99
Peasants Corners 30 69 67



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) PIĄTEK, 30-GO KWIETNIA (APRIL), 1971

Ppłk W. P. Józef Weisbach

Koła Ligi Niepodległości Folski w Chicago, Illinois

(29, 30)

(29 30)

29, 30

rodziną, 
się:

J. A, Morawski, lat 24, syn pp. 
W Morawskich, 2012 W. Haddon, 
Chicago, ukończył podstawowe 
przeszkolenie w bazie piechoty, 
Ft. Lewis, Washington. Morawski 
ukończył w 1964 roku szkołę śre­
dnią św. Trójcy.

Wszystkich przyjaciół, znajomych i członków organizacji za­
wiadamiamy o smutnej i bolesnej wiadomości, że ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, śp.

Z Klubu Społecznego 
Błyskawica

Zawiadamiamy wszystkich 
członków, że z powodu Obchodu 
Konstytucji 3-go Maja, posiedze­
nia nie będzie, dopiero w niedzie­
lę, 6-go czerwca, o godz. 3-ej po 
południu. Kto ehciałby pojechać 
z Emerytami do Washingtonu i do 
Amerykańskiej Częstochowy we 
wtorek, 18 maja, na cztery dni, 
niech dzwoni do prezesa, tel. 762- 
6680 lub sekretarki LA 3-8917 albo

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, ze najukochańsza matka, sióstra, babcia i prababcia na- SZct| Sp.

JOZEF
WEISBACH

286-6262. — Bronisław Jaszyński 
wiceprezes; Bernice/ Pawłowski, 
sekr. prot;

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
śp.

Karolina Rudzińska 
(z domu Malec) 

(żona śp. Edwarda)
Członkini Bractwa Róż. św. 
przy par. Serca Jezusa i Tow. 
Króla Jana Sobieskiego Gr. 293 
ZNP, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św Sa­
kramentami, dnia 28-go kwiet­
nia 1971 roku, po południu, w 
podeszłym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 1-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 4358 S. Richmond 
ulica, do kościoła Ś.Ś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stella Fronczak, córka; Ed­
win, syn; Stanisław Fronczak, 
zięć; Maria, synowa; (Maria 
Janosz w Polsce, siostra) oraz 
6 wnucząt; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Edward P. Patka Funeral 

Home.
Telefon: LA 3-4480.

(29, 30)

Śp. Józef Weisbach
PODPUŁKOWNIK WOJSK POLSKICH

urodzony w Nisku, woj. Lwowskie
po pięknym i ofiarnym życiu zmarł w Chicago, dnia 28 kwiet­
nia, 1971 roku, o godz. 11:45 przed południem, w wyniku długiej 
i ciężkiej choroby.
Był żołnierzem w służbie Rzeczypospolitej od pierwszych dni walk 
o wolność i od zarania Niepodległości. Odznaczony wieloma orde­
rami i medalami, m.in. Krzyżem Walecznych, Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległości, Medalem za 
Wojnę 1918-1921, Medalem X-lecia, Medalem za Długoletnią Służbę, 
Srebrnym Medalem XX-lecia.
Odszedł pojednany z Bogiem, pozostawiając ożałobionych i pogrą­
żonych w głębokim smutku:

Żonę Jadwigę, córkę Zofię, zięcia Aleksandra i wnuka Alek­
sandra; oraz w Polsce córkę Irenę, siostrę Marię i krewnych. 
Doczesne szczątki Zmarłego spoczywają w zakładzie pogrzebowym 
Poterek Funeral Home, pod adresem 5247-53 W. Fullerton Ave­
nue (przy Lockwood St.).
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 maja. O godz. 10:30 nastąpi wy­
prowadzenie zwłok z zakładu pogrzebowego do kościoła St. Giles 
znajdującego się u zbiegu Columbian Ave. i Greenfield St. w Oak 
Park, Illinois, a z kościoła na cmentarz Św /Wojciecha gdzie spocz- 
ną w grobie rodzinnym.
W piątek, o godz. 8 wieczorem odbędzie się w zakładzie pogrze­
bowym pożegnanie Zmarłego przez przyjaciół, towarzyszy broni 
i kolegów z organizacji i odmówione będzie wspólnie “Wieczne 
Odpoczywanie” za spokój Jego duszy.

Po informacje telefonować: BE 7-6400.

Zofia Różański
(z domu Szczepanik)

(żona śp. Jana A.)
Członkini Bractwa Różańca św., po krótkiej chorobie, opatrzona 
Sw. Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 28-go 
kwietnia 1971 roku, o godzinie 4:45 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie w sobotę, 1-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., do ko­
ścioła Św. Konstancji, ą stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk i Czesław, synowie; Patricia, synowa; Róża Ros, 
Aniela Panek, Waleria Nojszewska i (Karolina Smolińska w Pol­
sce), siostry; 2 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home. 
Telefon: 545-3800.

Ppłk. W. P., Peowiak, b. obrońca Lwowa, członek Koła SPK 
Nr. 15 odznaczony Krzyżem Niepodległości i wieloma innymi 
orderami polskimi i zagranicznymi — zasnął w Panu dn. 28 
kwietnia, 1971 roku.

Pożegnanie nieodżałowanej pamięci Zmarłego odbędzie 
się dziś, w piątek, 30go kwietnia b.r., o godzinie 8 wieczorem 
w kaplicy pogrzebowej Poterek Funeral Home, 5221 W. 
Fullerton.

ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
KOŁA SPK Nr. 15

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i wuj nasz, ś.p.

Andrzej Mróz
Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca św., po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dn. 28go kwiet­
nia, 1971 roku, o godzinie 6ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za ­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwika (z domu Romań­
czuk,) żona; Genowefa (Ed­
ward) Fuller, siostrzenica z 
mężem; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Józef. Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

(29,30)

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia na­
sza, śp.

Aniela Stalec
(żona śp. Jana)

Członkini Tpw. Polska w 
Ogniu, Grupa 1900 ZNP, Klubu 
Żukowice Nowe i Klubu Wola 
Pogórska; po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 27-go kwietnia, 1971 roku, 
o godzinie 9-tej wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 1-go maja, o godzinie 

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:" 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Giles, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Władysław i Adelia, dzieci; 
Rosemary, synowa; Vito Go­
mółka, zięć; Agnieszka, siostra; 
Franciszek Stalec, szwagier; 
wnuki, wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, brat mój 
i dziaduś nasz, śp.

Jan J. Gnatek
Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca Św. Róża 11 i Klubu 
Wioski Niedzieliska, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 28-go 
kwietnia 1971 roku, o godzi­
nie 3-ej po południu, w star­
szym wieku.

Pbgrzeb odbędzie się w so 
botę, 1-go maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 2644-46 N. Cen­
tral Ave., do kościoła św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. 
o godz. 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (z domu Seremak), 
żona; Stanisława (Charles) Lec; 
Helena Klas i Danusia (James) 
Taylor, córki i zięciowie; Jan, 
syn; Józef, brat w Polsce; 17 
wnucząt; wraz z całą

Pogrzebem zajmuje
Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Prezes Koła Ligi Niepodległości Polski w Chicago i długoletni 
członek Związku Miłośników Wilna, patriota, działacz niepodle­
głościowy i społeczny, po długiej 1 ciężkiej chorobie, zmarł dnia 
28go kwietnia, 1971 roku, przed południem.

Pożegnanie żołnierskie i przyjaciół odbędzie się w piątek, dnia 
30go kwietnia, o godz. 8ej wieczorem w kaplicy Poterek, 5247-53 
W. Fullerton Aye. (blisko Lockwood St.). Pogrzeb w sobotę, dnia 
Igo maja r.b. o godz. 10 min. 30 z kaplicy Poterek do kościoła 
St. Giles, u zbiegu Columbian Ave i Greenfield St., w Oak Park, 
Illinois, a z kościoła na wieczny spoczynek na cmentarz św. Woj­
ciecha.

ZARZĄDY i CZŁONKOWIE:
Związku Miłośników Wilna im. Króla Zygmunta Augusta

Joanna Myśliwiec
(z domu Migała)
(żona śp. Jana)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. Nadwiślańskie Gr. 
759 Z.N.P., Tow. im. Gen. Józefa Hallera Nr. 625 Z.P.R.K., po 
długiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, pożegnała się z tym 
światem, dnia 29-go kwietnia 1971 roku, o godzinie 3:05 w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1-go maja, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia Śnieżek, Kazimiera Tomnitz i Maria Bik, córki; 
Arthur Tomnitz, zięć; Albina Rączka, siostra; Władysława Sta- 
wasz, szwagierka; wnuki, wnuczka, prawnuk i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 

Synowie.
Telefon: 774-4100.

Pożegnanie i Pogrzeb K. Pietkiewicza
Naczelnego Redaktora Pism Związkowych

JOZEF

w

W ubiegłą środę odbył się 
pogrzeb ś. p. Karola Piątkie- 
wicza, byłego naczelnego re­
daktora Pism Związkowych 
przez okres 42 lat, który zmarł 
na atak serca w dniu 23-go 
kwietnia w Hot Springs, Ar­
kansas, dokąd wyjechał na 
wakacje i kurację.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, dziaduś nasz i brat mój, 
ś.p.

Red. Stefanowicz Pożegnał Go w Kaplicy 
Pogrzebowej, a Prezes Mazewski 

Na Cmentarzu ,

Kradzież $34,800
Van Nuys, Calif. (UPI). — | 

Dwóch bandyatów napadło na 
biuro poszukiwania pracy, za­
bierając z kasy $34,8000. Kra­
dzież została dokonana w prze­
ciągu 90 sekund — i bandyci I 
zbiegli w czekającym na nich 
samochodzie.

W imieniu polonijnych ak­
torów pożegnał Zmarłego ne­
stor tych artystów Teatrów 
polonijnych — Bronisław 
Mróz, podkreślając zasługi 
Karola Piątkiewicza dla roz­
woju i powodzenia teatrów 
polonijnych przez umiejętne 
ich popieranie w Pismach 
Związkowych, którymi Zmar­
ły kierował przez przeszło 40 
lat. Zakończył swe pożegnanie 
Kolegi wyrazami serdecznie- 
go współczucia dla wdowy, 
pani Zdzisławy Piątkiewiczo- 
wej, która dzielnie towarzy­
szyła Zmarłemu przez pół 
wieku w jego pracy i działal­
ności.

Oprócz ks. Czaplickiego, 
CSC, w modlitwach pożeg­
nalnych wzięli jeszcze udział 
księża: Mieczysław Starzyń­
ski, były redaktor Dziennika 
Chicagoskiego; Franci szek 
Domański, były przeor Pol­
skich Ojców Jezuitów i Józef 
Prusiński, C.R.

W pożegnaniu był licznie re­
prezentowany Zarząd Głów­
ny ZNP. Byli więc obecni:— 
wiceprezeska Irena Wallace, 
wiceprezes Józef Prochot, se­
kretarz krajowy Pachucki, 
Józef Foszcz, naczelny orga­
nizator ZNP; dyrektorzy: Ta­
deusz Radosz i Dr. Różański; 
dyrektorki: Katarzyna Dienes, 
Melania Winiecka i Florenty- 
na Wiatrowska. Byli też pre­
zesi polonijnych organizacji, 
jak Adela Łagodzińska, preze­
ska Z w. Polek; Stanisław Pio­
trowski, prezes Polsko-Amer. 
Rady Emerytów. Byli liczni 
przyjaciele Zmarłego: — Dr. 
Wacław Gawroński, b. Konsul 
Generalny R.P.; Dr. Juliusz 
Szygowski, były konsul z 
małżonką; sędziwy mecenas 
Zachariasz z małżonką; Józef 
Puzerewski z małżonką i inni.

Pogrżeb odbył się w środę 
z kaplicy Zakładu Pogrzebo­
wego Casey Laskowskiego. 
Nabożeństwo żałobne odpra­
wił w kościele Św. Wacława, 
proboszcz tejże parafii ks. 
Maćkowiak. W modlitwach 
przy trumnie wzięli udział 
także ks. Edward Przybylski, 
emerytowany proboszcz para­
fii Św. Jakuba i ks. Józef Pru­
siński z parafii Św. Jacka. W 
nabożeństwie żałobnym wzię­
li udział najbliższa rodzina 
Zmarłego, dziennikarze, dru­
karze i liczne grono przyja­
ciół, ale nie wszyscy wyjecha­
li na cmentarz z powodu złej 
pogody.

Na cmentarzu Św. Wojcie­
cha, przed otwartą mogiłą u 
stóp pomnika Hallerczyków, 
pożegnał Zmarłego mec. Aloj­
zy Mazewski, prezes ZNP i 
KPA.

Prezes Mazewski powie­
dział:

“Żegnamy dziś dziennika­
rza i działacza społecznego 
Polonii, który przez przeszło 
pół wieku w trudzie i znoju 
uprawiał polonijną glebę.

“Uprawiał ją przede wszy­
stkim jako dziennikarz, który 
swym piórem zasilał różne 
czasopisma polonijne, dzisiaj 
już nie istniejące, by po kilku 
latach wędrówki po redak­
cjach, zająć odpowiedzialne 
stanowisko redaktora naczel­
nego Dziennika Związkowego 
i “Zgody”, które piastował 
przez przeszło 40 lat. Praco­
wał nie tylko piórem, ale tak­
że sercem, bo zawód polonij­
nego dziennikarza wymaga o- 
fiamości i zapomnienia o so­
bie.

“Redakcje naszych dzienni­
ków chronicznie cierpią na 
brak funduszów i brak ludzi 
do pracy. Tylko dziennikarze 
z powołania mogą przetrzy­
mać ciężkie warunki pracy 
marnie wynagradzanej i 
trwać przez całe życie na po­
sterunkach bez liczenia go­
dzin i dni w tygodniu.

“Ś. p. Karol Piątkiewicz od­
dał swym pracowitem życiem i 
wielkie usługi Polonii. Przy-i 
był do nas przed wybuchem-' 
pierwszej wojny światowej, w 
1914 roku, a więc w okresie ■ 
bujnego rozkwitu życia polo-i 
nijnego, gdy rodził się i do-i 
konał Czyn Zbrojny Polonii. | 
Służył wiernie ZNP i był przy i 
narodzinach Kongresu Polonii | 
Amerykańskiej, przyczyniając! 
się do sformowania i wykona-I 
nia programu tej naczelnej 
organizacji politycznej Polo­
nii. Był świadkiem, uczestni­
kiem i współtwórcą wielkich 
wydarzeń w życiu Polonii. 
Swym piórem krzewił miłość 
do Ojczyzny naszych matek i j 
ojców oraz lojalność wobec | 
Stanów Zjednoczonych Stałj 
twardo w pierwszym szeregu i 
walczących o wolność i spra-! 
wiedliwość dla Polski. Bronił 
dobrego imienia Polonii i pra-: 
cował nad podniesieniem jej f 
znaczenia. Jego czynne i ofiar-1

po- 
go- 
po- 
W.

św. 
na 

cmentarz Ż m a r twychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ignacy, syn: Maria (Henryk) 
Hojnowski, Estelle (Mitchell) 
Ciosek, Stella (żona śp. Mie­
czysława) Plywacz i Jennie 
(Józef) Błyskał, córki i zięcio­
wie; 7 wnucząt, 11 prawnucząt; 
Agnieszka Ślęzak, siostra; wraz 
z całą rodziną.

(Odwiedzanie zwłok w pią­
tek, po 7-ej wieczorem.)

Pogrzebem zajmuje się: 
Florian F. Cieśla & Kenneth 

J. Operzedek.
Telefon: 586-7900.

ś. p. Karol Piątkiewicz, 
Były Redaktor 

Pism Związkowych.
Pogrzeb poprzedniło uro­

czyste pożegnanie Zmarłego, 
we wtorek wieczorem, w ka­
plicy Zakładu Pogrzebowego 
Casey- Laskowskiego przy 
4045-4050 W. Diversey, w któ­
rej zebrali się licznie polonij­
ni dziennikarze, drukarze i 
grono przyjaciół.

Zebranie pożegnalne otwo­
rzył naczelny redaktor Dzien­
nika Związkowego Jan Kra­
wiec, przedstawiając nestora 
dziennikarzy polonijnych Zy­
gmunta Stefanowicza, który 
w imieniu polonijnych dzien­
nikarzy pożegnał na zawsze 
znanego szerokim kołom po­
lonijnym byłego naczelnego 
redaktora Pism Związko­
wych, dobrze zasłużonego dla 
Polonii na tym stanowisku.

Następnie redaktor Krawiec 
przedstawił ks. Kazimierza 
Czaplickiego,, który na zapro­
szenie Redakcji Dzw. Zw., od­
mówił modlitwy za Zmarłe­
go.

Żegnając Zmarłego red. Ste­
fanowicz powiedział, co na­
stępuje:

“Niedawno pożegnaliśmy re­
daktora Mieczysława Niedź- 
wiedzkiego. Dziś żegnamy re­
daktora Karola Piątkiewicza. 
Odchodzą starsi redaktorzy, 
bo to jest prawo życia, ale ich 
krzesła zajmują młodsi redak­
torzy.

Czy Tylko Krzesła?
“Krzesło, to mała rzecz. 

Nowi, młodsi redaktorzy po­
dejmują te same ideały i za­
dania, jakim służyli redakto­
rzy starsi. Nowi młodzi re­
daktorzy mają przed sobą te 
same cele, do jakich zmierza­
li redaktorzy starzy, a do któ­
rych i ja należę. Bo są to idea­
ły. zadania i cele całej Polo­
nii Amerykańskiej. Im służyli 
redaktorzy wczorajsi i im 
służyć muszą redaktorzy dzi­
siejsi, chociaż może w innych 
warunkach.

“Redaktor Karol Piątkie- 
wicz służył dobrze ideałom i 
celom Związku Narodowego 
Polskiego i całej Polonii. Bo 
trzeba wiedzieć, że zanim on 
został redaktorem Pism Zwią­
zkowych był współredakto­
rem Dziennika Zjednoczenia, 
wydawanego swego czasu 
przez Zjednoczenie PRK pod 
moim kierownictwem. Póź­
niej. chociaż pracowaliśmy w 
swoich rywalizujących ze so­
bą dwóch organizacjach, ni­
gdy nie prowadziliśmy z sobą 
wojny. Służyliśmy tym sa­
mym ideałom i szanowaliśmy 
się wzajemnie. To też dziś ja 
osobiście może najsilniej ze 
wszystkich redaktorów odczu­
wam odejście Kolegi Piątkie- 
wiefca.

“Karolu, odchodzi od nas 
Twój korpus, ale duch Twój, 
ale Twoje myśli i Twoja filo­
zofia życiowa pozostaną z na­
mi. I pamięć o Tobie, zapew­
niam Cię, zostanie u nas żywa 
na zawsze. Zacnej, a stroska­
nej Twojej Małżonce, cóż mo­
żemy dziś dać? Dajemy nasze 
współczucie i nasz smutek.

“Żegnamy Cię — Dobry Ka­
rolu”.

W imieniu Zarządu Głów­
nego Związku Narodowego 
Polskiego pożegnał Zmarłego 
sekretarz krajowy Z. N. P.— 
Adolf Pachucki, podkreślając 
jego wieloletnią ideową pracę 
dla Związku i umiłowanie or- i 
ganizacji. Karol Piątkiewicz 
dobrze zasłużył się Związko­
wi Narodowemu Polskiemu — 
stwierdził sekretarz krajowy [ 
Adolf Pachucki.

ne życie na zawsze zostało 
związane z Polonią i ZNP. 
Przyszły historyk Polonii, ba­
dający długi okres jej dzie­
jów, od pierwszej wojny świa­
towej do ostatnich lat, znaj­
dzie wiele myśli i poczynań 
ś. p. Karola Piątkiewicza. Zo­
baczy ile bojów piórem sto­
czył w obronie wzniosłych 
idei narodowych i ile ataków 
wrogich sił odparł. Jest to do­
robek bardzo wielki.

“Bez ś. p. Karola Piątkiewi- 
eza Polonia byłaby znacznie 
uboższa. Miał on powód do 
dumy, ale nie domagał się za­
szczytów. Radość ze spełnienia 
obowiązków oraz świadomość, 
że służy Sprawie, braciom i 
siostrom była mu najlepszą 
zapłatą.

“Odchodzi od nas cichy i 
skromny, ale zasłużony pra­
cownik na niwie narodowego 
życia. Wszyscy odczujemy je­
go brak, zamówno ci, którzy 
go znali, jak i ci, którzy czy­
tali jego artykuły i przemó­
wienia.

“Szczególnie dotkliwie od­
czuje jego brak—Brać Związ­
kowa, ponieważ ś. p. Karol 
Piątkiewicz umiłował ZNP 
ponad wszystkie inne organi­
zacje, oddając mu swoje siły 
i zdolności.

“Odchodzi od nas prawy 
człowiek, kochający mąż i 
dzielny Związkowiec.

“W imieniu własnym. Zwią­
zku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii wyrażam 
szczere współczucie Małżonce 
ś. p. Karola Piątkiewicza — 
Pani Zdzisławie, a Ciebie bra­
cie zapewniam, że Twoje tru­
dy nie będą zmarnowane, że 
nie przerwiemy walki, którą 
prowadziłeś i będziemy wier­
ni ideałom, którym całe życie 
służyłeś.

“Odpoczywaj w spokoju i 
niech Ci gościnna amerykań­
ska ziemia, którą uznałeś za 
swoją będzie lekka.”

Ostatnią przysługę oddali 
Zmarłemu i nieśli trumnę z 
Jego zwłokami: Prezes Alojzy 
Mazewski; Józef Gajda, za­
rządca Pism Związkowych; 
Witold Trawiński, em. red. 
Dzień. Zw., współpracownik 
Zmarłego; Dr. E. Różański, 
dyr. ZNP; red. Jerzy Przyłu- 
ski, Tadeusz Płomieniowski, 
Władysław Waismann i Adam 
Grzegorzewski.

Odszedł z Polonii jeden z 
Wybitnych i Zasłużonych.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci!

(Na marginesie opisu smut­
nego obrzędu dodaj e się, że w 
Bydgoszczy, w Polsce żył je­
szcze najstarszy brat Zmarłe­
go — Marian Piątkiewicz, e- 
merytowany profesor litera­
tury polskiej. Zmarł on 26-go 
kwietnia, w wieku 91 lat, to 
jest w dniu, w którym dotarł 
do Polski telegram o śmierci 
23 kwietnia najmłodszego bra­
ta Karola. Dwaj bracia zmarli 

odstępie czasu — 3-ch dni).

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza oraz siostra moja, śp.

Karolina Wszołek 
(z domu Gawlas) 
(żona śp. Józefa)

Członkini Tow. M.B. Gidelskiej, 
Nr. 179 ZPRK, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 29-go kwietnia 
1971 roku, rano, przeżywszy 
77 lat.

Zamieszkiwała pnr. 2340 S. 
Albany.

Pogrzeb odbędzie się w 
niedziałek, 3-go maja, o 
dżinie 9-ej rano z zakładu 
grzebowego, pnr. 6620-28 
Archer Ave., do kościoła 
Kazimierza, a stamtąd

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, dziaduś 
mój i brat mój, śp.

Stanisław Sołtysiak 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28-go kwietnia 1971 roku.

Zamieszkiwał na Baker Ave. 
Pogrzeb odbędzie się w so­

botę, 1-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z Kuźniar Funeral 
Home, pnr. 3135 E. 83rd Street, 
do kościoła św. Michała Archa­
nioła, a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena, żona; Sabina (Donald) 
Berggren, córka i zięć; Ąndrea, 
wnuczka; Władysława Micha­
le wicz, siostra; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kuźniar Funeral Home. 
Telefon: SOuth Shore 8-1206. 

' (29, 30)

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
kolega nasz, śp.

Franciszek Głąb
Wet. I-ej Wojny Światowej

Członek Placówki 2 SWAP, na­
gle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 29-go kwietnia 1971 ro­
ku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 1-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., 
do kościoła Św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

KOLEDZY
Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A, Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

Uwaga, 
Indiana Harbor 

Sprostowanie
W artykule na stronicy In­

diana w czwartek, 29 kwiet­
nia zakradła się pomyłka w 
wiadomości — że ks. prałat 
Iliński odprawi mszę św. w 
niedzielę.

Tymczasem ks. Prałat od­
prawi mszę św. w języku pol­
skim w kościele św. Jana 
Kantego w dniu 3 maja, to 
jest w poniedziałek rano, o 
godzinie 10-ej, co niniejszym 
prostujemy.

Franciszek 
Raczkowski

(mąż ś.p. Lillian z domu 
Mikołajewskiej)

przez 47 Jat pracownik firmy 
Hart, Schaffner & Marx w Chi­
cago, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 27go kwietnia, 1971 
roku, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwał w Palatine, Ill. 
dawniej w Chicago.

Zwłoki można odwiedzać 
w piątek od 9 rano do 10 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo ma*a, o godzi­
nie lOej rano, z J. L. Poole 
Funeral Home, pnr. 25 West 
Palatine Rd., Palatine, do ko­
ścioła St. Theresa w Palatine, 
a stamtad na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bertha, żona; Martin i James 
Milas, wnuki; oraz 1 brat; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
J. L. Poole Funeral Home, 
Telefon 358-0223,

(29,30)

WEISBACH
Podpułkownik W. P. obrońca 
Lwowa, uczestnik wojen 1920 
i 1939 roku, odznaczony liczny­
mi orderami i medalami, zmarł 
28go kwietnia, 1971 roku.

Odszedł wierny syn i żołnierz 
Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
ofiarny działacz społeczny.

Cześć Jego pamięci!
Dziś, w piątek, 30go kwiet­

nia, o godz. 8 wieczór pożegna­
nie w kaplicji zakładu pogrze­
bowego Poterek, 5247 West 
Fullerton Ave.

Zawiadamia:
SKARB JEDNOŚCI 

NARODOWEJ W CHICAGO
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Connally W Hołdzie
Robotnikowi

W 21-szą Rocznicę Zgonu 
Śp. Kazimierza Pużaka

Krytykuje 
Aspirantów

Washington (UPI) — Sekr. 
Skarbu John B. Connally, je­
dyny Demokrata w gabinecie 
prezydenta Nixona, wystąpił 
we środę z ostrą krytyką de­
mokratycznych aspirantów na 
urząd prezydenta, za krytykę 
gospodarczej polityki Nixona 
dla celów osobistych.

“Nie będę bawił się w “ciu- 
ciu” babkę z aspirantami na 
najwyższe stanowisko w kra­
ju. ani też z politycznymi-eko- 
nomistami którzy znajdowali 
się poprzednio u władzy i 
pragną ją ponownie odzyskać” 
— mówił Connally. Connally 
oświadczenie to złożył na ze­
braniu Krajowego Stow. Han­
dlowego i na przesłuchach se­
nackiego sub-komitetu apro- 
priacyjnego.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII" 
WOP A—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po pot.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wieez.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGALA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCLNSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
6:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o S*ej wieez.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano 
2-3 po poŁ w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show"

Staeta WTAQ—1SM KO
Cedatemue 8:31 - U:M ranę

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Mocja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wieez.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poŁ 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik 1 Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

✓
Codziennie

od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 » 11:30 rano 

Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wieez.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PKŁAGIA t BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

Dnia 30 kwietnia 1950 r., 
zmarł w celi więziennej w 
Rawiczu jeden z najwięk­
szych przywódców Polskiej 
Partii Socjalistycznej (PPS), 
prze wodniczący podziemnej 
Rady Jedności Narodowej, 
Kazimierz Pużak. Trumnę po­
zwolono dostarczyć rodzinie 
do więzienia, ale tam ją zalu- 
towano i bez zezwolenia o- 
twarcia wydano; nie zezwolo­
no również rozkleić klapsydr 
w Warszawie, ani ogłoszeń w 
gazetach o pogrzebie, który 
odbył się dnia 5 maja 1950 r.

W taki sposób system ko­
munistyczny “wyzwalał” Na­
ród Polski z prawdziwych 
przewódców, którzy nie chcie- 
li podporządkować się rozka­
zom Moskwy i woleli raczej 
śmierć w więzieniu niż służbę 
dla komunizmu. Ale sprawie­
dliwość dziejowa uczciwie o- 
cenia tych, którzy miłość oj­
czyzny ponad własne życie 
cenili, dlatego tych kilka słów 
w hołdzie robotnikowi pol­
skiemu, w dniu jego święta, 
poświęcimy przewódcy, któ­
ry kochając swój naród, słu­
żył tej jego warstwie, która z 
pracy rąk żyła.

Ciężkie to były czasy dla 
Polski, chyba cięższe niż cza­
sy dzisiejsze, bo Kraj był znie­
wolony ponad sto lat, a bied­
ny chłop i robotnik żył w cie­
mności i zacofaniu. Już w ro­
ku 1892 powstała w Paryżu 
organizacja robotnicza, PPS, 
rzucająca hasło walki o wy­
zwolenie i poprawę bytu świa­
ta pracy, przenosząc swą dzia­
łalność do zaboru rosyjskiego, 
ponieważ Rosja okupowała 
największą część Polski wraz 
z Warszawą. Kazimież Pużak 
wchodzi w skład Centralnego 
Wydz. Organizacyjnego PPS 
u schyłku rewolucji w 1905 r., 
kiedy zorganizowany ruch ro­
botniczy próbuje poderwać 
Naród do walki z Caratem. 
Aresztowania pustoszą szere­
gi CWO do tego stopnia, że 
Pużak pozostaje sam we wła­
dzach organizacji, ale nie 
schodzi z pola walki i do chwi­
li aresztowania, do kwietnia 
1911 r., prowadzi organizację. 
Sąd carski skazuje Pużaka na 
8 lat więzienia z dodatkiem 
dożywotniego zesłania na Sy­
bir. Rosja carska w ten spo­
sób eliminuje polskiego pa­
triotę — Rosja komunistyczna 
uzupełnia tę zbrodnię w kilka­
dziesiąt lat później.

Przez 6 lat przebywa Pużak 
w najgorszym więzieniu car­
skim, w Szliselburgu, w po- 
jedyńczej mrocznej celi, za­
wsze skuty kajdanami. Samot­
ność więzienna uczy go sposo­
bu myślenia, analizowania na 
długą metę, penetrowania wi­
zją w przyszłość, przewi­
dywania zjawisk, które mają 
nadejść, przez co osiągnął du­
żą orientację taktyki politycz­
nej i możliwości pobierania 
rozsądnej decyzji. Rewolucja 
rosyjska w marcu 1917 r., daje 
mu wolność. Wielu polskich 
rewolucjonistów rzuciło się w 
nurty pro-rosyjskiej SDKPiL, 
dopatrując się własnych ce­
lów, lecz Pużak i inni pepe- 
sowcy na zjeździe w Moskwie 
rzucili hasło “do Kraju.” W 
październiku 1918 r., powraca 
Pużak do Warszawy i wkrót­
ce obejmuje stanowisko w 
CKW PPS, a następnie w ro­
ku 1921 zostaje sekretarzem 
generalnym PPS, pełniąc tę 
funkcję do września 1939 r.

Okres 20-lecia wolnej Pol­
ski to okres pełen błędów, 
dramatycznych doświadczeń 
społeczeństwa zdemoralizowa­
nego 150-letnią niewolą. Pu­
żak kieruje organizacją pepe- 
sowską w sposób demokra­
tyczny; dzieli się z innymi 
swoją umiejętnością analizo­
wania sytuacji i ludzkich cha­
rakterów, a decyzje pobiera 
na podstawie większości. Z 
ludźmi o mocnych charakte­
rach budował przyszłość, z ni­
mi się liczył i obdarzał ich 
szacunkiem, bo wierzył, że na 
takich można liczyć w naj­
trudniejszej sytuacji.

Pużak wyznawał zasadę u- 
świadomienia polskich mas 
ludowych i robotniczych, by 
związane z ojczyzną docenia­
ły odpowiedzialność za losy 
państwa w czasie pokoju jak 
i w czasie wojny. Dbał o roz­
wój ubojowienia klasy robot­
niczej w celu zabezpieczenia 
jej przed terrorem faszystow­
skim i komunistycznym. Nie 
ufał gwarancjom dyploma­
tycznym, jak również wątpił 
w t. zw. solidarność proleta­
riatu. Uważał, że odzyskana 
niepodległość była wynikiem 
układu sił, który mógł ulec 

i zmianie, dlatego twierdził, że 
jedynie pełna odpowiedzial­
ność każdego obywatela za lo- 

j sy państwa gwarantowała o- 
j bronę przyszłości Polski.
’ Przyszedł okres okupacji

niemieckiej. Nie opuszcza Pu­
żak Polski we wrześniu 1939 
r., ale zanim kapitulacja na­
stąpiła, schodzi do podziemia. 
Następuje rozwiązanie PPS, 
by chronić ludzi niedoświad­
czonych, ale w to miejsce or­
ganizuje Wolność, Równość i 
Niepodległość (WRN), która 
staje się jednym z głównych 
trzonów zaplecza polityczne­
go A. K. Jest wzywany w 
1944 roku, przez prezydenta 
Raczkiewicza do objęcia za­
szczytnego stanowiska następ­
cy prezydenta R. P. przy Rzą­
dzie Polskim w Londynie, ale 
deleguje w to miejsce T. Arci­
szewskiego; sam pozostaje w 
Kraju.

Kiedy wojska rosyjskie o- 
panowały Polskę w 1945 t., 
Pużak zostaje aresztowany 
wraz z szesnastoma przewód- 
cami Polski Podziemnej. Pro­
kurator Rudenko, w wojsko­
wym sądzie w Moskwie, chciał 
z oskarżonego wycisnąć przy­
znanie się, że podziemna Ra­
da Jedności Narodowej (Pu­
żak był jej przew.) wiedziała 
o ukryciu broni i amunicji 
przez A. K. Pużak nie przy­
znał się do stawianych mu za­
rzutów, ale pomimo to został 
zasądzony na półtora roku 
więzienia. W listopadzie 1945 
r., amnestia rosyjska prze­
wróciła mu wolność, ale nie 
na długo, bo 5 czerwca 1947 
roku aresztowany ponownie, 
ale teraz przez “polskie wła­
dze", staje przed sądem oskar­
żony za działalność podczas o- 
kupacji niemieckiej jako prze- 
wódca WRN. Odmawia ze­
znań przed sądem, oświadcza­
jąc: “Wasz sąd nie może mnie 
sądzić”. Tym razem dostaje 10 
lat więzienia, zmniejszone po 
zastosowaniu amnestii do 5 
lat. Zarzucono mu, że w jego 
osobie pozostaje ciągłość po­
lityczna, organizacyjna i per­
sonalna WRN i przedwojen­
nej PPS. Trudno o lepsze 
świadectwo moralności od 
służalców Moskwy, którzy 
przecież sami w ten sposób 
wykazali, czyim interesom 
służą.

Pużak był produktem epo­
ki, która wydała wielu boha­
terów imiennych i bezimien­
nych. Jeżeli naród posiada lu­
dzi zdolnych do ofiar, jeżeli 
przeżywaliśmy w grudniu 
1970 roku rewolucję robotni­
ków na Wybrzeżu, nie ma siły 
na świecie, któraby mogła na 
długo utrzymać kraj zniewo­
lony, bo ofiary męczenników 
będą jedynie posiewem, który 
musi przynieść plon wyzwo­
lenia.
Polski Instytut Historyczny 

im. Ign. Daszyńskiego.

Z Gminy 87 ZNP 
BANKIET KRĘGLARZY 
GMINY 87

W piątek, dnia 30 kwietnia, 
odbędzie się Bankiet Ligi 
Kręglarskiej przy Gminie 87 
ZNP., w sali Andrzej’s Hall, 
pnr. 2001 W. 47-ma ulica. Po 
częstunek dla gośoi od godz. 
7-ej do 8ej, zaś Bankiet roz­
poczyna się o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Wręczenie puharów i na­
gród zostanie dokonane przez 
Krajowego Wiceprezesa ZNP 
p. Franciszka Prochot, który 
został zaproszony, jak rów­
nież będą obecni urzędnicy 
Gminy 87 ZNP, oraz Zarząd 
Ligi Kręglarskiej Gminy 87 
ZNP., który zaprasza wszyst­
kich kręglarzy do wzięcia 
udziału w tym bankiecie. 
POSIEDZENIE

Klub Żmigród zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie 
odbędzie się w niedzielę, 2go 
maja, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godz. 
2-ej po południu.

Apel Niezależnego 
S.P.K.

Jak co roku organizacja na­
sza będzie brała udział w Po­
chodzie 3-Majowym w nie­
dzielę, 2-go maja. Zbiórka o 
godz. 12-ej w lokalu własnym, 
pnr. 1122 N. Milwaukee Ave. 
Ubiór: ciemne ubrania i kra­
waty, czarne buciki, czarny 
beret z dystynkcjami stopnia 
i orzełkiem.

W dniu 16-go maja, o godz. 
10:30 rano, w kościele św. 
Trójcy odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w 27 Rocznicę 
Bitwy o Monte Cassino i w 
pierwszą rocznicę śmierci Ge­
nerała Broni Władysława An­
dersa.

Nabożeństwo odprawi Ka­
pelan NSPK ks. Kazimierz 
Czaplicki. Prosimy o liczne 
przybycie.

Aleksander Kajkowski, pre­
zes; Wilhelm S. Zaleski, sekr. 
generalny.

Z Biurka Ks. Proboszcza,
M. Borowczyka

Apeluję do każdej rodziny kato­
lickiej oraz moich parafian, w 
sprawie przyznania należytej po­
mocy rządowej szkołom parafial­
nym, aby pisali do senatora i 3-ch 
reprezentantów: — Roberta Egan, 
Henry Hyde’a, Romana Kociń- 
skiego 1 Ralpha Chapparelli, State 
Capitol, Springfield, Ill.

Dzień Modlitwy Za Polskę

Dnia 2-go maja Polacy w para­
fii św. Konstancji będą się mo­
dlić do Boga i Marii Częstochow­
skiej, Królowej Korony Polskiej, 
za naszych braci w Polsce, za tych, 
którzy stracili życie w walce o 
kawałek Chleba i o odzyskanie za 
wstawiennictwem tej Wielkiej Pa­
tronki dobrobytu, pokoju i wolno­
ści.
Polska Msza św.
Parafii Św. Konstancji

O 7:30 rano, ze śpiewem Pieśni 
Maryjnych rozpoczynamy miesiąc 
maj, najpiękniejszy miesiąę w ro­
ku, także z tej majowej okazji 
3-go maja, będą odśpiewane pie­
śni patriotyczne, wiel. ks. prób. 
Marcin Borowczyk będzie cele­
brantem tej uroczystości majowej. 
Śpiewy w czasie mszy św. upięk­
szy nam rta organach Marysia L. 
Marcin. Komentatorem na mszy 
św. będzie Jan Wiereć, który bę­
dzie przewodniczył w śpiewach tej 
wielkiej uroczystości. Na trady­
cyjną uroczystość zapraszamy ca­
łą Polonię.

Dziękujemy

Nasi parafianie okazali wielkie 
i szczere serce w swoich ofiarach 
wielkanocnych. Zebrany fundusz 
natychmiast przyda się nam na 
remont kuchni w naszej plebanii, 
oraz na kupno okien dubelto-

Zarząd Główny Związku Podha­
lan prosi wszystkich Podhalan tak 
należących do Zwiążku Podhalan 
jak i też nie należących a posiada­
jących ubiory góralskie o wzięcie 
udziału w Manifestacji 3-cio Ma­
jowej, która odbędzie się w Chi­
cago w niedzielę, 2 maja. Szcze­
gólnie proszeni są członkowie za­
rządu głównego Związku Podha­
lan, członkowie zarządów Kół, ka­
pele góralskie oraz młodzież 1 
dziatwa szkolna. Zbiórka w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51 ulica już od 
godziny 10-ej rano, a następnie 
dwa autobusy zabiera uczestników 
na miejsce drugiej zbiórki pod nr. 
4523 S. Wood ulica przed dom p. 
Kaczmarek. Następnie wszyscy zo­
staną dowiezieni przed Dom ZNP, 
1520 W. Division, skąd nastąpi wy­
marsz ze sztandarami do pomnika 
Tadeusza Kościuszki w Humboldt 
Parku.

Zarząd Główny ma niezłomną 
nadzieję, że i tym razem Podhala­
nie stawią się licznie, aby godnie 
uczcić święto narodowa. Po uro­
czystości będzie poczęstunek w 
Domu Podhalańskim.

• * ♦
Koło Morskie Oko będzie miało 

miesięczne posiedzenie w ponie­
działek, 3-go maja w Domu Pol­
skim, 11939 S. Michigan ulica, o 
godzinie 7-ej wieczorem. Prezes 
M. Kurzeja prosi wszystkich 
członków o przybycie.

• • •
Koło Literacko-Dramatyczne 

Górali Tatrzańskich im. Kazimie­
rza Tetmajera urządza BAL WIO­
SENNY w sobotę. 22 maja 1971. 
Początek Balu o 8-ej wieczorem. 
Bal odbędzie się w Domu Podha­
lan, 3035 W. 51 ulica. Orkiestra 
Young Brothers, cena biletu $1.
Jak PonfaciM Stworzył
z Bydląt Cłeka:

Prosem piyknie ik miłości-cłek 
ta selenijakom mo na sobie Skórę 
i kość-haj.

Kie Poniezus stworzył dźwiray- 
ne, to zawołoł lwa i tak mu pe- 
dzioł: Króluze ty nad dźwirzynom 
jo se zaś nad ludźmi bedem. Ale 
cos? Dobrze nie barzo, ześli aie 
wół, osieł, ciele i pies — i kcieli 
końcem coby dwa z królowania 
zrucić, a sami sie królami porobić- 
haj.

Pomocników’ napytali. Pies z te- 
gratami palecioł, cielięciu kozali 
coby śtraśnie żałośnie beoało ize 
mu sie kce jeść, wół se chodził i 
godoł za niego, bo ono było głupie. 
Padali tak ze im lew jeść nie daje, 
ino ik katuje. I dobrze nie bar-zo, 
dowiedzioł sie lew o tym, zawołoł 
ik do iżby syćkik i tak im pado: 
Wiyde co — śtraśnieście głupio 
poceni. Wto wom to poradził? Zł- 
ceni aie wymowiać i nikogo nie 
było coby sie przyznoŁ DiasJeawe- 
ście zjedli, ajeście zjedli, kieście 
sie tak głupio, naśli-haj. Wy my- 
ślicie ze jo zkrólowania rod? Po­
niezus kozoł, toz to słuchać go trza 
ko, cem, haj.

Teraz za pokutować musiede, a 
ze sie nie locioł śnimi babrać ko- 
zoł wołowi, zjeść psa, a osłowi

wych i malowanie plebanii. ‘‘Ser­
deczne Bóg zapłać”

Zapowiedzi

Roy Bestolozzi z par. św. Fran­
ciszka Borgia z Karoliną Bachara. 
Św. Konstancji, zap. I.

Tomasz R. Pazderski z par. św. 
Wiatro z June L. Pokriefke.—Św. 
Konstancji, zap. I.

Frank Raucci z par. św. Jana 
Brebeuf z Suzzano Pomykalską. 
Św. Konstancji, zap. I.

Niech Odpoczywają w Pokoju

Maria Dembiczak, Bronisława 
Harczak, Boris Brodski. Rodzinom 
zmarłych pociechy Bożej.

• • •
Harcerze Św. Konstancji dnia’ 

8-go maja robią zbiórkę “Gazet”. 
Po informacje tel. 777-8680. R. 
Brady. Cel godny poparcia. Pro­
simy o pomoc Harcerzom.
Specjalna Wiadomość
1 Zaproszenie

Dnia 15 maja w nowej sali pa­
rafialnej pod egidą Połączonych 
Towarzystw — Bankiet i Bal.

1-sza Rocznica Poświęcenia No­
wego Kościoła. Początek o godz. 
7:00 wiecz. Doborowa orkiestra. 
Stoły do rezerwacji na 10 osób.

Ważne Dla Wstępujących 
w Związki Małżeńskie

Według zmian wprowadzonych 
w Liturgii Świętej państwo mło­
dzi mogą wybrać stosowne śpiewy, 
modlitwy i hymny na dzień zaślu­
bin. Prosimy przesłać zawiadomie­
nie do kancelarii parafialnej, aby 
ułatwić ceremonię ślubną.

Prosimy także o wstrzymanie się 
rzucania ryżu w kościele, w kruch- 
cie i przed kościołem, gdyż to na­
raża parafię na duże koszta oczy­
szczania zasypanych miejsc.

woła. Ale ciele osła nie mogło bo 
kości kwarde. ale doreśty go zja­
dło, ale syćkie głowy zostały. Za­
kopał pote lew skóry i głowy do 
ziymie i to gniło.

Lecą roki i to syćko zginęło a tu 
Poniezus namyśloł stworzyć cło- 
wieka. Toz to wzion błota i ulepił 
cłeka. Ale coz kie był na tym miej­
scy wte kie go stworzył, co oni 
byli zagrzebani te gtoptoki-haj.

Temu to cłek, zęby był nomąd- 
rzejsy gazda, to je—prosem piyk­
nie jak je młody głupi jak ciele. 
Kie zaś urośnie — to goni jak pies 
i nika sie nie stanowi. Zaś sie ozy- 
nł, to ciągnie jak wół — a kie koń 
noń starość przyndzie — te znowa 
Zgłupieje jako osioł-ha j.

Ale ono ino chłopi som jest tacy, 
a baby to pote stworzone-haj.

Zebranie Korp. Pom. 
Przy Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 SWAP —- odbę­
dzie posiedzenie w niedzielę, 
2 maja, o godz. 3-ej po połu­
dniu, w sali Weteranów pnr. 
1239 N. Wood.

Na dzień 1 maja — święta ro­
botniczego, Polska Rada Pracy w 
Ameryce śle braterskie pozdro­
wienia i chyli czoła dla bohater­
skich robotników polskich w wal­
ce o prawa robotnicje i o praw­
dziwą wolną i demokratyczną 
Polskę.

Tragiczne i bolesne wydarzenia 
w Polsce napełniają nas głęboką 
troską o losy robotnika polskie­
go. Demonstracje i strajki w pol­
skich miastach miały tło nie tylko 
EKONOMIO ZNE ale i POLI­
TYCZNE.

Postulaty demonstrujących tłu­
mów robotniczych odnosiły się nie 
tylko do podniesienia marnych 
zarobków, do usunięcia trudno­
ści mieszkaniowych, do obniżenia 
cen produktów spożywczych — 
ale były jednocześnie głośnym wo­
łaniem o wolność człowieka, jako 
jednostki.

Wyciskanie z robotnika i chło­
pa ostatni pot przy nędznych za­
robkach — pogłębiło nieufność do 
Władz.

Walki uliczne setki zabitych, 
zdemolowane sklepy, spalone bu­
dynki partyjne, zniszczone czołgi 
_ to bolesne przypomnienie i naj­
boleśniejsza ze wszystkich świa­
domość, że po ulicach polskich 
miast popłynęła robotnicza polska 
krew.

* PRACA
MAŁŻEŃSTWO: mężczyzna ja1- 
szofer i janitor do biura; kobieta 
jako gospodyni. Lub tylko męż­
czyzna: Dom w Deerfield. — 
945-7160 po 6-ej lub 679-8200.

★PRACA MĘSKA
PLASTIC 

Extruder Operators 
1st and 2nd Shifts 

Excellent opportunity for qualified 
extruder operators with wire and 
cable experience or related plastic 
Extrusion experience.

• FULL TIME PERMANANT 
OPENINGS

• GOOD STARTING PAY
• COMPANY BENEFITS

INTERNATIONAL 
WIRE <& CABLE COMPANY 

1300 W. Fletcher Ave.
An Equal Opportunity Employer

TRAILER 
MECHANICS 

Realco Services Incorp, has 
immediate openings for Mo­
bile Service Repair mechan­
ics. Must have experience in 
trailer and mechanical fields. 
Union wages.

For Interview Call

842-3444
MEAT BONERS

EXPERIENCE
40 hr. week. Plus overtime. 
Union scale. Steady work. 

Call MIKE
SE 8-2100

BOXES—PAPER
EXP. ONLY

Paper cutter, sheeter and label 
corner cutter. Set-up paper box 
plant. Permanent.

PARAGON PAPER BOX CO. 
4343 S. Ashland 

927-1616
JANITOR experienced for part 
time weekends and part time 
days. 108 W. Lake Street. Room 
200.

EXPERIENCED WELDER
Must be qualified to presser weld. 
Carbon steel, stainless steel, alu­
minum. Excellent opportunity for 
right man in our job shop. No 
field work. Apply:

1834 WT. 59th Street

* PRACA 2ERSKA
SECRETARY

with good stenographic and typing 
skills. Between 20-35 years. Monday 
thru Friday, 8:30 a.m. to 5 p.m. ex­
cellent starting salary.

COMMUNITY HOSPITAL 
OF EVANSTON

Contact Mrs. Shirley Sess at 
869-5400 - Ext. 61

TYPIST
Experienced. Full time opening.

Congenial office. 
Good starting salary.

Northwest Mailing Service 
4834 W. ARMITAGE AVE.

237-2264__________
WANTED 6 LADIES 

FOR SELLING
No territories or districts. Choose 
your hours. Training provided. 

For interview:
Phone 799-7147_______

KOBIETY
Potrzebne kobiety do Szycia 
Markiz i Produktów z Płótna 
Doświadczenie nie wymagane. 
Na pełny czas lub dorywczo.

Zgłaszać się osobiście 
Od 8 do 10 rano 

lub od 4 po poł. do 6 wiecz.
T. WILLIAMS & SON 

211 N. Northwest Highway 
Barrington, Ill.

SEAMSTRES S 
Experienced

To sew and cut canvas awnings. 
Clean, modern, air-conditioned 
shop. Call 823-6965 during day, 
after 6 P.M. 823-2076.

NORTHWEST AWNINGS 
416 Talcott Rd. Park Ridge, Ill.

pglądy polityczne. Przyczyną kry­
zysu gospodarczego — to haracz 
gospodarczy jaki Polska płaci Ro­
sji — udzielając pomocy Kubie i 
innym wbrew interesom Narodu 
Polskiego.

Robotnicy stracili zaufanie do 
swej władzy, która strachem i ter­
rorem chciała podporządkować 
ich sofcie.

Robotnicy zdali egzamin, potwo­
rzyli komitety strajkujących 1 
zmusili do pertaktowania z praw­
dziwymi przedstawicielami świata 
pracy co jest wielkim zwycięstwem 
robotników polskich.

Ostatnie zmiany na czołowych 
stanowiskach z Gierkiem na cze­
le — są spowodowane li tylko 
dla chwilowego uciszenia mas pra­
cujących, dla zaspokojenia i go­
jenia ran robotniczych z myślą — 
by ODZEW bohaterskich robotni­
ków polskich nie stał się przyk­
ładem do zrywu w krajach sąsia­
dujących z Polską. — Walka trwa! 
— Kazimierz Mielicki, wiceprezes 
Polskiej Rady Pracy.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym

★ Pomoc Domowa
reliable woman

WANTED
General house work. One or 2 
day week. Steady. Salary open. 
Good transportation. North side 
in Chicago.

Must speak some English.
AM 2-8554

POTRZEBNA gospodyni do małej 
rodziny w Deerfield. Chłopiec w 
wieku szkolnym. Własny pokój, 
telewizor. Dajemy transport w dni 
wolne. 5 dni pracy. Angielski nie­
konieczny. _ 945-7160 po 6-ej. 
lub 679-8200.
MÓWIĄCA po angielsku towarzy­
szkę do starszej pani. Ochładzany 
pokój oraz utrzymanie. Wolne 
week - endy. Lekkie zajęcia, wy­
magane referencje. Szybko! Pół­
nocny - zachód. — IR 8-0277.

OGÓLNA PRACA 
DOMOWA

Jeden dzień w tygodniu. Dobra 
komunikacja. Dom na północ­
nym zachodzie. Musi mówić po 
angielsku.

774-7974

Odpowiedzialnej Kobiety Do 
Ogólnej Pracy Domowej 

1 lub 2 dni w tygodniu na stałe. 
W domu doktora w Lincolnwood. 

Referencje. 
Doskonała komunikacja.

_________ OR 3-6231
POLKA do pilnowania dziecka, 
od 11 rano do 4 po południu. 

384-5946

★ AUTA
1968 PONTIAC . . . 775-6923

★ DOMY
5000 WEST—1200 NORTH

2 story 3 bedroom stucco, 2 ful! 
baths — central oil heat. Full 
basement (expandable). Fin. FHA 
$20,500. Asking mid 20’s.

Shown by appointment
Call 378-3474

952 N. MONTICELLO
Murowany 3 mieszkaniowy na 
podwójnej parceli, gazowe ogrze­
wanie, pełen bezment, 2 autowy 
garaż, nowoczesne kuchnie, w 
doskonałym stanie. Niska wpłata.

CA 7-1988 — 342-6701

1417 N. Lotus, murowany bunga­
low, 3 sypialnie. Okolica North i 
Central Ave. Przystępnie.
PRZEZ właściciela w okolicy 
Central Ave. i North. 5-pokojo- 
wy, murowany, wykończony base­
ment. 378-3420 po 6-ej.
ROUND LAKE, Illinois. Dom z 
parcelą na sprzedaż. Blisko je­
ziora. Zgłoszenia do właściciela 
w Chicago. 3800 W. George — 
2-gie piętro.
PRZEZ właściciela, 12-letnia 
ranch, polska dzielnica (3700 za­
chód— 3300 północ) z 2 sypial­
niami, wykończony basement, cen­
tralne ochładzanie, gazem “forced 
air” ogrzewanie, garaż na 2 auta, 
nowe okna zimowe — siatki, oraz 
daszki. Proszę dzwonić. 588-3579.
DOCHODOWY budynek w pół- 
nocno-zachodniej dzielnicy, Addi- 
son-Harlem. 625-1989 między 7-8 
wieczorem.

★ Domy Poza Chlcaęe
RIVER Grove, bi - level, muro­
wany, 3 sypialnie, pokój fronto- 
towy, duża kuchnia, blisko komu­
nikacji. Podwójny garaż. $31,000. 
453-2753.

★ 00 WYNAJĘCIA
5 POKOI, 3-cie piętro, ogrzewane. 
3211 W. Pierce. — 227-6307.
3 POKOJE, 1-sze piętro, umeblo­
wane, dla starszych osób. Dom 
otwarty w czwartek i piątek od 
3-8 wieczorem. 4227 S. Albany.

4814 NORTH HOYNE
LARGE ROOMS

1st floor, heated, stove & re­
frigerator. Near all transporta­
tion, shopping. $145 per month.

878-3751 — Janitor 
or 271-1650

5-POKOJOWE mieszaknie w bez- 
mencie, może być 1 małe dziecko 
lub mały “pet”. — 486-4584.
POKÓJ w agnielskim basemencie 
z używalnością kuchni, dla męż­
czyzny. 3020 N. Hausen Court — 
(Belmont - Milwaukee).
4 POKOJE, 2-gie piętro front, 
blisko 4800 S. Woleott. 354-2088.
3^ pokoi w tyle, umeblowane lub 
nie. HAymarket 1-2315.
4 POKOJE ogrzewane, na 2-im, 
dla dorosłych. 384-7919.

CICERO:
3 pokoje, nowo-udekorowane, 
osobne wejście, na pierwszym 
piętrze, dla mężczyzny na emery­
turze.

1437 S. 47th Avenu« 
Cicero

5 POKOI, 1-sze piętro, małżeń­
stwu w średnim wieku. 5000 za­
chód—900 północ.

287-0934 między 5-8.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny, 

KOMPLETNE PRZERÓBKI!
Reperacje, wewnątrz i zewnqtm. 

Od kominów do piwnicy 1 
w mieście i poza miastem. 

489-5000

POLSKA OBSŁUGA — Repera^ 
cja pieców centralnego ogrzewa­
nia. Czyszczenie, zakładanie “air- 
condition” — 439-3348.

* PARCELE
NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE 

5 bieżących akrów farmerskie! ziemi, 
ze strumykiem. 10 minut do sklepów 
i szkół. Dobra inwestycja. $10,950. Me­
ca być długie spłaty.

231-1625

* ZIEMIA
CZARNA ziemia 10 bugzli — $6.00;
20 buszli — $11.00. — 821-2130

Solidarność z robotnikami pol­
skimi okazał cały świat robotni- 
oey Jmk względu na narodowość i glOSCm.

Z Parafii Św. Konstancji

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Pochód Trzeciomajowy Już w Tę Niedzielę.
— Gawęda Góralska

Zarząd prosi członkinie © 
liczne przybycie, gdyż są wa­
żne sprawy do załatwienia, a 
po posiedzeniu będzie przyję­
cie dla Matek. — Agnieszka 
Czachor, prezeska; — Anna 
Myznaski, sekretarka.

Polska Rada Pracy w Ameryce 
Na Święto Robotnicze 1-go Maja
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W Pierwszym Narodowym Banku w Chicago

LOW

polecamy następujące usługi:

THE FIRST. Gdzie

części Chicago. Według nich, 
jest to jedyny sposób w jaki 
mogą mieć oni wpływ na 
kształtowanie polisy zarządu 
w sprawie rasowej integracji 
w szkolnictwie. Szereg Orga­
nizacji społecznych twierdzi 
z kolei, iż powszechne wybory 
zarządu wniosą element poli­
tyki co przyczyni się do stwa­
rzania napięć na tle rasowym.

Jak utrzymuje członek izby 
Bruce Douglas, wszyscy ci, 
którzy nie będą popierać w 
czasie referendum rozwiąza­
nia problemu przez powszech­
ne głosowanie poprą później 
jego propozycję, zakładając, 
że wniosek wyboru Zarządu 
Szkolnictwa w czasie elekcji 
zostanie przez wyborców po­
konany.

Wniosek o uchwalenie pra­
wa, na mocy którego zaciąg, 
przy użyciu groźby, do band 
ulicznych osób poniżej 17 lat, 
byłby karany więzieniem od 
1 do 10 lat, został złożony w 
Izbie Niższej w czwartek, 
przez rep. Ray Ewell’a (D- 
Chicago) i Lewis A.H. Cald- 
welTa (D-Chicago). Obaj rep. 
są Murzynami. Wszyscy re­
prezentanci w liczbie 177 pod­
pisali wniosek, jako współau­
torzy i zatwierdzenie w Izbie 
Niższej jest zapewnione. Rep. 
James Taylor (D-Chicago) — 
Murzyn, oświadczył, w krót­
kim przemówieniu, że więk­
szość Murzynów zamieszka­
łych w Chicago zwracała się 
do swoich reprezentantów z 
prośbą o złożenie wniosku. — 
Wszyscy powiedział Taylor — 
z wyjątkiem małej garstki, 
mają już dosyć band ulicz­
nych, napadów, rabunków i 
zabijania młodzieży, która nie 
chce wstępować do zbrodni­
czych organizacji. Uchwalenie 
prawa — mówił inny rep. Ha­
rold Washington (D-Chicago) 
rozwiąże przynajmniej częś­
ciowo problem band ulicz­
nych, które napadają na spo­
kojnych obywateli i wywiera­
ją presję na młodzież.

Bandy uliczne, podkreślali 
wnioskodawcy, grasują w co­
raz większym zasięgu w dziel-

• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pienieżne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fotostatyczne

GODZINY:
8:30 <lo 6:00 wlecz.. ponied ■ałek
8:30 do 4:00 po poł., wtorek do piątku 
Członek F.D.I.C.

wifcej osób oszczędza niż gdziekolwiek indziej w mieście.

Washington. (UPI) — Izba 
Niższa Kongresu uchwaliła 
dziesięcin - procentową pod­
wyżkę pensji emerytalnej dla 
1.6 miliona byłych pracowni­
ków kolejowych. Uchwała 
Izby została przesłana do Se­
natu pod obrady. Podwyżka 
ma obowiązywać wstecz od 
dnia Igo stycznia i ma być 
równą sumie wypłaconej 
przez federalne ubezpieczenie 
społeczne “Social Security”.

Robotnicy kolejowi nie są 
włączeni do programu “So­
cial Security”, ale posiadają 
swój własny system pensyj- 
ny, oparty na płaceniu sta­
wek ze swych tygodniowych 
zarobków.

• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji Dla Kierow­

ców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Checks)
• Załatwianie Licencji Samochodo­

wych

Bohaterski zryw Ł walki 
Powstańców Śląskich zwróci­
ły Polsce po I-ej wojnie świa­
towej bogate i rdzennie pol­
skie ziemie. Uczcijmy uczest­
ników Powstań Śląskich 
przez wzięcie udziału w uro­
czystościach przewidzianych 
dla upamiętnienia 50-eio lecia 
Ill-go Powstania Śląskiego. 
Komitet Obchodu 50-lecia III 
Powstanie Śląskiego i organi­
zator wystawy p. Teodor Pie- 
chaczek zapraszają całą Polo- 
lonię, ze specjalnym uwzglę­
dnieniem młodzieży uczę­
szczającej do polskich szkół 
sobotnich, do zobaczenia Wy­
stawy 50-cio lecia HI-go Po­
wstania Śląskiego.

F • Dostawa przy 
kupnie za najmniej 

$ 2 0 z wyłączeniem 
artykułów na wyprze­

daży.

Greyhound Będzie 
Honorować Bilety 
Kolejowe Amtraku
Kolejowe bilety Amtraku 

będą honorowane przez 
Greyhound Bus Lines na tra­
sach w całym kraju, gdzie 
tylko obie firmy świadczą 
usługi przewozowe. W spra­
wie tej zawarto specjalne po­
rozumienie które wchodzi w 
życie w tę sobotę, czyli 30go 
bież miesięca.

Wówczas to rozpocznie swo­
ją działalność operatywną 
Amtrak, fuzja pasażerskich 
linii kolejowych powołana do 
życia przez stanową Legisla- 
turę celem zapobiegania dal­
szym kryzysom kolei.

Izba Niższa uchwaliła w 
środę, głosami 114 do 23 wnio­
sek, upoważniający urzędni­
ków powiatowych do odma­
wiania prawa głosowania stu­
dentom spoza stanu Illinois, 
przebywającym w miastecz­
kach uniwersyteckich na stu­
diach.

Rep. Charles Clabaugh (R- 
Champaign), — który złożył

wniosek, oświadczył, że wnio­
sek ten nie pozbawia studen­
tów prawa głosowania, gdyż 
mogą oni głosować w miejs­
cach stałego zamieszkania, 
skąd pochodzą i gdzie miesz­
kają ich rodzice. Przyznaję—- 
powiedział Clabaugh podczas 
debaty — że studenci powin­
ni brać udział w polityce, ale 
niech głosują w swoich sta­
nach, a nie tu gdzie przyjeż­
dżają na studia i skąd, po u- 
kończeniu studiów, wyjiadą.

Wśród listów, jakie otrzy­
muję od studentów — mówił 
Clabough — są przeważnie li­
sty mieszkańców innych sta­
nów, którzy, zgodnie z wia­
domościami jakie stale czyta­
my w prasie, starają się wy­
wołać zamieszki w naszych 
kampusach, wprowadzić ruch 
“rewolucyjny” i objąć zarządy 
miast uniwersyteckich.

Tylko dwaj demokraci, Paul 
Stone (D-Sulłivan) i Leland 
H. Rąyson (D-Tinley) głoso­
wali przeciw uchwaleniu 
wniosku. Rayson oświadczył 
że jest zdumiony de c y z j ą 
większości, zwłaszcza gdy się 
weźmie pod uwagę, — że Sąd 
Najwyższy przyznał 18-letnim 
prawo głosowania.

Przewożenie Dzieci
Prezydent przyrzekł, że je­

go administracja zastosuje się 
do orzeczenia Najwyższego 
Sądu w sprawie podjętej de­
cyzji przymusowego przewo­
żenia dzieci do szkół dla uzy­
skania równowagi rasowej, 
ale ma nadzieję, że znajdą się 
inne środki dla osiągnięcia 
desegregacji szkół na połu­
dniu. Nixon powiedział dalej, 
że interweniował w sprawie 
por. William L. Calley, gdyż 
sprawdził “Wielkie podniece­
nie wśród narodu tą sprawą”.

nicach zamieszkałych przez 
Murzynów. Doszło do tego, że 
matki nigdy nie mają pewnoś­
ci czy dzieci wrócą do domu, 
a za odmowę przyłączenia się 
do bandy grozi śmierć lub — 
ciężkie pobicie.

Poparcie wszystkich człon­
ków Izby Niższej, którzy pod­
pisali wniosek jest niezwy­
kłym wydarzeniem, podobne 
stanowisko zajmuje senat. — 
Przewiduje się, że gub. Ogil­
vie podpisze nowe prawo na­
tychmiast po zatwierdzenia 
przez obie izby.

Nixon powiedział, że “było to 
tylko przełamanie pierwszych 
lodów, a teraz musimy spraw­
dzić głębokość wody pod lo­
dem.” Nixon powiedział dalej, 
że “mam nadzieję i spodzie­
wam się odwiedzić Chiny kie­
dyś w mym życu, w jakimś 
charakterze.”go rejonu do ubiegania się o 

pomoc z funduszów federal­
nych.

Ogilvie, który odbył inspek- 
cęj. określił, — iż szkody są 
wyższe niż początkowo się wy­
dawało i że przekraczają su­
mę 1 miliona dolarów.

Tornado przeszło we wtorek 
przez stan Kentucky, powo­
dując śmierć 10 osób — oraz 
przez południową część Illi­
nois zabijając jednego miesz­
kańca.

10% Podwyżka 
Dla Emerytów 

Kolejowych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
śmiało dla osiągnięcia wy­
tkniętych celów” — mówił 
Nixon także podkreślił, że 
“nie chce pozostawić wraże­
nia, że nie zwraca żadnej 
uwagi na demonstrantów i 
nie wysłuchał ich żądań”, ale 
nie zamierza wyznaczyć osta­
tecznej daty wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu, 
gdyż byłoby to wielkim błę­
dem strategicznym i osłabiło­
by pozycję amerykańską w 
prowadzeniu pertraktacji o 
zwolnienie jeńców amerykań­
skich, trzymanych w niewoli 
komunistów Północnego 
Wietnamu.

“Wyznaczenie daty wyco­
fania wojsk amerykańskich— 
mówił Nixon — nie leży w na­
szym interesie, ale w intere­
sie wroga. Byłoby to kapitu­
lacją z naszej strony.”
Chiny

Nion podał do wiadomości, 
że wkrótce ogłosi listę niestra- 
tegicznych towarów, które 
mogą być sprzedawane Chi­
nom, ale ostrzegł, że wszelkie 
spekulacje o tym czy Stany 
Zjednoczone będą popierać 
przyjęcie Czerwonych Chin 
do Narodów Zjednoczonych 
są “przedwczesne.” Nawiązu­
jąc do wizyty zespołu “ping­
pongowego” w Chinach,

MILWAUKEE LIQUORS
k 5804 N MILWAUKEE AVE J

Phone 775-6922
DAILY 9-11

SUNDAY NOON-II .<■ '
• V nas kupi- 1 

cie wszystko —
• Zastrzegamy - 

prawo ograniczenia 
ilości i błędów dru­
karskich.

Uroczyste Otwarcie Wystawy 
50-Lecia 111-go Powstania Śląskiego

Poznajcie Się z Panną Charlotte Klesen
Panna Klesen jest osobą, którą chętnie poznacie. Jest ona konsultantką 
do spraw klientów w naszym Centrum Międzynarodowym i pomoże Wam 
załatwić wszelkie Wasze sprawy bankowe wygodnie, bezpiecznie i z 
pełnym zrozumieniem. Nie tylko dlatego, że Panna Klesen zna się na 
zagadnieniach bankowych, lecz głównie dlatego, że mówi ona płynnie 
po polsku.

Panna Klesen zapozna Was z rozmaitymi rodzajami planów oszczędno­
ściowych w The First, a wszystkie one są żaasekurowane do $20,000 przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. Może ona również wyjaśnić jakie korzyści 
wypływają z posiadania konta członkowego lub skrytki bankowej. Panna 
Klesen ułatwi W także załatwienie ewentualnej pożyczki. Będziecie 
mieli osobistego przewodnika w każdym dziale bankowym gdzie tylko 
będziecie przeprowadzać transakcje.

Wszelkie usługi The First National Bank of Chicago są obecnie do 
Waszej dyspozycji, omówione i załatwione w języku polskim bez żadnych 
dodatkowych kosztów.

Złóżcie wizytę Pannie Klesen w naszym Centrum Międzynarodowym 
mieszczącym się na parterze, w południowej części naszego Banku. Wska­
zówką będą dla Was wywieszone flagi międzynarodowe.

0 Zakaz Rekrutacji 
Do Band Ulicznych

IMPORTOWANE TRUNKI Z POLSKI - FRANCJI - WŁOCH

pomocą finansową, gdyż uzy­
skane fundusze mają być uży­
te na cele dobroczynne, poza 
tym — legalizacja umożliwi 
przyjemną rozgrywkę oso­
bom starszym, które nie pi ją, 
nie palą, a są już zbyt starzy 
by chodzić na zabawy tanecz­
ne.

Fary, przedkładając swój 
wniosek, zaznaczył, że 10 pro­
cent dochodu z bingo będzie 
pobierane przez władze sta­
nowe na szkolnictwo i wy­
dział zdrowia umysłowego, 
zaprzeczył zarzutom, że gra 
w bingo jest hazardem, t 
czym nie godził się rep. Bruce 
L. Douglas (D-Chicago). Bę­
dę glosował za uchwaleniem 
wniosku — powiedział Dou­
glas — musimy jednak zdać 
sobie sprawę, że zatwierdza­
jąc legalizację bingo stwarza­
my jednocześnie możliwości 
legalizacji gier hazardowych, 
a nawet loterii w stanie Illi­
nois.

Edward E. Bluthardt (R- 
Schiller Park), który głoso­
wał przeciw uchwaleniu 
wniosku, wyraził we czwar­
tek obawę, że legalizacja bin­
go da nową szansę syndyka­
towi kryminalnemu. Blut­
hardt powiedział że głosuje 
przeciw zatwierdzeniu, pomi­
mo że wniosek ma ogromne 
poparcie katolików, którzy 
mają nadzieję, że fundusze 
uzyskane z gry przyczynią się" 
do utrzymania szkół parafial­
nych, znajdujących się w 
obliczu kryzysu finansowego.

Izba Niższa Ogranicza Prawo 
Głosowania Studentów

na zajęcie parceli pod budo- 
I wę tych domów, odnieść się 
do wyniku referendum w da­
nej wardzie. Zakup terenów 
będzie mógł być dokonany 
tylko wówczas, jeśli więk­
szość wyrazi swą zgodę na do­
puszczenie tych mieszkań na 
swym terenie.

Sen. Smith twerdził, iż in­
tencją wniosku było wstrzy­
manie pewnych grup etnicz­
nych od prawa zamieszkania 
w tych czy innych wardach. 

| Na co sen. Savickas odpowie­
dział, iż komitet omawia 

! sprawy ekonomiczne a nie ra- 
1 sowę.

Thompsonville 
Rejonem Klęski 

Żywiołowej
Gub. Ogilvie ogłosił w śro­

dę miasteczko Thompsonville 
jako rejon klęski żywiołowej,

Budowa Domów Apartamentowych 
Tylko Za Zgodą Mieszkańców

Komitet Senacki Zatwierdził Taki Wniosek
Komitet senacki w Spring-i na terenach zajętych przez 

field uchwalił 8 głosami do 2 I białych. Wniosek został po- 
wniosek zapewniający wstrzy-1 narty przez sen. Franka O. 
manie budowy mieszkań w Savickas (D-Chic.) oraz The- 
jakimkolwiek miejscu na te- odore A. Świniarskiego (D- 
renie Chicago, dopóki ’ mie- Chić.), którzy reprezentują 
szkańcy danego rejonu nie j dystryłsty południowo-zacho- 
wyrażą na to swej zgody. \ dnie miasta, gdzie olbrzymia

... . . . ,_ •„ większość mieszkańców prze-Wmosek po zatwierdzeniu; . . , , , . . , -i •+ + ciwna iest budowie mieszkańprzez komitet, odesłany z^ta- ^ w rezultacie za.
je na Izbę Senatu, celem pod-. rzadzenia sadu federalneg0 
dama go pod rozwagę. US ; • ‘ rozrzucenie
S»d Najwyższy zarządził w £dowań” d^
poniedziałek, iz w sprawie na- mieście,
znaczenia miejsc pod budowę | 1 J
takich domów może być Podług wniosku jaki za­
li chwalone prawo stanowe twierdził wczoraj komitet se- 
wymagające przeprowadzenia nacki, władze CHA będą mu- 
referendum przez mieszkań- ’ siały wysuwając propozycję 
ców danego rejonu.

Za uchwaleniem wniosku w 
komitecie głosowali wszyscy 
demokraci za wyjątkiem jed­
nego tylko senatora, a mia­
no w i c i e Freda J. Smith 
(D. Chicago), który jest Mu­
rzynem. Do opozycji przeciw­
ko wnioskowi przyłączył, się 
sen. Jack Knuepfer (R-Elm- 
hurst). Z pięciu innych człon­
ków komitetu republikań­
skich. dwaj byli nieobecni a 
trzej dalsi tylko zgłosili, iż są 
obecni.

Sen. Smith dowodził, iż I 
wnosek wstrzymuje ludność i 
murzyńską od zamieszkania1

W ramach obchodu 50-cio 
lecia Iii-go Powstania Ślą­
skiego odbędzie się w sobotę, 
1 maja br., o godzinie 4-ej po 
południu, w Domu SPK, 2914 
W. North Avenue, uroczyste 
otwarcie wystawy zorganizo­
wanej przeź uczestnika Po­
wstań Śląskich p. Teodora 
Piechaczka.

Wystawa będzie zawierała 
{fotografie pamiątkowe z 
okresu III-go Powstania Ślą­
skiego na Górnym Śląsku, 

I książki i pamiątki oraz rzeź- 
jby z węgla. Wystawa będzie 
otwarta dla zwiedzających od 
1 maja do 14 maja w godzi­
nach od 6-ej‘ do 9-ej wieczo­
rem, od poniedziałku do piąt­
ku i w sobotę od 3-ej do 9-ej.

Izba Niższa Uchwaliła 
Legalizację Bingo

Wniosek o legalizację bin-legalizacji bingo, będzie dużą

Wniosek Ustawy Ograniczającej 
Zakres Kompetencji Mayora

Liberalni demokraci w j dniej i północno-zachodniej 
Springfield przygotowują się 
do ukrócenia władzy mayora 
Chicago w dziedzinie wyzna­
czania członków Zarządu 
Szolnićtwa. Delegat stanowej 
Izby Reprezentantów Bruce 
Douglas, (D-Chicago), przed­
stawił w izbie niższej wnio­
sek, który zatwierdzony przez 
Legislaturę, zezwalałby mayo- 
rowi na wybór członków za­
rządu tylko z listy, kandyda­
tów przed stawionych mu 
przez specjalną komisję do 
spraw nominacyjnych. Propo­
zycja ta jest dalszym zabie­
giem o pozbawienie mayora 
Daley’ego możliwości o oso­
bistym decydowaniu o skła­
dzie osobowym Zarządu 
Szkolnego. Obecnie członko­
wie zarządu są wyznaczani 
przez mayora. Komisja może 
polecić kandydata lub kilku 
lecz mayor ma prawo nomi­
nowania kogo tylko chce, bez 
względu na propozycje komi­
sji. Douglas oświadczył, iż je­
go wniosek pozostałby jedyną 
przysłowiową bronią w ręku 
jeżeli w czasie referendum 
propozycja wybierania Zarzą­
du Szkolnego drogą powszech­
nego głosowania zostanie 
przez wyborców odrzucona. — 
Referendum odbędzie się 8-go 
czerwca, br.

Douglas osobiście nie popie­
ra propozycji wyboru składu 
zarządu drogą powszechnych 
wyborów. Zmuszenie mayora 
natomiast do mianowania kan­
dydata, którego mieszkańcy 
chcą widzieć w zarządzie było 
by bardziej efektywne. Za­
miast organizowania wybo­
rów, twierdzi Bruce Douglas, 
mayor Daley wyznaczałby je­
dnego z trzech kandydatów 
przedstawionych przez komi­
sję. Sposób ten popiera kilku 
niezależnych radnych, — oraz 
wszyscy ci, którzy oponują 
przeciwko wybieraniu Zarzą­
du Szkolnictwa drogą głoso­
wania.

Referendum 8-go czerwca 
przypuszczalnie będzie jed­
nym z najbardziej istotnych 
wydarzeń w życiu naszego 
miasta. Ustanowienie składu 
zarządu drogą elekcji znajdu­
je szerokie poparcie wśród 
mieszkańców południowo-za­
chodniej, południ owo-wscho—

go, odroczony w środę z po­
wodu niedokładności, został 
uchwalony przez Izbę Niższą 
we czwartek głosami 126 do 
24 i odesłany do Senatu. Do­
chód z bingo będzie przezna­
czony na cele dobroczynne, 
przy czym 10 procent docho­
du na stanowe programy, jak 
szkolnictwo i Wydział Zdro­
wia Umysłowego. Za wnio­
skiem głosowało 76 demokra­
tów i 50 republikanów, prze­
ciw 21 republikanów i 3 de­
mokratów. 27 reprezentan­
tów było nieobecnych.

Dochód z gry w bingo ma 
przynieść około $60 milionów 
rocznie; z sumy tej stan 
otrzyma $6 milionów. Wnio­
sek, jeżeli zostanie zatwier­
dzony w senacie, wejdzie w 
życie z dnięm 1 października 
br.

W środę, po stwierdżemu 
przez rep. R. A. Simmonsa, 
że poszczególne paragrafy są 
ułożone w niewłaściwej kolej­
ności i zażądaniu przez niego 
poczynienia poprawek, nie 
doszło do głosowania. Autor 
wniosku rep. John G. Fary 
(D-Chicago) nie przejął się 
zwłoką, gdyż zatwierdzenie 

- wniosku w Izbie Niższej było 
prawie w 100 procentach za­
pewnione. Są pewne wątpli­
wości czy senat zatwierdzi le­
galizację bingo.

Przed wystąpieniem Sim- 
mons’a, który zwrócił uwagę 
na niedokładność Fary wy­
głosił krótkie przemówienie, 
podkreślając, że uchwalenie
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TRUDNE LĄDOWANIE — Kończąc lot na trasie Los Angeles — Denver pasażerski 
gigant odrzutowy Boeing 747,. popularnie zwany “jumbo”, zjechał z pasów lotniska w 
Denver, rozbijając po drodze światła pasów startowych (zdjęcie górne), po czym u- 
grzązł w błocie (u dołu). Nikt z 90-ciu pasażerów na pokładzie nie odniósł jednak naj­
mniejszych obrażeń.
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